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FIRST 


NATIONAL BANK Chas. Koźmiński & Co. 


170 Washington Street, 


of Europejska 
"Sh CHICAGO: wymiana pieniędzy 
i N ARODOW > £ BAN K 4 pore E 
y pos w CHICAGO. Hamburgskiej linii parowców pocztowych. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. Karty okrętowe 


RAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
purg — Rosya i wszystkie inne europejskie krą- 
e; fo też na wszystkie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 
dia użytku podróżnych w wszystkie części świata, 
Sciąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Anustryi, Rosy i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komiBv4. 
Zarząd. 


SAMUEL M. NICKERSON, LYMAN J. GAGE, 


tam i napowrót z Europy zawsze tanio. 


eksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 


i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony świata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 


z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz ściągamy sumiennie majątki i inne pos 
siadłości. 


PREZYDENT. WICEPREZYDENT, 
H. R. SIMONDS H. M. KINGMAN i 
KasYER. PODKASYKE. i Płacimy 


R J. Street, as. Katyera najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


— GRUNTA i FARMY 
w Hofa Park Osadzie 


jakoteż LOTY w miasteczkach HOFA PARK 
i nowo wyłożonem PUŁASKI. 


Nowe grunta na przeszło 2,000 farm. Osada ta jest w lepszem 
położeniu jak którakolwiek inna w Ameryce. 


500 dol. nagrody 


temu, który może udowodnić, że którakolwiek inna Osada polaka w Ameryce ma tak dużo 
korzyści w porównenin z tąk mało niekorzyścinmi jak HOFA PARK OSADA. k 

Tysiące akrów urodzajnego, wstowatego gruntu i miliony wysmuktych, def b drzew takiego 
gatunku, ktore nie zgniją w 30 do 100 latach i są bardzo przydatne na deski 1 budulce wszelkiego ga- 


Pełno ryb wszelk:egw geinuku w wschodniej 4 zachodniej części Oatay, 

Wylewy gą tu uierbant, « susze bardzo rzadko się zdarzają « tej częńć Wia a, klimet jest 
bardzo zdrowy Speen ARE, 

U66em rozmaitych kolei można osiągnąć oa mos PAREU 6PULACK/WIG wia08 

dzin jazdy. 3 

e Na wszystkich tych'kolejsch Idzie 2 do 4 pociągów onghowych dziehnie. 

Wyborne Jinie kretowę „a głębokiej a wązkiej zatoce „Green Bay'* regulują cenę przewozu 
Solejcmi, tak, że 1e, muszą brać jak najniższe ceny ze przewóz towarów 1 zboża. ž 


Te linie okrętowe oddalone są od tej osady 10 do 20 mil 
Wiele dobrze yprawionych farm znajdujących się pośród mych gruntów, może być kupionych 


od innych narodowości bardzo tanio. p i 
Polacy- zaczęli się tutaj osled'ać i znajdują sie obecnie w bardzo 


- Farmy te były uprawione zanim 
dobrym stanie. 

Jeżeli życzycie sobie mieć „więcej objaśnienia ʻo mojej Osadzie, albo chcecie się szczegółówo o 
jaką rzecz zapytać, proszę do mnie napisać, skoro tylko przeczytacie ninieisze ogłoszenie a natyche 
miast odpowiem na Wasze pytania i przyszię Wam mapy icyrkularze, które Wam dadzą dokładne 
objaśnienie o mej osadzie, 


Proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do: 


J. J. HOF, 


117 2.119 W. Water Str., Milwaukee, Wis. 


Do gospodyń i farmerów. Rzeczą jest ważną, aby Soda i Saleratus używane 
były jak Poe substancye używane w pokarmach Białemi i Czystemi, Pio- 
cząć chleb za pomocą drożdży, użyj zarazem pół łyżeczki Church'a.£ Co.'s „Arm 
& Hammer” brand Soda lub Salerutus, a przez to ciasto będzie lepiej rosło i nie 
skwaśnieje, bo naturalny kwas drożdży zostanie przez to zrównoważony. Aby 
dostać prawdziwej „Arm © Hammer” brand Sodałub Saleratus, 
kupujcie je „w funtowych lub pólfuntowych” paczkach na których 
-Jest nasze nazwisko i nasza cecha kupiecka, ponieważ podlejszy to- 
warbywa czasem dawany za” miast „Arm & Hammer” na- 


piętwowanego, gdy qo się kui- CH s NUDA hurtownie. 
WD TTA PA F H YA 
OVMA BRAND 


SAA Cholera nierogacizny 


Hodownicy świń mogą się przeko- 
nać, że cokolwiek „Arm and Ham- 
mer” brand Soda lub Saleratus, 
pomieszana dobrze z pokarmem 
zwierząt, będzie dla nich bardzo 
korzystnym. 

Żądajcie „Arm & Hammer” brand Salsodę (sodę do prania). 


Mleczarze i farmerzy * 
powinni używać tylko, Arm and 
Hammer" brand dla czyszczenia 
i utrzymywan'a w porządku na- 
czyń blaszanych do mleka. 


róg Division ulicy 
sprzedaje po jak najtańszych ce- 


Czerwone wetujane spodoie koszule po 6b c. 


EMIL WILKEN] nankiiny, 
847 Milwaukee Ave., MADA... FÓOMĄ 


Dokumenta,Kontrakty 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 


1 wszelkie interesa w zakres 


nach w miegcie przędzę na pończo- notaryacki wchodzące. 
chy, bieliznę spodnią dla m czyzn 532 Noblo Str., 

"dam idzieci. CHIOACO.ILL. 
Najlepsza niemiecka przędza po $1.00 font, Czyź wiecie 
Prawdziwa Shaker przedza po 60 c. font warta 90e że = 


Lorillard'a Climax 


Ozysto wełniane kafiany po $1.4 sztaka, 


Oprńcz tego jest u mnie zawsze 
wielki wybór w materyach na 
suknie, chustkach, spodnikach, 
fanelach, dolmanach i t. p. dla 
me i dzieci po najtańszych ce- 
mach. 


PLUG TABAKA 


Vec, 25 
KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaAgentura 


BREMENS l 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 
j i napowrót. 
Weksle, wypiaty pieniędzy 


przesyłane wpros w dom. 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
| naprzeciwko 


NOWEGO , SADU” 
Chicago. 


P. P. Okoniewski, 


: Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWE | ($ MILWAUKEE AYSNUS 
Pełnomocnictwa wystawia prawne | blizko Noble uł. CHICAGO. 
W swódbóbr aka: 


H. ©LAUSSENIUN i CO., 
No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 


W. BUDZYNSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisie Btr., blisko Castle Garden, 
NEW YORK 


dź, 
(e R A 


AGENTURA 


okrętowa, kolejowa i Intereg 
wW 


EKSLOWY 
Wyrabia. karty okrętowe 


, Hamburgskie, Rotterdame- 
na parowce Brometskie. rerdamakie. 4 


owe na wszystkie punkta Stanów 


Rey koloja ednoczonych i Europy. sp 
4 |. iwer wn W, P 

i 1 = Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 

A. J . Ko 4 alski swoje złote i srebrne zegarki, 


stołowę zegary, wyroby złotni- 


utrzymuje - cze, jako Ż okul - 
GROCERNIĄ kę graj o 
PPE nych, 


Reperacy wykonywa zroczną gwarancy 


MAX EBERHARDT 
Sędzia Pokoju, 


Południowo-zachodni róg 


Randolph i Canal ulic. 


SKŁAD 
MĄKIi PASZY 


jako to. 


Owsa, Korny, (kukurydzy) Ospy,itp 
| po jak ajtańszych cenach. 


629 i 631 Noble Sir. | Kozydencya: No. 436 Ashland Ave. 
CH1CASGO0,:1LL. ś Chicago Ills 
A ę 
3 


e 
DFT: oi ; 


Telegramy Zagraniome 


Z WATYKANU. 

Londyn, 31 grudaia.— Telegram 
z Rzymu donosi, .że uwiadomiono 
Ojca św, o darze $300,000, które 
panna Caldwel z Virginii ofiarowała 
na założenie uniwersytetn katolickie- 
go w Nowym Yorku na podobień- 
stwo kolegium amerykańskiego de 
Propaganda Fide w Rzymie, i że 
Ojciec Św. zamierza odznaczyć daw- 
czynię w szczegółowy Sposób. 

— Ojciec św. radzi się biskupów 
amerykańskich czyby nie było rze- 
czą lepszą, gdyby przeznaczył na 
rektora amerykańskiego „collegium* 
w Rzymie Amerykaniną w miejscu 
Włocha. 

Rzym, 1 stycznia. —Czasopisma 
katolickie donosza, že patryarcha w 
Konstantynopolu nie uznaje władzy 
cara i przechodzi z obrzędu gre- 
okiega na obrzęd rzymsko-katolieki. 
Patryarcha przybędzie do Rzymu, 
a władze wetykańskie przygotowują 
się pa uroczyste i wspaniałe jego 
przyjęcie. 

ROSYA. 

Petersburg, 2 stycznia.—Donoszą, 
że car przyłączy do swych tytułów 
jeszcze tytuł pana środkowej Asyi 
i že w Samarkaod odbędzie się wspa- 
niała koronacya. 


Austro- Wegry. 

Wiedeń, 31 grudaia.—W pracowni 
pewnego puszkarze w Kralupuch w 
Czechach wydarzyła hg -gwałtowni, 
eksplozya prochu, przez któr trey 
domy zostały zniszczone i troje lu- 
dzi utraciło Życie. Nadto było wiele 
rannych, 


kJ 


. NIEMCY. 

Berlin, 81 grudnia.— Bismarck 
uda się z całą swą  familią na 6 
miesięcy do San Reno nad morzem 
środziemnem w północnych Wło- 
szech. Zarazem ma się tam z nim 
zjechać Ferry, prezes ministeryum 
francuzkiego, 

Bremen, 3 stycznia. —Kupcy z 
Bremeni Hamburgu,którzy w Afryce 
osady handlowe posiadają, uskarza- 
ją się,że korpus huzarów pod do- 
wódatwem angielskich oficerów krą - 
ży na około niemieckich stacyi han 
dlowych i nie dozwala krajowcom, 
aby z niemcami wchodzili w sto- 
sunki handlowe. 

FRANCYA. 

Londyn, 31 gruduis.—W Chollet 
we Francyi zapadł się podczas przed- 
stawienia dach teatru. Światło zga- 
sło i powstał niezmierny krzyk i 
jęk. Około 1000 osób znajdowało 
się w taatrze i zdaje się, Że około 
150 osób zostało pokaleczonych, nie- 
które z nich Śmiertelnie, 

Havre, 2 stycznia.—5000 beli ba- 
wełny, które parowiec „, Rhedora* 
przywiózł z Nowego Orleanu po- 
gurzały dzisiaj. 

Paryż, 2 stycznia, —Telegram z 
Berlina dónosi: Bismarck zauważył 
dzisiaj w piśmie do hr. Granville 
względem propozycyi Anglii co do 
Egiptu, Że Anglia sama tylko jest 
odpowiedzialog za zawikłonia egip- 
skie, zarazem poleca Anglii, aby sta- 
rała się o przywrócenie przyjaznych 
stosunków z Fraocya, przez co je- 
dynie mogłaby osięgnąć zezwolenie 
mocarstw europejskich na swe pro- 
pozycye. 

WŁOCHY. 

Londyn. 8 stycznia.— Posiedzi- 
ciele większych dóbr i włościanie w 
północnych Włoszech, którzy wy- 
wołali agitacyę w celu obrony swych 
interesów, uchwalili dziś utworzenie 
narodowego związku i w dniu 12 
stycznia mają się delegaci wszyst- 
kich okręgów włoskich zjechać do 
Pawii, aby zaprotestować przeciw 
obecnemu cłu taryfowemu dla pro- 
duktów rolniczych. 

Rzym, 4 stycznia.„—Donoszą, że 
na wczorajszej naradzie ministeryal- 
nej uchwalono zawrzeć sojusz popor- 


| ny i obronay z Anglią; Anglia 


obowiązuje się popierać wcielenie 
Trypolisu do posiadłości włoskich, 
podczas gdy Włochy będą popiera- 
ły politykę angielską w Egipcie. 
HISZPANIA. 

Madryt, 31 grudnia.—Cholera nie 
ustała jeszcze zupełnie. Z Toledo 
donoszą o trzech zachorowaniask i 
jednym przypadku Śmierci wsku- 
tek cholery, i 

— Wczorajsze trzęsienia ziemi 
zabrały znów wiele ofiar. 

— Podczas trzęsienia ziemi zda- 
rzyło się, że w jednej miejscowości 
poruszała się ziemia trzy razy, w 
inny ch zaś sąsiednich 17 razy. W 
przeciągu czasu pomiędzy pojedyń- 
czemi poruszeniami widziano błyska- 
wioę, pomime, że nie było najmniej- 
szej chmury., 

Madryt, 3 stycznia, —W czoraj 
było trzęsienie nad wybrzeżem pro- 
wincyi Valencia; także zaów w Gra- 
nada i Malaga. W wielu okolicach 
nawiedzonych przez trzęsienie zie 
mi mieszkają ludzie w chatach na 
polu, lub w wozach po drogach. 

ANGLIA. 

„Londyn, 1 stycznia, —W obserwa— 

toryum w Greenwich poczęto dziś 
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GĄZETA POLSK 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia, 


Prenumerata wynosi rocznie: Śr 46 
W Stanach Zjednoczonych i Canadzie . A 4 $2.00 
W Europie, Azyi, Meksyku i Ameryce Południowej . . 8800 
Cena inseratów dla Polaków wynosi: » BĘ 
o wiersza drobnego drukn, na raz jeden . . . = EB > - 
Rocznie od cala x "maz "> z $10.0 yk 
Dla obcych cena podwojona, f à 

POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie wynoszące cala druku magas 


jeden 50 centów, następnie połowę. 
„ POSZUKIWANIA ha raz jeden jak i ogłoszeni pomieszkania lub 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa "dla abonsntów naprzód płazy pz NA Š 
Pieniądze winne być przesył 
„winne b; yłane przez P. Q. Money Ord 3 
Ekspress, lub w liście registrowanym. 3 x 3a 7 ; 
Rękopisy nie zwracają się. : 
Wszelkie listy, korespondencye i pieniądze winne być adresowane: „ 


Wynewie 932 Noble ret. Oia 
W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. | 
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ENTERED AT Tuz POST-.OFFICE 41 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


od północy rachubę czasu podług 
nowego systemu uniwersalnego (go- 
dziny liczą się od 1 do 24), 


Londyn, 2 stycznia:—Na tutejszej 
kolei podziemnej pomiędzy Gower 
ulicą i Kingsbury dworcem wyda- 
rzyła się dzisiaj eksplozya dynami- 
tu. Okna przechodzącego właśnie 
pociągu zostały poliuczone; innej 
szkody nie było. 

TURCYA. 

Konstantynopol, 81 gradnia.—Po- 
między ludnością tutejszą panuje 
duch bantowniczy. W każdą noc 
prawie zostają plekaty buntownicze 
poprzylepisne do rogów ulic. 

Banda Turków napadła młyn w 
macedońskiem mieście Perlepe i za- 
biła lub pokaleczyła kilkunastu lu- 
dzi. ; 

AFRYKA. 

Londyn, 81 grudnia. —W Came- 
run panoją od czasu zajęcia tego 
kraju przez Niemców nieuporządko- 
wane stosunki i tamtejsi handlarze 
życzą sobie koniecznie lepszego 
rządu. 

CONGO. : 

Paryż, 31 grudnia.—Donoszą z 
Berlina, że król belgijski ma być 
zwierzchoikiem woluego kraju nad 
rzeką Congo; gdyby konstytncya 
belgijska się tomu sprzeciwiała zaj- 
mie hr. Flandryi jego miejsce. 

Wojna w Chinach. 

Paryż, 3l grudnia, — Doszła tu 
dotąd wiadomość, że okręty chin- 
skie nspadły okręt francuzki pomię— 
dzy Saigon i S'ogapora i zatopiły 
go. Qkaznja się, Że to był „Bier hoa“, 
trami z Toulonu: do 
Tongkingu: Francnzi oczekvją bli- 
ższych wiadomości z niecierpliwościy. 

— Jen. Briere de 1 Isle teiegra- 
fuje,. że przez kilka doi bił «ię z 
rozbójnikami morskimi pod Hong 
Yun, Że rozbójnicy utracili 300 lu- 
dzi i dwie armaty, Stan zdrowia 
wcjska francuzkiego jest wyboraym. 
+  Urzędownie donoszą z Tongkingu, 
że Francuzi atakowali znaczne siły 
chinskie i rozbiły je, zadając im 
ciężkie straty. Strata francnzka była 
nieznaczc4, 

" Paryż, 2 stycznia. —Dla wzmo- 
cnienia floty admirała Courbet wy- 
słano 4 ckręty wojenne. 

San Francisco, 2 stycznia.—Pa- 
rowie „City of Peking“ przybył tu 
dotąd z wiadomościami z 3 grudnia 
z Hoogkong i z 13 grudnia z Yo- 
kohama, Chinski rząd przyjął do 
wojska 55 niemieckich podoficerów; 
«dtąd karność w wojsku jest lepszą. 

Paryż, 2 stycznia. —Figaro donosi, 
žo francuzki pancernik „La Gralisso- 
niere“ zdobył pod Yai Wan Fu 
pancernik chinski. Pomiędzy osadą 
znajdowało się 14 Anglików, 
AMERYKA POŁUDNIOWA, 

Buena Vista, 31 grudnia.— Stany 
Santander, Boyaco, Cundinamarca, 
Magdalena należące do Stanów Zje- 


dnoczonych  Oolombia, podniosły 
bunt, 
Panama, 2 stycznia —W prze- 


szłą niedzielę spaliło się 60 cbat, 
w których mieszkali ladzie pracują- 
cy nad kanałem panamskim. 

W stanie Santander wybuchło 
powstanie. Powstańcy pod dowódz- 
twem Fortunito Bernal ponieśli wiel- 
ką porażzę, 

Cuba. 

Hawanna, 1 stycznia,„—Chodowni- 
cy bydła nie Hą zadowoleni z arty- 
kałów traktatu amerykańsko-hisz- 
pańskiego tyczących się wwozu 
bydła i mięsa amerykańskiego, 

Z Jamaica donoszą, Że Maceo 
Carillo, brat Bonachea, który nie 
dawno temu został schwytany, przy- 
gotowuje wyprawę do Cuby, 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy. 
Leży to już w naturze Amery- 
kanina, aby swój biznes, niech bę- 
dzie jakim chce, wychwalał. Tymcza- 
sem nie potrzebujemy wychwalać 


TYGODNIKA 


Powieściowo-Nauko- 
wego, 
bo liczne listy dochodzące nas od 
abonentów naszych, poświadczają, 
że jest pismem takiem, jakie oby 
watele Polacy- Amerykanie potrze- 
bują. 

Przytaczamy tu kilka słów, któ- 
re napisał jeden z abonentów z 
Chaska, Minn. 

— — — — (o mam na sercu, 
to muszę wyrazić. Wielką bardzo 
mamy radość z 


TYGODNIKA 


Powieściowo.Nauko« 
wego, 


Z ))))J0)„)D„)QD„DDD ŚJ . I JOLA O)QLDLD)DMA SLL) 


tak taniem, człowiek bardzo wiele 
a niego korzysta.: Rodacy! którzy 
» Tygodnika“ jesacze nie zapisali- 
Ście, pospieściesię z prenumeratą a 
nigdy tego nie pożałujecie 
Jeden z abonentów. 

Tygodnik Powieściowo Naukowy 
zawiera: Bezimienna, powieść z 
XVIII wieku przeż B. Bolesiawitę 
(ciąg dalszy); Szymek i  Handzia, 
obraz 2 czasów naszych przez Fr. 
Raw. Tioczynskiego (dokcńczenie); 
O wielkoludach, karłach i kraśnych 
ladkach (baśnie wielkopolskie); 
Wierzba i dąb. Treść naukowa: Z 
historyi tańców (dokończenie); Chata 
w lesie; Niepalne drzewo. Rycina: 
Chata w lesie. 


Obchod 54 rocznicy listo- 


„zanie pierwszorzędnych kwestyi do 
których sprawa stuletniej męczenni- 
cy należy. Żywotność naszą oka- 
zujemy w instytucyach narodowy ch 
nieulegających śmierci, założonych 
w duchu zjednoczenie i systematy 
cznej pracy. Ognisko w kcórem o- 
becnie się znajdujemy do tych fun- | 
dacyi należy, w niem są zebrane 
dzieła geniuszu polskiego i ojczyste 
pamiątki niedawno rozrzucone po 
świecie a dziś stanowiące wspania- 
łą całość, Polska po raz pitrwszy 
ma w cbczyznie nie do zdobycia 
warownię; jest ona wielkiej donio 
słości; niechże znajdzie po 15 la- 
tach ogólne poparcie! Sprawozdania 
przyszłe Zarządów Muzeum Naro- 
dowego i Pomocy naukowej wykażą 
ich gorliwość w służbie publicznej, 
ofiarność miektórych synów Pol-ki 
i korzyści jaż osiągnięte dla sprawy 


padowej W Rapperswylu. ojczystej.. Sposzyt Gty i ostatni Wień 


] 
Tego roku jak i 14stu lat uprze- 


ca pamiątkowego który się drukuje 
w Poznaniu, musiał uledz zwłoce z 


dnih uroczystość na cześć powstania | powodów nieprzewidzianych. — 
narodowego z 1830 i 31 roku świe- Cudzoziermcom obecnym hr. Pla- 
tnie obchodzoną była w Muzeum | ter wyraził jak dalece Polacy są im 
Narodowem. Pọ nabożeństwie za | wdzięczni za trwałe współczucie. 
poległych synów ojczyzny, posie- | Sprawa polska jest zpowinowaconą 
dzenie pamiątkowe zagajone zostało | z węgierską i czeską w obec wspól 
przez hr. Platera, założyciela Mu» | nego wroga. Obecnie nowy popęd 
zeum, który powitał zebranych ziome | jest nadany temu współczuciu, a ola 
ków i cudzoziemców, a pomiędzy | brzymia uroczystość słowiańska w 
niemi deputacye węgierską i czeską. | przyszłym roku zniweczy pretensye 
Obecność p. Józefa Gałęzowskiego, | Moskwy do przewodniczenia zbiore 
urzędnika Towarzystwa Kredytowe- | wej Słowiańsczyźnie, której używa 
go Francyi, przybyłego z Paryża na | za narzędzie dla swojej grabieżnej 
tę uroczystość, wywołała serdeczne | polityki. 

przyjęcie, i stwierdziła naszą soli Jakże nie mamy mieć uzasalnio 
darność patryotyczną. Przewodni: | nych nadziei odrodzenia i bytu pań 
czący w mowach swoich których treść | stwowego Polski, widząc za dni 
podajwwy, oddał hołd należny wie- | naszych narody wie.kie i małe 
kopomnemu czysowi narodowemn; | do niepodległości powołane, zasadę 
był to świetny objaw źywytzosu-90|- | narodowości čoraz bardziej uznawa- 
ski i jej niespożytego prawa w o= | ną. wzałżeby wielki naród polski 
bronie swej niepodległości i wolno- | po tylu wiekowych zasługach odča- 
ści, W dniu dzisiejsztm, św'ęcimy | aych Europie stanowić potworny wy- 
cały szereg walk narodówych w tym | jątek, i dalej być oddany na pastwę 
celu przedsięwziętych; miepowodze- | Moskwie i Prusom, gwałcąc *prawo 
nie prawagzćd sĄTZIA, bykluyśmy | wspólne wszystkim narodom, uro= 
w 1881 roku zwycięzcami, gdyby | czyste rękojmie i traktaty? Nie -— 
duch powstańczy i jego dzielność | tak być nie może — przyjdzie 
ożywiały Rząd Narodowy, który nie chwila zadośćuczynienia i wielkich 
miał silnej wiary w odzyskanie naj | korzyści dla Europy w zachowawczej 
droższych skarbów Ojczyzny, nie | dążności Polski niezarażonej trądem 
śmiał działać po zwycięstwach w | dzisiejszych antispołecznych dok- 
chwili stosownej i zawierzył ewen- | tryn. 

tualnej obcej pomocy, zamiast liczyć | Przewodniczący wspomniał o wie- 
na własne siły. Ci co zaprzeczają | lu telegramack i pismach otrzyma - 
prawa walki o byt niepodległy, co | nych z różaysh krajów i o adresie 
rzucają kamieniem na najszczytniej- | z licznymi podpisami włościan z pod 
sze czyny Polski, za jej synów u | Wieliczki który brzmi w tych sło- 
ważani być nie mogą gasząc stra | wach: 

żą pożarną Święty ogień miłości i|- „W jięćdziesiątą czwartą Roczni- 
poświęcenia; targając się na ideały, | cg 29go Listopada. 


zwracają na manowce materyalizmu 
dążność młodego pokolenia, i two- 
rzą zamiast użytecznych krajowi o- 
bywateli, szkodliwych dla społeczeń: 


Szanownemu Zgromadzeniu 
Muzeum Narodowego w Rapperswylu 
Bracia Rodacy! 

„,Wierzajcie nam, że życzenia na- 


stwa ludzi. Na szczęście to zatru» | 820, które Wam przesyłamy przy 


cie ducha znajduje silny opór w szla 


dzisiejszej uroczystości obchodu 54- 


chetnych uczuciach narodu, ale spra- | tej Rocznicy, pochodzą z najczul - 
wców tego odszczepieństwa nie mo- | szych serc naszych, a choć nie do - 


żna dość piętnować jako odstępców. 


równywamy Wam w oświacie, je- 


Walka która przed 50 laty okry- dnak i w naszych sercach mieści 


się Muzeum Narodowe ojczyste, któ- 


ła Polskę chwałą, i znalazła po- a 
wszechne współczucie, nawet u Niem- | Te pragniemy jak najprędzej połą- 
ców dziś nam nieżycaliwych, jest | CZYĆ Z Waszemi pamiątkami naro= 
drogą w dziejach naszych skazów- | doWemi. 

ką, tego co czynić na przyszłość „Bracia Rodacy! przed 20-tu 
powinniśmy i czego unikać. Nie | laty nie można było ha nas liczyć, 
można być dość rozważnym w wy | ponieważ my nie wiedzieli, jakim 
borze chwili do walki i czynionych | ©) narodem i czem nasz kraj uko- 
przygotowaniach; nigdy do półśro- chany polski był dawniej, a czem 
dków uciekać się w powstaniu nie | jest teraz. — Ale dał Bóg, że przy- 
należy, energia powinna stać na szła na nas kolej, żeśmy zrzucili 
wysokości patryotyzmu i poświęce- powłokę Z oczów naszych E dias 
nia; a wiara we własne siły główną | i$my potrzeby Ojczyzny i Narodu 
dźwignią w heroicznie przedsięwzię | FWego, nie damy się wichrzyć lada 
tych czynach. W łzawym spadku | Frzybyszowi i dążymy do jedności 
po roku 1831 otrzymała Polska i lepszej doli całem ciałem i duszą. 
duch poświęcenia i śolidarności;niech- | „Kochani Bracia! — różnią nas 
że tę perłę starannie przechowa i wprawdzie dzisiaj stany nasze, ale 
sród niedoli pokaże światu, że jest | tak jak dziś, abyśmy nigdy nie 
nieżwyciężoną pod tym względem; wzdrygali się dla żadnych przyczyn 
że pozbawiona państwa materyalnie | wyjawić otwarcie, głośno, — aby 


zachowuje je duchowo, że zjedno- 


czona w pełnym doniosłości celu pra- święcenia bez granic, 


cuje nad własnem odrodzeniem, świad- 
cząc tą pracą przed Eurorą, że jest 
godną niepodległości której przez 
wieki na jej korzyść używała, Ztąd 
wypływa że wszelka dążność szerzą - 
ca rozbicie jest godną najsurowszego 
potępienia, jako defacto korzystua 
wrogom Ojczyzny. 

Snując nić narodową z roku 1881 
po nieszczęśliwem ale pełnem po- 
święcenia porwaniu za oręż 1863 
roku, możemy systematyczną pracą 
wewnętrzną przygotować żywioły 
naszego odrodzenia, stojąc na straży 
naszej wiary i narodowości, działa = 
jąc solidarnie stosownie do możno- 
ści miejscowej. Nie ma gwałtów i 
uciska które zwalczyć mogą wspól- 
ne uczucia narodu. Nadzieje nasze 
gą w Świętości sprawy którą Polska 
reprezentuje, w nieszczęśliwych sku. 
tkach jej rozówiertowania dla ró- 

| wnowagi Karopy w tymezasowem jej 


i miło mi jest że zapisałem sobie | pojożeniu, zhrojnym pokoju i vieu- 
to pismo wielkiej pochwały godne, | fności ogólnej, Jes: to peryod prze- | Polski, przesłała pismo w tych sło- 
bo nie wspomicając o tem, że jest | chodni, musi on sprowsdsió roawią | wach: 

f 


£ 


co do miłości Ojczyzny i co do po- 
nie istniała 
między nami nigdy żadna różnica, 
— aby zawsze i wiecznie panowała 
między nami zgoda, jedność i po- 
święcenie dla Ojczyzny i uczucie 
szczerej, prawdziwej miłości dla kra- 
ju jak dla wszystkiej braci naszej. — 

„Co daj Boże! — Węzłem zgo- 
gy, zwiąż narody! 

Liczne podpisy. 

Adres ten przesłany został za po- 
średnictem włościanina M. Szaraka. 

Towarzystwo włoskie w Zarychu 
przesłało pismo w którem oświadcza 
najżywsze współczucie dla Polski i 
nadzieję, że ona jak Włocby odzyska 
swą niepodległość. s 

P. Bernhard Wyss, Szwajcar, wy 
razi} uczucia gorące dla polskiej 
młodzieży kształcącej się w Solurze, 
która życzy widzieć Polskęw jej daw- 
niejszej świetności. Na grobie 
Kościuszki 29 listopada te życzenia 
wyrażone będą. 

Panna Wienholt, Angielka, obecnie 
w Lozannie, wielka przyjaciółka 


„Polka z ducha i serca biorę 
duchowny dział w uroczystości 
29 Listopada, .szląc serdeczne Ży- 
czenia, aby wytrwałość i miłość Oj 
czyzny narodu polskiego uwieńczone 
zostały jej odrodzeniem; wszak mó- 
wi poeta: 


Nio płaczcie boz nedrisć Gat iv- | == 


sem uieszczęśliwej Polski; geniusz 
jej bowiem jest pełen życia, stawiał 
czoło przed ciemiężcą a dziś na 
zwaliskach ojczyzny dumnie się 
Wielki naród który obecnie 
zdaje się nie istnieć, odrodzi się 
wśród palm zwycięztwa i wolności.** 

Pani Ogonowska, która długie lata 
spędziła z mężem wygnanym na 
Sybir, przesłała z Bolonii pismo na 
stępne: 

„Nie ma Polaka, którego by 
serce ożywione wspomnieniami sławy 
narodowej w dniu 29 listopada sil. 
niej nie biło. Nie ma  patryoty, 
któryby w tym dniu nie uczuł po- 
trzeby wynurzenia czci i uznania 
przezacnym weteranom Z 1831 
roku, lub też powstrzymał się od 
złożenia hołdu założycielowi muzeum 
Narodowego, jako jednemu z dwóch 
ostatnich posłów polskich, przeszło 
półwiekowemu pracownikowi na polu 
ojezystem, z zaparciem się siebie 
samego, z nieugiętą wytrwałością i 
bez najmniejszego wypoczynku. 
Niech to prawo do wdzięcznuści 
narodu posłuży mi dziś do uchylenia 
głowy przed zasługą a uroczystość 
dzisiejsza do pozdrowienia i uczczenia 
wszystkich zebranych w Rapperswy- 
lu ziomków weteranów obecnych i 
nieobecnych, i naszej młodzieży w 
niej udział biorącej, do której przy- 
szłość narodu należy. 

„Obyśmy wszyscy oGżywieni na- 
dzieją lepsze dla Poliki przyszłości, 
połączyli się węzłem miłości i 
wzmocnili się przekonaniem, że tyl- 
ko wzgodzie i eurai do wznio - 
słych celów dójść zdołamy. * 

Następnie przemówili delegaci 
węgierscy w języku niemieckim i 
czescy w języku czeskim, wyraża - 
jąc najprzychylniejsze uczucia dla 
Polski tych dwóch narodów. 

P. P. Bartkowski z Genewy i 
Orpiszewski imżynier z  Lozanny 
przesłali życzenia patryotyczne 2 
powodu tej uroczystości. Tu zabrał 
głos p. Józef Gałęzowski przybyły 
s Paryża; treść jego mowy jest na- 
stępna: z > 

„„Łaskawe Panie i Szanzwni Pano- 
wie! > 

„Wezwany przez  prezydującego 
Szanownego założyciela Muzeum 
Narodowego, ośmielam się do was 
przemówić prosząc o łaskawy i ży- 
szliwy sąd. 

„Przyjeźdżam z Paryża reprezen- 
tując kółko dość obszerne bliższych 
moich znajomycł i przyjaciółi iego 
pogląd na tę instytucyę narodową. 
Wszyscy zdumieni jesteśmy boga- 
ctwem jego zbiorów i materyałów 
przypominających pam dawne i 
Świetne dzieje i zachęcających do ich 
przywrócenia. Wykazują one koleje 
naszego upadku i nieodzowną, 
potrzebę wyparcia się tych wad, 
które ten upadek spowodowały; 
odświeżając w pamięci dzieje stule- 
tnie walk naszych o niepodległość, 
zachęcając do coraz większej wy- 
trwałości aby nie stracić owoców 
tej wiekowej pracy. Może nie 
jesteśmy już daleko od ostażecznego 
pomyślnego rezultatu; byliśmy bo- 
wiem sami świadkami pieprzewidzia- 
nych historycznych wypadków które 
się  ziściły. Potężne mocarstwa 
upadają, a narody rozbite powstają 
z ruin i wracają do bytu państwo 
wego. Po stuletniej walce, po tylu 
dowcdach żywotności narodowej, 
olbrzymiego poświęcenia i ofiarności, 
musi wybić godziua odrodzenia pań- 
stwowego Polski % jej odkupienia, 
pomimo gwałtownych wysileń jej 
wrogów. 

„Wyrażam obecnie myśli i uczu- 
cie jakiem jest przyjęta emigracya 
polska w Paryżu a zapewne i wszy- 
scy prawdziwi Polacy, zachwytu i 
prawdziwego zdumienia z powodu 
wielkiej doniosłości i historyczno- 
dziejowego znaczenia tych zbiorów 
muzealnych. j 

Przeto oddajemy publicznie hołd 
szacunku i uznanie  założycielowi 
Muzeum Narodowego, temu, który 
niezmordowaną pracą i ogromnemi 
ofiarami dokonał tak wielkich czynów 
z wytrwałością, nie zrażając się 
żadnemi przeciwnościami, których 
każdy prawdziwy Polak wiele na 
drodze spotyka. Taka być musi 
zapewne woła najwyższa  potęgu” 
jąca cierpienia nasze aby  przyspie- 

szyć chwilę odrodzenia narodowego. 

„Chociaż daleka, byliśmy z 


unosi. 


wami sercem i duszą, z głębokiem 
przekonaniem, že co robicie dobrze 
robicie i gorliwie pracujecie dła 


dobra ojczyzny. 


boleścią doszła do nas wieść o o- 


pozycyi niektórych ziomków z po |6, róg 5tej w Brooklynie E. D.po 
wodu Muzeum. święcenie chorągwi narodowej, nä- 
Podobne nieporozumienie wewnę- | stępnie kilka mów polskich, jedna 
trzne w domu załatwione być po- | angielska, i kilka deklamacyi polskich. 
winno. O cóż idzie? o niewykcń- fagi kościele jako i na grom 
czenie, że tak powiem, organizacyj | * % borg: ia "osfhd" maga 


ae 


tego zakładu, która ma być zmody | we zystwa — E „aż 

mości 00 do jego roswoja Eiaa 1-9 25 pozgęzyctwo Pałuskiego bra- 

gółów jego byu. Cóż mam na to od- tniej pomocy. 

powiedzieć? Wszakże wiadomo, że | 3; Towarzystwo ka Wajoiesha sę, 

nikt jeszcze wszystkich zadcwolnić | bratnie; pomocy, 

nie mógł, i że żadna Konstytucya | 4) Towarzystwo Jana Sobieskiego r AS 


w Świecie nie przybrała odrazu swych | bratniej pomocy k 
form ostatecznych. Nie z rąk luiz- | 5) Towarzystwo dramatyczne, 
kich w formie doskonałej wyjść (byłe Moniuszki.) 
nie może; wszelki zakład ma swoją s Wszystkich nie uależących do tych 
stronę ujemną, przeciw której od- owarzystw tak na nabożeństwo rano, 


a I A jak i na wieczorny obchód aby 
działywać musi. Otóż z otwartością | „ A Ę y 
l - 
JEK E pleis S Ga OE spólnie dzień tak ważny uczcić, 


r 


niedawno ogłoszone bardzo przykre PEP 
na nas zrobiło wrażenie, pomimo do- 
brej chęci, która musiała powodować 
autorów tej publikacyi, a która wywo- 
łała skutek przeciwny za.nierzonemu 


8 


Komitet. 
Wiadyslaw Kamieński 
Sekr. protokólowy. 


——— 


! l Uwiadamiamy Pulonig w Mani- 
celowi, ponieważ droga obrana była | towoc i okolicy, Że dzień 22 Sty- 
szkodliwą. Sam założyciel praco- | cznia, dzień tak smatay w dzie- 
e nad ulepszeniem  organizacyj, | jach naszych, tak Żywo stoi nam 
wszelka dyskusya w tym względzie | przed oczami, Że jego rocznicę z 
powinna być prywatrą, a jeśli staje | większą jeszcze chęcią i uroczysto- 


się publiczną, musi nosić cechę umiar 


kowania, rozwagi i panowania nad | ©7009 


samym sobą. Robiąc zarzuty któ - 
rym nikt ze świadomych sprawy 
muzealnej wierzyć nie może, zarzuty 
uwłaczające temu któremu cały 
kraj s gruntowną znajomością rze. 
czy składa hołd, uznając pracę i 
poświęcenie patryotyczne, w takim 
razie podkopuje się sam główny cel 


pracy i daje świadectwo uniesienia | Ma dzisiaj lat 69, włos siwy, zapadłe 
i zawziętości. Projekt reformy w policzki i przygasłe niebieskie oczy. 


tych warunkach upada pod ciężarem 
wady organicznej i przedsięwziętych 
srodków. 

„Dla tego to grono nasze oświad- 
cza życzenia, aby zgodnie i wspólnie 


pracować dla 7ą:zej męczennicy | tą kobieta przed 36 laty z dobytą 
| Polski: eq” py, wkładu narodo- szablą w ręku i w mundurze po- 


wego mającego wielką domo. *4,* 
P. Helbling sędzia pokoju w awo- 

jem przemówieniu oświadezył wdzię- 

czność Szwajcarów Polakom, któ- 


'| rzy w swoim czasie przyczynili się 


do uzyskania niepodległości kanto- 
nalcej naszego kantonu Bale-cam- 
pagne. 

Pan W. rodem z Warszawy, uczeń 
szkoły politechnicznej w Zurychu, wy- 
raził uczacia patryotyczne młodzieży 
polskiej, która starannie przechowuje 
w sercu spuściznę z roku 1831, i 
gotową jest do wszelkiej ofiary i po- 
święcenia. Kształci się w naukach, 
aby być użyteczną Ojczyźnie. 

Przewodniczący zamykając pozie- 
dzenie wezwał zebranych do oglą- 
dania zbiorów które przez rok ubie- 
gły znacznie się wzbogaciły. 

Wieczorem uczta pod przewo- 
dnictwem założyciela Muzeum na 
nowo zebrała przybyłych Polaków 
i cudzoziemców. 
polskie śród zieleni 


polska chorągiew. Liczne mowy i 


Herby i chorągwie 
zdobiły salę; 
przy wejściu powiewały szwajcarska i 


ścią obchodzić będziemy, jak ro- 


listopado wą, $ 

Dla tego zapraszamy wszystkich 
naszych braci i sostry, Polaków i 
Polki na dzień 22 Stycznia 1885 do 


sali szkolnej. 
Komitet. 


* 


Rozmaitości. 


* Kobieta huzar w Czerniowcach. 


Wsparta na kiju, chwiejnym krokiem 
błąka się po ulicach tego miasia 
i żyje z miłosierdzia dobroczynnych 
ludzi. Nażywasię Katarzyna Daon, * 
Patrząc na jej zgarbiovą i schorzał + 
postać, tradnoby się domyśleć, że e 


rucznika huzarów odbyła całą kam- 
| panig węgierską, brała uż. x = 
| pięńw *itwach i odnitwsła kilka ran, 

po których dotychczas nosi głębokie 
blizny na ncgach, rękach i na 
głowie, 

Urodzona na Węgrzech, <nimusz 
wojenny odziedziczyła po ojsu, A- 
thenbergu, który jako wach mistrz 
walczył w szeregach wojsk <przy- 
mierzonych przeciw Napoleonowi L. 
Katarzyna w 17 roku życia wyszła 
za mąż za porucznika bozarów, 
Po 16 latach pożycia, gdy wy bachło- 
powstanie węgierskie, porucznik Ilana 
stunąt w szeregach narodowrch, — F 
Katarzyna zaś, nie chcąc rozłączyć Fai p 
się z mężem, postanowiła drieliśe l 
niw trudy wojenne. Poczatkowo 
jeździła za wojskicm na wózku, 
gdy zaś to zostało jej wzbrówio €m, 
energiczna a kochająca k 
zde owała się przywdziać | 
6 «i jako ochotnik wstąpiła de 
s.wsdronu swego męża, który wm- - 
czasem awansował na rotmistr | 

Nie bez protekcyi zapewne bez - 
wąsny ochotnik został natychmiast 
porucznikiem, a wkrótce w bitwie 


A 


ta 


toasty w różnych językech cecho- 


wały_ ogólne współuczacie dla Pol 
ski. 


poświęcone hołdowi oddanemu pow 
staniu z roku 1880 i 1881 i pə- 
mięci poległych synów ojczyzny. 
Odrodzeniu Polski, w imieniu Wę- 
grów połączonych jednym duchem 
z jej walecznymi synami. * 
wipowaconych z Polakami. 


Węgrom i Czechom. 


Polski i wzajemnej solidarności. 


cznej ofiarności. 


Pomiędzy toastami odznaczyły się 


Przyszłej Polsce wyswobodzonej z 
obcego jarzma, toast Czechów spo- 


Toasty dziękczynne poświęcone 
* Współuczucie różnych ludów dla 


Pamięci czvigodnego Krystyna 0- 
strowskiego, tego wzoru  patryoty- 


Założycielowi Muzeum Narodowe- 


pod Sono otrzymał krwawy chrzest 


od pchnięcia bagnetem. W bitwie 
pod Komornem, gdy Dann, rotmistrz 
i pani Dana, porucznik, = > na czele 


szwadronu, pękł granat nieprzyja- 
cielsk? i zabiwszy konie, porani? oboje 
małżonków. Przez cały czs wojny 
hazar-kobieta pełoła służbę Lołuier: 
ską, a musiała być odważna, gdy 
otrzymała nawet publiszne przed 
frontem pochwały, za g 
Fo niefortunnem zakończeniu woj- l | 

ny narodowej, rotmistrz Daon został — | Ez P 
— wedle wojskowego wyražeaęša —=  — = 
skasowany i w stopniu wachajstrza | 

przydzielony do 529 połki 40 i 
stojących w Sytinie. Tu p 
służby uwoloiony od wojs 
w niedostatku jako dar 
arzędu podatkowego, Połc tenis pos 
Zostałej Żony stało się barózc przy- 
krem. Za udział w powstaniu gaprse- 


p» 


4-3, f, F 


nart 


g 


X. proboszcz Marcinkowski, w kc- lubię? — odpowiedziuła, - Żebym : 
Ściele św. Kazimierza w Brooklynie | ja miała siły, tobym dziś biegła až » 
nabożeństwo żałobne za wszystkich | ben, do ojczyzny, d mł a Niech- s 
EER bym cboó tam dziwych zoba- 4 
POR: e czyła bvzarów je Taz przed 
: O godzinie Smej wieczorem | gmi-rnią! — „Alboż ci nie prew- ś 
Z tem większą | punktualoie, nastąpi w Hancock | dziwi?-— Nie, westchnęła starowina 


czono jej wydania kaucyi: peasyi 
po mężu mie otrzymała śsdnej, 
Słyszała, iż w Czernioveh z 
przebywać ojciec jej męża, * 8 nu 
więc nikogo z bliższych krew 
przy Życiu, przybyła do tevo miasta 
przed 30 łaty, Ojcies mtła tagže | 
już wówczas vie Żył; utrzymywała jA 
się tedy z pracy rak, a góri ręce - 
osiabły, z publicznego misosierdzia, 


go 

Przewodniczący przemówił dzięk. 
czynnie z powodu tego objawu je- 
dnomyśloego szlachetnych uczuć, na 
cześć wojay © niepodległość naro- 
du polskiego, i zakoliczył uroczystość 
staropolskim toastem „kochajmy się 
i niedajmy się”. 


| i 
Przed kilkoma dniami, „gdyśmy J<< 
Rocznica 22-go stycznia powttanie Zaproszono Da ogadaską -» Si l 
1863 roku. ai ES 


przejrzeć dokumenta stwierde 
powyższą historyg Życia tej kobi | 
— z ulicy  doleci»ł głos | bki i 
szwadron stojących tam 
przejeżdżał ulicą. Staruszka | 
deszła szybso ku oknu i + 7veym 
rumieńcem na zsiędłych po“ «44% 
przypatrywsła się konnicy. *-ge- 
wne prowadzona przed "4 
rozmowa, ożywiłą w niej dawne © 
wytrysły jej 4 


Komitet składający się z Oby wa- 
tela T, Kornobisa, prezes, 
„ N. Obodzińskiego, wice-prez, 
„ W. Kamieńskiego, sekr, prot. 
„ A. Szrajbra, kasyera 
postanowił w dniu 22go stycznia 
1885 r. pamiątkę narodowego powsta- 
nia z roku 1863 g2 w następujący 
sposób obchodzić: 
O godzinie dej rano w dniu wyżej 
nadmienionym, odprawi Wielebny 


Halle pod No, 181, na ulicy North | — to nie nasi! 


„ismiy Santy pkt” 


San Francisco 24go Grud. 1884, 

W d. 21 Grudnia odbyło się 
„Doroczne walre zgromadzenie wy- 
boreze* „Towarzystwa Polaków w 
Cal fornii* na którem wybrani zo- 
stali ponownie dawni urzędnicy, 
jako to: 

Dr. Wł. Pawlicki, Prezesem. 

Fr, liessen, Vice Prez. 

Al-x. Bednawski, Sekretarzem. 

G. Hilmar, Sk+rbnikiem, 

Z końcem tego roku Towarzystwo 
to wstępuja w dwurasty rek swo- 
jego i-tnieoia od czasu swego zało- 
ženia, i jak się wykazało z cało- 
rocznego sprawozdaria Sekretarza 
to stan jego jak dotąd dość pomy- 
ślny i przy pomocy N»jwyższego 
zdzje sę być nadal niezachwia- 
ny.. 


Alex. Bednawski Sekretarz. 
1235 Market Street. 
San Francisco, Cal. 
Kingston, Pa, 1 stycznia 1885. 
Szarowny Redaktorzel 

Proszę umieścić w łamach swego 
szan. pisma kilka słów o nowym 
Towarzystwie p olityczno kościelnem:; 
Gwardya Jana III Sokieskiego, ztóre 
w Wilkesborre, Luzerne pow. Pa., 
w dnia 20 czerwca zr. za staraniem 
szanownych naszyok radaków nby- 
wa'el: Franciszka Kanco, Antoniego 
Stankiewicza i A. Bednarkiewicza, 
założonem zosta'0. 

Dotąd nie wspomniano o niem 
w  ładnem polskiem piśmie; 
moża być dla tego, żei z początku 
mało tylko liczyło członków i mało 
robił» postępów. Niektórzy z 
naszych obywateli twierdzili nawet 
že ono upadnie, Tymczasem w dniu 
40 listopada odbyło półroczne posie- 
dzenie swego istnienia, a za staraniem 
jego założscieli coraz więcej do niego 
przystępuje członków”, i po półro- 
cznem 1stn eniu przeszło 30 ich li- 
czy i posiada odpowiedni kapitalik 
tak, Że dzisiaj możemy juž jeden 
drugiema podać: rękę i we- 
łemy jeden drugiego wspomódz 
w czasie choroby lub przypadku 
śmierci. 

Oby duch Boży i nadal kwiił 
pomiędzy naszą narodowościg pol- 
ską. 

W imienin całej naszej Polonii 
składam hołd i podziękowanie sz. 
naszym założycielem za ich trudy 
poniesione przy zakładaniu, 

Do Admioistracyi zostali następu- 
jący obywatele obrani, 

A. B'dnarkiewiez, Kapitan. 

Fr. Morawski, Oficer. 

Fr. Kanco, Kasyer. 

A. Stankiewicz, S krstarz, 

Fr. Kozłowsk', Sekretarz finanso- 


wy. 
D. Juskiewicz, Opickun kasy. 
J nR th « tt 


Jorzy Kuncn, Opiekan chorych. 
© Jan Wiśniew-ki,  * u 
Andrzej Kaczrarek, Ołźwierny. 
Jeden z członków. 


f Chociaż prawie sześć już minęło 
trzodni od czasu. kiedy Polonia w 
s'%.,m 1 mowym świecie obcbedziła 
54tą rocznicę powstania lsupado- 
wego i chow'sż znów wkrótce bę- 
dziemy obebodzili inną narodową 
rocznicę, t. j. powstania 1863, my- 
ślimy, że Czytelnicy “Gazety Pol- 
skiej“ wybaczą nam, jeżeli dopiero 
teraz podajemy adres, który rodacy 
nasi w Mamitowoc, Wis., przesłali 
w dniu 29 listopada czcigodnemu 
J. I. Kraszewskiemu. 

Kopię adresu tego przesłano nam 
w tych dniach dopiero 
Manitowoc. dn. 29 listopada 1884. 

N»jescigodniejszy Jubulacie! 

W takiem, jak nasze, położe- 
mie i w takiem, jak nasze obecne 
życie, zapisują się fakta w księgę 
żywotną biblioteki fiaycznej, tj. w 
docbu i sercu naszego narodu, bo w 
kronice politycznej miejsca dla nas 
nie ma, alu i serce już jest 
boleścią ztargane i duch skcłatany 
pod naciskiem obcych coraz ta cięt- 
szych, co dzień to atraszniejszycł. 
piegodziwości; odkąd żelazva ręka 
wrogów legła krwawo na rozdartej 
naszej piersi, odkąd cała Połska 
stała s'ę jednem szerckiem więzie 
niem, odtąd każdy dzień jest ciężką 
w dziejach naszych żałobą a 22 
milicny narodu polsk'ego jest je- 
dnym więżniem w kajdany ckatym, 
jest jedog głębcką bclejącą rang, 


jest jednym jękiem i westchnieniem 
milczącem, bo już i łez i skarg 


nam zabrakło, bośmy już wszystkie | 


barwy i wyrazy naszego sieroctwa i 

tułactwa zużyli, tak że to słowo 

cierpliwość, litość Bozka i ludzka 

jaż nam prawie nieznana. Dzień 
11 maja nowe wywołał boleści mię- 
dzy pami i jest najwybitniejszym 
dowodem jadu mściwego wroga. 

Zbrodnia świeżo dokonana na Twej 
oscbie, a która rie meże uchodzić 
za czyn- dobrej polityki. My zaś 
zanosimy protestascyą przeciw gwał- 
tom przed trybunał ludzkości -o 
krzywdy, których się dopuszczono 
nie tylko względem Ciebie, czcigodny 
wężu, obrońco praw Polski, ale 
względem całego naszego narodu 

Zbrodnia ta musi być zapisana w 
księdze ohydy, bo podły wróg 
przerwał C: nieznaną dotąd w dzie- 
jach świata h'storyczną pracę Twoją. 
którą nietylko unieśmiertelmiłeś imię 
swoje, ale obudziłeś w nas ducha i 
zamiłowanie do ojczystego języka 
przez opowiadanie tyle set powieść 

i prawd jako ojciec narodu, a wróg 
patrzeć nie może na ojca opowiada- 
jącego na gruzaca ciczyzny Swoim 
dzieciom dzieja bohaterów, bo wróg 
nienawidzi owe ləgendy, podania j 
pieśni, te prawdy ludowe, bo * <= 
Gu tyan ufjiuvuui. i Strzygami, 
które go we Śnie kąsają; lęka sẹ 
aby jaki dach jsko mściciel nie 
powstał i nie zar ytał: **Kainie, a 
gdzie jest twój brat Abe?“ Dia 
tego wyrwali Cię szcigodzy patry- 
archo, jako ojea z rodziny, bo wi- 
dzieli, że stajeś akv sztandar służby 
publicznej, pod którego cieniem 
młode pokolenie do dzieła zapra- 
wiało się, wlewałeś myśli i uczucia 
w następne pokolenia, z którego 
wyjdzie niejedna myśl, która Twe- 
go moralnego wychowania dokona; 
Twój żywy przykład jest najlcpszym 
dowodem, że krwią i niewolą musi- 
my się dokapywać dla Polski spra- 
wiedliwcści. Ta wiara pracy pół. 
wiekowej i cierpień Twoich, przeszła 
już w naród i to właśnie niech O! 
najczcigodniejszy mężu osłodzi obe- 
cnie ciężkie i niezawodnie vajdłuższe 
godziny i dnie w życiu Twojem, 
które Ci schodzą w tęsknocie, cier- 
pieniu i oczekiwaniu. Smutek ten 
dla nas nie może być ułagodzonym 
inaczej, jak tylko przez myśl pocie- 
szającą, że pamięć o Tobie w na- 
stępnych pokoleniach żyć będzie, a 
nas to. naucza, jak być cierpliwymi 
w ws:padkach, gorliwymi w ofiarach, 
a Światłymi w potrzebach. Przy- 
kład Twój właśnie jest najdroższą 
dla nas spuścizną, bo taki więzień, 
który cierpi za przywiązanie do oj- 
czyzny i ludzkości, musi mieć swoje 
słodycze, bo spełnia posłannictwo 
swego żywota, wzniosłszy się nad 
pozicm między niebo i ziemię. 
czuje wielkość swojej efiary i z spo- 
kojem ducha mutdsiowołąć: “Nie 
płacąci» rzuemną, ale" „ob -.2. 
rad sobą“. Przykład tego dał nam. 
Bóg-człowiek, wołający tak z pod 
c'ężkiego krzyża. My tułacze, sta- 
rzy i młodzi, bierzmy sobie to za 
wzór, za godło, bo to jest obowią- 
zkiem Polaka patryoty. Najwyb:- 
tuiejszą postacią jest ta, która zo- 
stawia po sobie imię czczone i przy- 
kłady pełne cnót patryotycznych, 
które budzą między nami naśladc- 
wców, godnych danego im wzoru, 
co jest najdroższą spuścizną nasze- 
go honoru. Bo czyż można z pię- 
kniejszym dorobkiem stanąć u bram 
wieczności? Zebrari tu dzisiaj sta 
rzy i młodzi Polacy i Polki, bolejąc 
Twoją boleścią. przesełamy Ci to 
współczucie z dalek «j ziemi i po- 
mimo rozdzielającaj xas przestrzeni, 
myśl nasza łączy 5' v £ myślą Twoją, 
a duch nasz jedno z» się z dachem 
Twoim. 'Tulimy się każden z osc- 
baa do Twego łonu, a Ty błogosław 
i nas tułaczów 1 naszą nieszczęśliwą 
ojezyznę, a mawy tę niezachwianą 
wiarę, że z więzów nieprzyjacielskich 
rozkuty orzeł biały nad Polską zno- 
wu się wzniesie. Niech żyje ojczy- 
zna nasza, niech żyją Polacy jak 
Ty synowie jej. 


( Podpisy). 


"stość słynną w świecie. 


Niektóre statystyki 
z roku 1884, 

Rok 1884 niejedną zabrał osobi- 
Jedni za 
słażyli sobie na pamięć ludzkości 
przez swój patryotyzm, inni przeż 
zasługi dla oświaty i nauki, inni 
byli w swym czasie sławnymi poli- 
tykami i mężami stanu, innó csoby 
stały wysoko na świecie sztuk 
pięknych. Niektórych wspominają 
dla tego, że nsleżeli do fumihi pa- 
nujących lub po-iadali wielkie bo- 
gactws, innych że kiedyś się od 
zoaczyli w bitwach i wojnach; dru- 
dzy zaś zajmowali wybitne stanow- 
sko w hierarchii kościelnej lub byli 
sławnymi doktorami, literarami lub 
w innym zawodzie się odznaczali, 

Wymienić wszystkich nazwiska 
jest niepodobieństwem; gdybyśmy 
chociaż chcieli wymienić nazwiska 
wszystkich tych. którzy w jeden lub 
drugi sposób zasłużyli się w swyw 
czasie Ojczyźnie naszej, Polsce, a 
w zeszłym roku umarli, mogl byśm, 
kilkanaście zapisać kolumn, — 

Wprawdzie nie tyla ludzi utraciło 
w sposób gwałtowny życie w roku 
1834, jak w roku go poprzedzają 
cym, jedoakowoż utrata życia z ró- 
żnych przyczyn i w różnych częściach 
Światu ta w nim tak Ło eirezunuwm a 

Ż starego Świata donoszą nam 

wprawdzie tylko o znaczniejszych 
nieszczęściach, lecz jak licznemi one 
były, można widzieć z miektórych 
danych: W styczniu zeszłego roku 
zostało 89 zabitych przez wybuchy 
w kopalniach węgli we Francyi, 
Niemczech i Walii a 18 się utopiło 
w Rchc na Pomorzu; w lutym uto- 
piło się w Austryi 85 osób, powra- 
cających łodzią z wesela; w kwi-twu 
utracło w Walii 39 ludzi życie przez 
eksjlozyą w kopalniach a 59 zostało 
zabitych przez nieszczęście kolejowe 
pod Ciudad Real w Hiszpanii. W 
maju zostało 10 osób. zabitych w 
Londynie przea dynamitardów, 20 
przez trzęsienie ziemi w Azyi mniej- 
szej a 9 przez wybuch w kopalni 
w Aogli; w czerwcu utraciło 200 
ludzi życie przez trzęsenie ziemi w 
Kishan nad zatoką perską, 40 przez 
trąbę morską w Turkestanie, 25 
przez powódź w Odesie, 25 przes 
burzę w Akyab w ludyach, 250 przez 
powódź w Galicyi, 20 przez zapa- 
dnięcie się mostu w Warszawie. 
W lipcu 25 osób zostało zabitych 
przez nieszczęście na kolei pod Pen- 
niston w Aoglii, 15 przez eksplozyą 
ogni sztucznych w Pondicherry w 
Indyi, 10 utoziło się podczas burzy 
na jeziorze w poblżu  Luzernii w 
Szwajcaryi. Przez eksplozyę prochu 
w Kazaniu w Rosyi utraciło w mie- 
siącu sierpniu 100 ludzi życie, 17 
zadusiło się w tunelu w Braye we 
Francyi a 7 podczas wybuchu gazu 
w Paisley w Angli. W wrześniu 29 
utraciło žyme m kynnin w „Nitosia 
ne wyspie Sycylii, a 70,000 utongło 
podczas powodzi w Kwang Li w 
Chinach, W październiku 10 utra- 
cło życie w płomieniach podczas 
pożara pałacu w Chrnstiarb rgu w 
Danii, 14 utopiło się w Dunaju, 
27 utraciło życie podczas burzy w 
Catanii w Sycylii, 20 w kopalni w 
Ostrawie w Morawii, 80 przez po- 
wtórną burzę w Catanii, 883 przez 
nawałnicę w Yokchama w Japonii 
a TT przy pożarze w Haeta w Hi- 
szpanii. W listopadzie postradało 
życie 16 przy panice w teatrze w 
Glasgowie, 35 przez eksplozye w 
kopalniach w Arglii i Belgii a 15 
przy wykolejeniu się pociągu w Ha. 
oau w Niemczech. W grudniu 75 
ludzi zginęło praez eksplozyą w ko- 
palni w południowych Węgrzech, 30 
zostało zasypanych ziewią w Hi- 
szpanii, 8.000 żołnierzy fałszywego 
proroka miało się utopić w Nilu a 
przeszło 2000 zostało zabitych pod- 
czas ostatniego trzęsienia ziemi w 
Hiszpanii. 

Cholera, która w vzerwcu wybu- 
chła w Toulonie w południowej 
Francyi, rozszerzyła się na inne 
części Francyi i przekrorzyła także 
granicę włoską i hiszpańską, zabra- 


ła podcbno 12,000 fiar w Włoszech, 


8,000 w Francyi, 1,000 w H.szpanii 
i 2,000 w innych krajach. 


By 


W Ameryce utraciło w roku ze- | światem się musiał pożegnać, był 


szłym życie 678 osób przez wichry 
i burze, 188 przez eksyl'zye kotłów 
parowych, przez wybuchy w kopal- 
niach 294, przez inne eksplozye 147, 
przy pożarach 829, przy powodziąch 
i przez utopienie się 586; piorun 
zabił 81, przez zwalenie się budyn- 
ków utraciło życie 91, zasypanych 
śviegiem było 45, podczas buntów 
zabito 68. 

Najzłówniejsze nieszczęścia wyd»- 
rzyły się jak następuje: w styczniu 
zostało zabitych przy nieszczęść u 
na kolei w Toronto 29. przy poża- 
rze w Belleville, Ill., 27; przez wy- 
buch w kopalni w Crested Buttes w 
Californii 57. W lutym przy wy- 
buchu gazolina w Alliacce, O, 
utracjo 10 życie; wskutek powodzi 
utoręło 105, podczas burz w Geor- 
gia, North i South Carolina utraciło 
500 życie, przy wybuchu w kopalni 
w Uniontown 19. podczas pożaru w 
Jackson, Mich, 13. W marca zo- 
stało w północno zachodnich Sta 
nach 36 ludzi przez śnieg zasypa- 
nych, podczas burz zginęło 52, 
podzzas wybuchu w kopalni w Po- 
cahontas, Va, utraci'o życie 412; 
podczas buntu w (ox naati 50. 
W kwietniu 60 zginęło podczas bu 
rzy, nireiho Życie przy eksplozyi 
prochu w Havanna na wyspie Cuba 
21, przy pożarze domu ubogich 
powiatu Van Buren, Mich, 14. W 
meja utonęło podczas p-wodzi w 
Colorado 11, przez zapadnięcie się 
tunelu w Ligonier, Pa,  postradało 
9 życie. W czerwca zatopił się w 
Montana „rom wraz z 11 ludźmi. 
W lipcu utraciło w pewnej kopalni 
w Columbii angielskiej 24 życe, 
przez burzę nad ujściem rzeki Co- 
Jumbia 50, podczas incych nawałnic 
16, przez powódź w Maryland 15. 
W s'erpniu zaginęło 8 podczas na- 
wałrie. W wrześniu z tej samej 
przyczyny 89. W październiku 
utopiło się.w Ch'cago podczas burzy 
na jeziorze Michigan 10, zostało 
zatitych w kopalni w Uniontown, 
Pa., 17. W list padzie zostało za- 
bitych w Loreauville, La., podczas 
bustu przy wyboracŁ 18, przez wy- 
tuch dynamitu w Robesonia, Pa., 10 
W grudnia utopiło się nad wybrze- 
żem morza spokojnego w pobliżu 
Oregon 28 Ch ńczyków i spaliło się 
21 sierot podczas pożaru katolickie- 
go domu sierot w Brooklynie. 

Nieszczęść Kolejowych mieliśmy 
621, przez które 127 osób zostało 
zabitych a 512 pokaleczonych. 


uo do nieszczęść po morzach i 
wodach wiemy, że 128 statków za- 
tonęło, a wraz z niemi 2500 ludzi. 

Morderstw pop-łniono w Stanach 
Zjednoczonych w r. 1884 przeszło 
1600, jedae z nich podczas kłótni, 
inne z powodu pijaństwa. - /u0 nie- 
zdrowego umysłu, iune z zazdrości, 
-iejedne dla zysku lub innych przy- 
czyn.  Najmłodsezymi mordercami 
było dwoje dzieci liczących tylko 7 
i 5 lat, którzy braciszka swego 8 
letniego rozmyślnie zabili, ponieważ 
go nie lubili. Więcej jak sto mor- 
derstw powstało z grania w karty, 

Samobójstwa popełniło w Sta- 
nach Zjedaoczonych, o ile wiadomo 
616 osób, z tych 155 niewiast, W 
liczbie samobó ców było dziecko li- 
czące tylko 8 lata, które się utopi- 
ło, ponieważ od rodziców dostało 
naganę; najstarszą samobójczynią 
była niewiasta licząca lat 90, która 
się powiesiła, ponieważ była ubogą 
i życie jej się spraykrzyło. Trsy 
samobójstwa zostały popełnione z 
powodu clekcyi Clevelanda: niewia- 
sta pewna w Maryland odebrała 
sobie życie, ponieważ się obawiała, 
że mąż jej utraci przez wybór Cle 
velanda urząd; czarnuch pewien za- 
bił sam siebie, ponieważ się oba- 
wiał, że demokraci zaprowadzą znów 
niewolnictwo, i firmer pewien w 
Iowa, ponieważ Blaine został pora- 
żony. 

Sądownie powieszono w zeszłym 
roku 1238 osoby, więcej jak w któ- 


rym z poprzednich 4 lat. Stan 
Louisiana odznacza się najwięcej 
wieszaniem, bo tam zgładauno ze 


świata za pomocą stryczka 18 osób. 
Najmłodszy, który w ten sposób ze 


czaruuchem liczącym tylko 15 lat. 
Pomiędzy powieszonymi był także 
Polak, Jao Wasielewski, który na 
meré zasłużył za zamordowanie 
swej żony w San Jcsé, Cal. 

Niesądownić, czyli prawem "lynch" 
odebrano życie 195 osobom, pomię- 
dzy któremi znajdował się jeden 
Siowak. Nowością w historyi Sta- 
nów Źjednoczonych, cdkąd posiadają 
niepodległcść, było niesądowne po- 
wieszenie trzech niewiast, 

Pożary w roku 1884  narobiły 
więcej szkody, jak w ostatnich 25 
latach z wyjątkiem 1871, roku 
wielkiego požaru w Ch cago i 1872. 
roku wielkiego pożaru w Boston. 
W ogóle zniszczyły pożary w roku 
zeszłym w Stanach Zjednoczonych i 
Canadzie własności w wartości 
$125.000.000. 


POLSKA. 


. Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


— Z Włocławskiego donoszą ' o 
fatulaym wypadku, jaki spotkał pans 
Sz. we wsi Popowiczkuch, majątku 
pana P. 

Do dworu w Popowiczkach zje- 
chalo klku Sąsadów z wiosek 
okolicznych do p. S., który w parę 
dni stanąć miał na ślubnym kobierca. 

Pan Szat., rząłca ze wsi Smolska, 
przyjechał jaž wieczorem, 

W chwili gdy gospodarz, pan S., 
witał gościa i wydawuł rozporzą- 
dzenia służbie, ażeby zajęła się 
końmi, rozmawiano w  saloniku, 
gdzie na komodzie leżał pistolet, 
Pan Sz., z uśmiechem na ustach 
zbliżył się do komody i  Żartując, 
rzekł; „A to sąsiad nasz ostrożny 
— parzęizie morde'©-e pilauje jego 
skarbów wymówiwszy te 
słowa, ujął pistolt, lecz zaledwie 
go podniósł.... Tozleął sę strzeł i 
pan Sz, padł na podłogę bez Życia. 

Zrobił się poyło'b... posłano 
natychmiast po leka-za, lecz było 
juź z»późno... nieszczęśliwy, mimo 
spiesznego ratunkv, zmarł wkró'ce. 
Kula przeszyła płnga tak niebez- 
piecznie, że cios musiał być Śmier- 
telnym. 

Pistolet leżacy na komodzie miał 
odwiedziony kurek, Pan Sz., biorąc 
go do ryki (nie wiedząc o tem), 
musiał pociągnąć za cyngiel i mimo- 
woli stał się ofiarą katastrofy tak 
smntpej. 

— Walka przeciw polskości w 
dzieonikach rosyjskich nie ustaje 
Oto co w „Moskowskich Wiedo 
mosiiach* na rzecz prześladowania 
żywiołu polskiego piszą z Litwy: 

„Nie tylko jedyna instytocya sądów 
pokoja  uorganizowzła się ta w 
ducha antirosyjskim, albo lepiej po- 
wiedsiezczy polskim; inne urządze- 
nia sądowe są także przeniknięte 
tym samym duchem. Cała edwo- 
katura w kraju — polska, wszyscy 
notaryusze miapowani przez wył-zą 
władzę sadon g okręgową — Po acy, 
kancelarye Bądowe, komornicy 8ydi- 
wi — Polacy, Ś»or6 także Pol:kó « 
wśród członków sado, Polacy 
wreszcie stanowią ogromną więk» 
szość wśród sądowych iwkwirentów. 
Pamiętamy, przed laty coś dzie- 
„ięciu s, otkaliśmy się w Warszawie 
2 jednym z rosyjski 'h reform toró», 
z epoki Mvuutynu i QCzerkaskiego 
dziś jaż nieżyjących; mówiono wtedy 
o zamierzonem wkrótce otwzrciu 
warszawskiego okręgu sądowego i 
znajomy nasz radował się niepomi 'r- 
nie, Że rząd polski ustąpi miejsca 
regyjskiemu, skutkiem czego Sprowa= 
dzi się do kreja iuteligóvoja rosyj- 
ska, 

Potrzebni nam są tutaj, „mówił, 
nie tyle czynoanicy ile ludzie 
towarzyscy, sby zdsłała się w War- 
szawie umocnić towarzyska sfera 
rosyjska, aby się rozrósł nasz klub 
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‘rosyjski, ten nasz rodzinno-ludowy 


(semiejac-narodny;) dom w War- 
szawie i aby zawiązała się przy nim 
scena rosyjska, obszerna biblioteka 
i wszystkie te urządzenia, któremi 
karmi się cała „trona moralna czło- 
wieka, s; ołeczeństwa, narodu, 
Spotkaliśmy się wielokrotnie z 
tym zoajowym później w innych 
miejseowuściach i za każdym razem, 
kiedy była mowa o stanowisku, jakie 
zajmują nowe inst;tucye sądowe i 
nowi ludzie w tym kraju i o sto- 


sunknu ich do sprawy rosyjskiej i do 
społeczeństwa rosyjskiego, zawsze 
ten sam człowiek wzdychał głęboko 
i mówił; 


Tak jest, omyliłem się, gorzko 


się omyliłem i lękam cię, abym za ; 
lat kilka nie Żałował w imię intere- | 


sów i szczęścia społeczności rosyj- 
kiej w przywiślańskim kraju, że 
polski sąd został zastąpiony tak 
zwanym rosyj-kim,* 


Pod Prusakiem, 


W. K. Poznańskie. 

— P.wna wdowa we wsi Smola- 
rach potostawiwszy synka 4-letniego 
w domu, zastała go strasznie popa- 
rzoneso w pościeli, dokąd zapaliw- 
szy się uciekł w nadzici ug szenia 
na gobie ognia. Piekł sig chłopiec 
w tlącej się pościeli do przybycia 
matki. Až żebra chłopon było widać 


po opadnięciu zwęglonego ciała, 
Wsz'lka pomoc lekarska i trons 
matki, me  s'ołż; przy Życiu 


chłeziu utrzymać, Umarł po trzech- 


- | tygodniowy”h straszliwych mękach. 


— Sin 18-letni wdowy Majkow- 
skij w Gołuńczy znalazł śmierć na 
lodzie przez wpadnięcie w przerębel 
od brania lodu,  Towarzysza. jego 
wyratował własny ojciec Kaemve, 
mieszk jący toż nsd jeziorem, Maj. 
kowski wpadł pod lód ipod ciemną 
noc pie było sposobu odszukania 
trupa. a 

— W [ziebkach w dominium, w 
powiecie wyrzys! im wy bochł w Jniu 
6 grudnia ogień, który zniszczył ow- 
ozarnią wraz z 700 owcami, po 
większej części maciorkami, oraz 
wielką ilość paszy. 

— W Starołęce pod Poznaniem 
przy rozbierania budynko w daw- 
nie szej cegielni Telusa, dwóch ludzi 
zostało ciężko zraniony ch obalająsym 
się murem, pierwsz” Krych, mający 
żonę i dziecko umarł w parę godzin, 
drugiego ciężko rannego, zawieziono 
nazajutrz do lazareta poznańskiego. 

— W Szamotułs'iem tak zbała- 
mucono lud wiejski w okolicy 
Bytkowa,  Chrustowa,  Boruszyna, 
Mylima itd., žo w święto Matki 
Boskiej przybyło kilka set ludzi 
do Szamotuł i poszli na Jantraturę, 


aby ich tam zapisano do robót w- 


Aleacyi i koło Metzu, Powiedziano 
im bowiem, že tam ludzi roboczych 
brak, bo powymierali na cholerę. 
Na lanvtraturze żalegli sienie, a cała 
gromada stała jaszcze na ulicy. Gdy 
ım tłómaczono, Że to tylko bajki, 
zaczęli się odzywać, iż to nie prawda, 
i ża lantrat chce tylko Niemców 
wysłać, a Polakom nie życzy, Po- 
nieważ kilka podchmielanych robiło 
hałas, po-łano więc po palicgę i 
po żandarmów, lud się jednak cof- 
ngå nie chci4, Gdy jełnak posłano 
po 6 żołrierzy, zaczęli się ludzie 
namyśkć i rozchodzić. 

— W Inowrocławiu, spaliła się w 
skutek niedbalstwa biblioteka polska, 
którą tamtejsi obywatele zwolna 
doprowadzili do kilku tysięcy dzieł. 
Zby stratę powetować, zbierają 
Polacy w Inowrocławiu składkę i 
sprawią sob'e nową b'bliotekę. 

— Na Folwarku Wiktorowo na 
leżącym do Rogowa spalła się w 
diin 9 gradoia domimalna stodoła 
wraz z cwłym zes łorocznym sprzę'eum. 

— Robotnik Malikowski w Gru- 
nowie został przez  młockarną 
parową braci Janzentów tak poka- 
leczeny, Że jeszcze tego samego dnis 
w pepińskim domu chorych nmarł, 

— Lo Mą'n przybył 5 grudnia 
landrat malborski celem rozdz 'e'e- 
nia wynagrodzenia za szkodę ponie- 
siorą przez powódź. Rad ść biła 
wielka, sle nastąpiło rozczarowanie, 
gdy się dowiedzi no, że tylko 300 
mk, ma się rozdzielić, podczas gdy 
szkoda wynosi 30,000 m. 

— U posiedzien la Abramowskiego 
na wybudowasiu lubawrkiem robo- 
tuik w stodcle wpadł tak nieszczyśl - 
wie, że wskutek tego umarł. Pozo- 
stawia liczną rodzinę. 

— W Krnszkach 13 letnia słu- 
żąca Marjanna Nzpiętek dostała 
się między maszyny i vmarła wsku- 
tek skal:czeń jeszcze tego samego 
dnia. 

Szlązk. 

W labcratorynm chemicznem fa- 
bryki dynamitu Koetscha w Starym 
Bieronia wybuchło w dniu 6 grudnia 
5V0 klgm dynamitu. 

Administrator tejże fabryki p. 
Królikowski wraz z dwoma robot- 
nikami sostali wysadzeni w powietrze 
i nawet ślada po nieszczęśliwych 


| 


ofiarach swogo zawodu dotąd nie 
znaleziono, 

Nieszczęście to wywołało ogólny 
žal; Królikowski bowiew, człowiek 
63-1etni, obrońca ojezy zny w r. 1868, 
Geszył się niezwykłą  sympatyą 
wszystkich, z którymi tylko w ja- 
kichkolwiek zostawał stosunkach; 
pozostawił on po sobie, będąc już 
wdowcem, czworo  niezaopatrzonych 
dziatek, Syn najstarszy Królikow— 
skiego został przed dwoma laty 
również wskutek wybucha ciężko 
raony, w ogółe jest to w przeciągu 
ostatniego  pięciolecia trzeci tak 
straszey wypadek. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 

— W mocy na 29 listopada  wło- 
Ścianka w Brusturach, w powiecie 
kosowskim, Marya Pantelukow», pod 
nieobecność w domu węża obudzona 
zostuła niezwykłem o taj poize 
kwiczeniem  nierogacizny,  kiórą 
rabusie umyślnie z chlewu wypędz:li 
i dr: źnaili tak długo, dopóki gospo- 
dyni z zamkniętej chaty zwabili. 
Kiedy Pantslokowa, nie przypu- 
szczając zamachu zbrodoiczego, Zu- 
pędziła nierogacizog do chlewu, 
zaszedł jeden z rabnsiów z- tyła i 
tjąwszy ją silnie za oczy jedną 
reks, drugą zerwał jej chustkę z 
ułowy i przy pomocy innego łotra 
zawiązał jej oczy, W prawdzie ns. 
padn'ęta stawiła dzielny opór, a 
nawet jednego z rabasiów ukusiła 
w palec, musiała jedaak uledz prze- 
mocy,  Złiczyńcy Bskrępowali ją 
sznurami, zawlekli do chaty i zažy= 
dali wskazauia miejsca, w  którem 
schowane są pieniądze, Gdy łądaniu 
ich Pantulukowa nie uczyniła zadość 
odrazu, bito ją okrutnie, a gdy i to 
nie pomogło, kapano jej przez ko- 
szulę na piersi roziopioną  smołę. 
Wreszcie gdy i ten sposób nie dopro- 
wadził rabusiów do celu, oblali 
związaną kobieto nafig i zagrozili, 
že ją podpa'ą. Przerażona Pantalu. 
kowa wskazała teraz miejsce, gdzie 
leżały pieniądze. Po dokonaniu ra- 
bunku, przystąpili rabusie raz jeszcze 
do swej ofiary, która z obawy, iż 
będą się nad nią dalej pastwili, nie 
okazywała śladów Życia, a jeden z 
nich, pewny widocznie, Że ona 
istotnie jaż nie Żyje, kopnął ją nogą. 
poczem rabusie opuścili dom po zosta- 
wiając wszystkie drzwi otwartee 
Dopiero nad ranem nieszczęśliwa 
ofiara miała tyle sił, by się przywlec 
do progu chaty i wezwać na pomoc 
sąsiadów, Rabusie zabrali 100 zł. 
w srebrze, kilkanaście łokci sukna 
i różne zapasy domową  Nujyc od 
początku zawiązane oczy, nie mogła 
widzieć ich twarzy; zdaje się, Że 
było ich dwóch, a mówiąc po rusku, 
przeplatali słowami niemieckiemi i 
żydowskiemi. 


Rok zeszły 

u nas i w innych krajach, 

Kiedy z jednej strony rok 1884 
odznaczył się wprawdzie w Stanach 
Zjedaoczonych nieszczęściami, poża- 
"ami, powodziami, burzami i wichra- 
mi, mordami i t p., jednakowoż z 
drugiej strony przedstawia nam 
widok weselszy, bo wszystkie płody 
nadzwyczajnie się obrodziły, postęp 
w cywilizacyi i nauce był zadawal 
niającym, ojcowie kościoła ustano- 
wili prawa dla wzmocoienia religii 
i moralności, nowe przestrzenie kra- 
ju się z»ludniły, nie mielismy cho- 
rób zarsźliwych, spokój panował u 
nas i stosunki z krajami zagrani- 
cznymi były przyjazne. Wprawdzie 
handel i przemysł ucierpiał, wielu 
robotników było bez pracy, lecz już 
w kcńcu roku położenie zdawało się 
znacznia poprawiać. 

Hstorya prawodawnictwa krujn 
jest dosyć zajmującą.  Fierwsza 
sesya 48 kongresu trwała 7 miesięcy 
i cztery doi.  Najgłówniejszym 
wnioskami, które zostały przyję 
te przez obie izby kongresu i 
podpisane przez prezydenta były 
ustanowienie rządu cywilnego w 
Alasce, upoważnienie sekretarza woj 
ny do ofiarowania $25,000 za wy, 
nalezienie Greely'ego i jego towa 
rzyszy, którzy byli wyjechali do 
bieguna północnego; ustanowienie 
bióra statystyki pracy; zniesienie 
niektórych ciężarów z amerykańskiej 
floty handlowej; ustanowienie bióra 
dla przemysłu zajmującego się cho 
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dowaniem bydła; zapobieżenie wy- | była zajętą projektami kolonialnymi, 
wozu niezdrowego bydła i zajęcia | 8 przy końcu roka wiele jeszcze nie 


się wykorzenieniem pleuro- pueumo- 
nii i innych zaraz zwierzęcych; 
zniesienie tak zwanego „„Test-Oath'* 
aktu z r. 1862; ustanowienie bióra 
żeglugi w wydziale skarbu; ustano- 
wienie komisyi do odwiedzenia środ- 
kowej i południowej Ameryki w celu 
zawarcia przymierza między-handlo- 
wego; utworzenie wydziału dla 
zbadania roszczeń do pensyi; upo- 
ważnienie prezydenta do użycia 
pewnej sumy w przypadku zarazy: 
ustanowienie tak cazwanej „Missouri 
Review“ komisyi i przeznaczenie 
$3,750,000, aby zniżyć podatek na 
tabace. Kongres odroczył się w 
dniu 7 lipca i rozpoczął drugą sesyę 
w dniu 1 grudnia. Odtąd mało 
zaszło spraw. Senat przyjął wnio- 
wek, aby terytoryum Dakota zamie- 
viono na stan, lecz wątpliwą jest 
rzeczą, Czy jżba reprezentantów na 
to się zgodzi. Oprócz tego przed 
łożono inoe wnioski przed końcem 
roku, lecz wątpliwą jest rzeczą, czy 
podczas obecnej sesyi przyjdą pod 
obradę. 

Najważniejszą rzeczą w roku bie- 
żącym u nas była walka wyborcza. 
Stronnictwo republikańskie zamiano- 
walo Blaine*go i Logana w dniu 
11 lipca; demokraci zamianowali 
Cleveland?a i Hendricks'a, Wkrótce 
potem Butler otrzymał nominacyę 
przez antimonopolistów, greenbacke- 
rów i partyę robotniczą, W dniu 
22 lipca niezawiśli republikanie 
ogłosih się za kandydatami stronni- 
ctwa demokratycznego, w 10 dni 
później prohibicyoniści zamianowali 
St. John”a i Daniela. Po kampa- 
nii prawodawczej z zaciętością bez 
przykładu, republikanie zostali po- 
rażeni. Cleveland otrzymawszy w 
stanie New York 1260 głesów więcej 
jak Blaine, tem samem otrzymał 
większość głosów elektoralnych, tj. 
219 i został wybrany prezydentem. 

Wypadkiem awagi godnym było 
także znalezienie Greeiyego i jego 
partyi. Kongres ofiarował $25,000 
za jego odnalezienie, a trzy statki 
„Thetis“, „Bear* i „Alert“ pod 
dowództwem kapitana Schley wyje- 
chały w strony północne. Nieszczę” 
śliwych znaleziono w pobliżu przy- 
Jądku Sabine w dniu 17 lipca. 724 
ocalało 6, a 18 zginęło z głodu i 
trudów. — W. lutym dolina Ohio 
została nawiedzona powodzią, przez 
którą duźo ludzi nirecło życie i 
wiele własności zostało spustoszonej 
Nędza ztąd powstała była tak wiel“ 
ką, że kongres przeznaczył $800,000 
na jej ulżenie. 

W Europie nie było wprawdzie 
wojny, lecz zaszły wypadki ważne 
polityczne, zwłaszcza w Anglii. 
Kwestya egipska nie jest jeszcze 
rozwiązaną i może jeszcze długo nie 
będzie. Rząd angielski zwołał w 
kwietniu konvferencyę wielkich mo- 
carstw europejskich, aby zastanowić 
się nad połeżeniem finangowem 
Egiptu i zawiadomiła Francyę, że 
cofnie swe wojsko z Egiptu w r. 
1888, gdyby mocarstwa uznały, że 
toby się zgadzało z bezpieczeństwem 
ogólnem. Konferencya zjechała się 
w czerwcu do Londynu; zdawało się 
wtenczas, że Fraucya i Avglia zga- 
dzają się ze sobą, lecz po biisko 
trzech miesięcznych obradach, w 
których zwłaszcza Francya i Anglia 
nie mogły się porozumieć, konferen 
cya odroczyła się, nie ujednawszy 
się wcale. Tymczasem Anglia wy- 
słała pełnomocnika do Egiptu, aby 
tenże zbadał tamtejsze stosunki 
finansowe. Sprawozdanie jego zdaje 
się być jednakowoż niezadawalają 
cem i dla tego sprawa ta zostaje 
jeszcze w zawieszenn. W dniu 5 
sierpuja parlament angielski prze- 
znaczył $1.500,000 dla wyprawy, 
aby uwolnić jenerala Gordona, który 
wciąż jeszcze w Khartumie jest cto- 
czony hordami fałszywego prorcka. 
Dowództwo nad wyprawą przyjął 
jenerał Wolseley i od kilku miesięcy 
usiłuje przedostać się do Gordona. 
Sam Wolseley mówi, że to jest 
najtradniejszą wyprawą, którą kie- 
à kolwiek podjął. 

Francya przez cały przeciąg roku 


zrobiła postępów. Dotąd jeszcze się 
stara o ustalenie swego zwierzchni- 
ctwa w Madagascarze. W styczniu 
z. r. tak jej się powiodło w ong- 
kingu, że zmusiła rząd chiński do 
uznania jej protektoratu nad tą 
prowincyą. Przez napad na Fran- 
cuzów pod Langson rozerwały się 


*nów stosunki pomiędzy dwoma temi 

mocarstwami. Francuzi zażądali 

znaczrego wynagrodzenia straty, 

które Chińczycy nie chcieli zapłac.ć. 

Wskutek tego admirał francuzki * 
bombardował Foo Chow i zajął 

K.lung na wyspie Formosa. Anglia 

starała się w listopadzie pogodzić 

Francuzów z Chiiczykami, co jej 

sią nie udało i jak się zdaje w roku 

obecnym wojna będzie prowadzona 

na dobre. Chińczycy zgromadzili 
potężną armię a Francuzi także 

wnet będą tam mieli 75,000 wojska 

i mocną flotę. — W południowej 

Francyi panowała cholera w stra- 
szliwy sposób. Wybuchłszy w Tou- 
lonie, przekroczyła późriej granicę 
włoską, a zabierając ofiary w kaidej 

prawie części Włoch majstraszliwiej 

paoowała w Neapolu. Szwajcarya, 
Austrya i Niemcy nie zostały na- 

wiedzone przez cholerę, niezawodnie 
z powodu Ściełe; kwarartanny, którą 
zaprowadziły. Idąc z Toulonu na 
zachód, wtargnęła cholera do Hu 

szpanii, gdzie jeszcze teraz zabiera 

ofiary. 

Cholera okazała się takża na 
niektórych wyspach morza Środzie 
mnego, a później w Algeryi, koloni 
francuzziej. Na północ rozszerzyła 
się aż do Paryża i przejechała 
niezawodnie też ocean, bo wybuczła 
w Buenos Ayres w południowej 
Ameryce. Ofiar cholery ma być 
podobno 25,000. 

Niemcy miały rok spokojny. U 
staliły one przymierze swe z Au 
stryą i Rosyą irozwin gły bardzo stano- 
wcząpolitykę kolo ialną. Nietylko że 
zajęty kilka mniejszych wysp na 
oceanie spokojnym i część Nowej 
Guinei, lecz także przy właszczyły 
sobie znaczne przestrzenie ziemi na 
zachodniem wybrzeżu Afryki. Przy 
wyborach do Reiebstagu liberali i 
socyaliści zwiększyli liczbę swych 
zastępców a Bismarck niejedzę w 
Reichstagu poniósł już porażkę. 

W Belgii liberali zostali pora 
żeni przez klerykałów z powodu 
kwestyi rewizyi szkół. 

W Rosyi było dość spokojnie z 
wyjątkiem, że tu i owdzie nibiliści 
się odzywali i raz czy dwa razy 
usiłowali odebrać carowi życie. 

W Austryi i Włoszech nie zaszły 
wypadki wspomnienia godne. W 
Hiszpanii zachodziły zwyczajne kłó- 
tnie polityczne i zdaje się, że Hi- 
szpania dąży do republikanizmu, 
Wuelkie nieszczęście spotkało Hi 
szpanię w ostatnich dmach roku 
1684, bo trzęsienie ziemi w połu- 
dniowych jej prowincyach zniszczyło 
nietylko dużo własności, lecz i o 
koło 2 000 ludzi padło ofłarą. (Po- 
dług wiadomości po nowym roku 
przeszł» 3000 utraciło żęcie). 

W Egipcie panowała wojna przez 
cały rok, i rzeczą jest niewiadomą, 
kiedy się ona zakończy, W sty- 
czniu jenerał Gordon wyjechał do 
Khartumu i przybył na to miejsce 
w dniu 17 lutego, lecz nie był w 
stanie uspokoić fałszywego proroka, 
a obecnie jen. Wolseley został wy 
słany, aby go oswobodzić. Po- 
wstańcy egipscy pod dowództwem 
Osman'a Digma w początku roku 
188Ł odnieśli korzyści, Baker pasza 
został pobity, osada w Sinkat zo- 
stała zamordowaną i Tokar się pad- 
dał. W marcu jen. Graham pobił 
siły Osman'*a Dgmy pod Teb, za- 
pędził go w pustynię i uwolnił cza 
dę w Suakim. Od tego czasu uwi 
ja sę Osman Digma w stronach 
północnych Egiptu, a ElMahli w 
stronach _ połudaiowych. Obecnie 
jen. Wolseley zarządza wojskiem 
apgielskiem w Egipcie. 

W południowej Afryce Anglicy 
Są zaniepokojeni przez Boerów. — 
Wielkie mocarstwa europejskie zaj 
mują się obsenie na kongresie ber 
lńsk m neutralizacrą krajów połc- 
żonych nad rzeką Congo i Niger. 

W Azyi nie było odm any, oprócz 
toczącej się wojny Fraucyi z Chi. 
nami. W zachodniej części Azyi 
Rosya dotarła: aż do Afganistanu, 
co Anglię bardzo niepokoi, W Co- 
rea wybuchła rewclucya. Król i 
królowa uciekli, lecz datąd w tej 
spruwie nie ma bliższych wiadomo - 
ści. 

Pisaliśmy o wszystkich krajach— 
a cóż napiszemy o Polsce? Ot nie. 
W Galicyi była powódź — zabie- 
rając dużo ofiar i niszczą dużo 
włości — w Królestwie i Litwie 
wciąż udręczenie ze strony rządu 
moskiewskiego — w krajach pod 
zaborem pruskim — germanizacya. 


TARŁO. 


—— 


POWIEŚĆ 
Z DZIEJÓW POLSKICH, 


——- przes —— 


F. Hr. SKARBKA. 


(Ciąg dalszy). 


Nie mów tego, synu“ odpowiedziała z 
trwogą wojewodzina,* wszak niedawny czas 
temu jak jenerał szwedzki Reinschild Sasów z 
Krakowa wyparł, a kto tam wie, co dotąd los 
wojry rozstrzygł? i gdzie się jedne lub drugie 
wojska dzisiaj znajdują? Wszakże wiesz, że 800 
ze szlachty wielkopolskiej, przez rabunki do 
ostateczności przywiedzionych, powstało pod 
przewodem starosty Ezmigielskiego i po całym 
kraju nie wiedzieć za kim jeszcze wojuje.* 

„Niestety! aż smutno wyznać“ rzekł z 
westchnieniem Tarło, że to nie tak dalece 
wojsk obcych, jako raczej własnych rodaków 
najbardziej nam się obawiać należy.  Karól 
nie tylko mężne roty swojedo boju prowadzić, 
ecz je od wszelkich napaści na spokojne domy 
nasze wstrzymać umie. Leczte zbrojne kupy, 
które to za królem Augustem, to przeciwko 
niemu, to nakonie« bez żadnego politycznego 
widoku, kraj przebiegają i domowe wojny pod- 
łegają, szukają tylko zdobyczy „i sposobności 


(2) 


wywarcia osobistej niechęci ku tym, którzy 
dobrej sprawie wiernymi zostali.“ Chciał mówić 
więcej, lecz trwożliwa matka dała znak milcze- 
nia i dalej iść zaczęła. 

Przy wejściu na cmentarz czekał na nich 
Ojciec Ambroży, wcześnie do dania pomocy przy 
ukryciu skarbów zamówiony. Bylto średniego 
wieku kapłan, powszechnie poważany z przykła- 
dnej pobożności i zdaru wymowy kaznodziejskiej, 
który wielką miał wziętość na dworze wojewo ly, 
bo jego jako i samej wojewodziay był spowie- 
dnikiem. Oparty o słup przy otwartej furcie 
cmentarza odmawiał pocichu pacierze, i zdawał 
się powtarzać odgłosy swych braci, które z głębi 
kościoła jak szmer głuchy ledwo słyszeć się da 
wały, Za nadejściem oczekiwanych osób .po 
błogosławił je pobożnie, zachowując głębokie 
milczenie, wziął lataraię od Heleny, ukrył ją 
i podawszy rękę wajewodzinie przeprowadził 
wszystkich przez cmentarz do uboczuych drzwi 
kościoła, które pocichu za wszystkimi zamkną- 
wszy, wprowadził ich do ząkrystyi i dał znak 
zatrzymania się u drzwi do kościoła, z powoda 
Że słychać jeszcze było kapłanów w chórze na 
jutrznią zgromadzonych. - 

Światło kilku lamp na wielkim ołtarzu 
zapalonych rozchodziło się drżąco po kościele, 
barwiło czerwonym blaskiem sklepienia i słupy 
których cienie w różnych kierunkach jak czarne 
pasma oświecenie posadzki kościelnej przerywały 
i razem ze światłem w głębi świątyni w jednym 
ginęły pomroku, Pobożne pienia kapłanów 
kolejno w jadnostajnym tonie powtarzane roz- 
legały się i ginęły posklepieaiach i załomkach 
kościoła , akilkorakie echo to przerywane odgłosy 
w. ciągle a ponure nucenie zainieniało. 

To połyskanie czerwonego światła, którego 


z początku stojące u bocznych drzwi osoby nie 
widziały, te posępne głosy z niewiadomego 
miejsca rozlegające się po kościele, przerażały 
nienawykłych do nawiedzania, tego świętego 
przybytku wśród cieni nocy. Żywa a łatwo 
trwoźliwa wyobraźnia mogła je poczytać za 
jęki z grobowych pieczar ku napomnieniu i 
trwojze żyjących wydawane.  Drżąca Helena 
nie śmiała oczu zwrócić ku świątyni, ażeby 
tam przedmiotu pomnożenia trwogi nie napot- 
kać, a gdy ostatnie odgłosy kończonej jutrzn 
między powtarzającemi je echami ginęły, gdy 
zupełna cichość nastała, schwyciła suknie Tarły 
i z największem przerałeniem za nim poszła. 
Ojciec Ambroży przeszedł przewodnicząc im 
przez cały kościół, zatrzymał się ma środku 
naprzeciw wielkiego ółtarza, przykląkł pobo- 
żnie i powstawszy poprowadził wszystkich do 
krętych schodów, któremi zeszli do familijnego 
grobu Żelaznemi trzwiami zapartego. 

Z trudnością obróciły się zawiasy na za - 
rdzewisłych hakach, skrzypienie  przeraźliwe 
przerwało grobowe milczenie. Ojciec Ambroży 
wszedł pierwszy ; postawił latarnią na stopniach 
kamiennego grobowca we środku dość obszer- 
nego sklepu wzniesionego, podał rękę wojewo- 
dzinie i rzekł: ¿Oto jest grób waszej rodziny; 
pod tym głazem spoczywają popioły Zygmunta 
Tarły, fandatora naszego kenwentu, w tych 
murach są katakomby innych przodków wa- 
szych i dla was samych.* Zimny dreszcz 
przeszedł wszystkich na te wyraży, światło la- 
tarni postawionej ze spodu kamiennej trumny, 
na której leżał wykuty z kamienia zbrojny 
rycerz, w małej tylko części oświecało skiepie - 
nie, zasłonione mocnym. cieniem rzuconym 
przez pomnik od spodu obwiecony. Ojciec 


| tak się czula słabą, 


Ambroży wziąwszy z tego miejsca latarnię 
przeszedł do wezgłowia vomnika, oświecił óltarz 
marmurowy wielkim obrazem ozdobiony i rzekł: 
Wasi przodkowie pomni na klęski, które ty- 
lekroć ich ojczyźnie napadujący Tatarzyn zadał, 
chcieli mieć obok ostatnich schronień swoich 
miejsca bezpieczne do zachowania znikomych 
bogactw tej ziemi, któreby ich, po doznanem 
złupieniu zamków, od zupełnego zubożenia 
zasłonić mogły.* 

To rzekłszy wstąpił na wschody ołtarza, 
ruszył jakąś sprężynę, a obraz zapadł się z 
łoskotem, i odkrył obszerną sklepioną  kryjó - 
wkę, do której przyniesione rzeczy złożone być 
miały. Krzyknęły przestraszone niewiasty na 
łoskot przez zapadający obraz uczynionyi krzyk 
ich sklepienie głucho powtórzyło. Tarło zbli- 
Żył się i złożył dźwiganą szkatułę, Helena nie 
miała dosyć siły, aby swoje zawinięcie i pu- 
dełko wojewodziny podać; Ojciec Ambroży 
wyręczył ją, i złożywszy je obok szkatuły za 
powtórnem poruszeniem sprężyny obraz na wła- 
ściwe miejsce przywrócił. 

„;Powierzyliście* rzekł on „znikome skarby 
wasze straży zimnych popiołów tych, którzy 
tutaj spoczywają: tu one będą bezpieczne, na- 
pastniey tutaj nie trafią i Bóg zastępów świą- 
tynię swoją od świętokradzkiej dłoni chronić 
będzie." ; 

Świętość miejsca, późna nocy godzina, i 
widok próż rych jeszcze katakomb, które osta- 
tniem żyjących Tarłów mieszkaniem być miały: 
wszystko to ściskało serca, nietylko niewiast, 
lecz samego ‘sawet odważnego młodzieńca. 
Milczenie nastąpiło po ostatnich wyrazach ka- 
piana, miano się do powrotu, lecz wojewodzina 


dał rękę i naprzód z nią wyszedł, oddając Tarle 
klucz do drzwi grobowych. Helena najbardziej 
trwogą przejęta, chwiała się z osłabienia i 
ostatnich sił dobywała, aby mocno Tarłę za 
rękę uchwycić, a wychodząc ża vim, raz jesz- 
cze wzrok przelękniony na opuszczone sklepie- 
nia rzuciła. On zaś szybko drzwi zatrzasnął i 
zamknął, nie zważając na to iż suknią Heleny 
w nich przyciął, co się stało przyczyną jej om: 
dlenia: gdyż natężona wyobraźnia wzbudziła 
w nicj mniemanie, że ją coś w grobie zatrzy- 
muje. 

Gdy wkrótce doznano przyczynę tej nagłej 
słabości i omdlałądo przytomności przywrócono ; 
rzekła ona do Tarły: „Zła to wróżba, kocha- 
ny Michale; tyś mnie chciał w grobach twych 
przodków przytrzymać! ty! mój. oblubieniec, 
który mnie niedługo weselnym wieńcem masz 
zdobić. ' Napróżno usiłował Tarło rozpędzić te 
czarne myśli: Helena ciągle milczała; niekiedy 
ściśnieniem ręki dała mu poznać wdzięczność 
za jego troskliwość, lecz łzy mimowolnie snuły 
się po powiekach, i smutne zdawały się zwia- 
stować wypadki. 


ROZDZIAŁ II. 
Syn i Ojciec. 
Pełne jeszcze (rwozliwych wrażeń, które 
w wyprawie swojej chowania skarbu odebrały, 
doszły już były niewiasty nasze do furtki ogro 
dowej, a gdy próg jej przebyły, uczuły w sobie 
przyjemne wrażenie podobne do tego, które 
ocalenie z niebezpieczeństwa na nas czyni, 
„Cóż się tam stało we dworze?" rzekła 
wojewodzina zamkoąwszy drzwi, któremi weszły 


jł jej Ojciec Ambroży |= ogrodu; „mój mąż widzę nie śpi jeszcze, 
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a oświadczył mi przecie, że nie będzie czekał 
naszego powrotu; oto się świeci w jego poko- 
ju, czyby miał zesłabnąć? to mię niespokojną 
czyni.* o rzekłszy pośpieszyła z Heleną i z 
synem do mieszkania wojewody. 

Bylto pokój na piętrze, karmazynkowym 
adamaszkiem wybity i suto złoconemi Jampe - 
ryami czdobiony. Wojewoda siedział przed 
dużym stołem na toczonych nogach, złoconym 
mosiądzem obitych. Na stole safianem we 
środku  wylepionym leżały papiery i różne 
druki, uniwersały i manifesta świeżo wydane. 
Kałamarze porcelanowe i takież dwa wielkie 
lichtarze w kształcie aniołków, stały z wo- 
skowemi świecami przed nim. Zatopiony był 
w rozmyślaniu nad otwartemi listami, które 
mu był dopiero co przywiózł z Warszawy 
dworzanin, umyślnie po nowiny posłany, który 
stał przy drzwiach z uszanowaniem i czekał w 
milczeniu dalszych rozkazów pana swego. 

Wojewody twarz miała wyraz gniewu i 
zazdrości; ściągnięte brwi siwe, spojrzenie by - 
stro zwrócone na bok, okazywały wewnętrzną 
wslkę namiętności. Kończył włąśnie rozmowę 
z dwnrzaninem i po otrzymanej odpowiedzi na 
niektóre potoczne zapytania dał mu znak od- 
dalenia się. Sam będąc, wziął raz jeszcze list 
do ręki, przebiegł go szybko oczyma, rzucił go 
z niechęcią I odsunął z gniewem krzesło, ną 
którem siedzał, od stołu. Stąpanie za drzwiami 
słyszane przerwało jego dumanie i mimowol - 
nie drgnięcie w nim wzbudziło.  Obrócił się 
raptownie ku drzwiom, a spostrzegłszy wcho- 
dzącą małżonkę podniósł się z miejsca, poszedł 
naprzeciw niej i rzekł zszyderskim uśmiechem: 
„Ciesz się WPani Mościa Wojewodzino, Opalin- 
scy tryumfują: konfederacya wielkopolska prze- 
maga dzisiaj w stolicy, i zdaje się jak gdyby 
pan Leszczyński wyższe miał nadzieje jak my 
wszyscy. Pan Jan, godny braciszek WPani. 
osiągnie summum swojej wielliiopolskiej dumy 
jeżeli się córka jego nad wszystkich wyniesie.“ 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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"go, reszta 


Wielka Redukcya 


przed rocznym obrachunkiem 


Jamesa Casey 
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149 W. Madison ulicy, rog Union. 


Za GOTÓWKE, LUB MOŻNA WYPŁA- 
CAĆ tygodniowo LUB MIESIECZNIE. Bar- 
dzo korzystne WARUNKI. 

Całe, bardzo piękne umeblowanie pokoju 
bawialnego $55, dawniej $70. 

Wykwintne meble z wierzchem marmurówym 
po $50, dawniejsza cena $65. 


Sto łóżek po $10, warte $13 każde, 


Kanapy, wygodue krzesła, 


składane łóżka, w istocie 


wszystko, co się należy do SPRZĘTÓW DOMOWYCH. 


1000 wałków najpiękniejszych, 


aksamitnych dywanów i obić. 


Kokbierce 


Piece do gotowania i ogrzewania. 


Przychodźcie wszyscy. 


Skłał otwarty wieczorami. 


Teodor d. Wikaryasz, 


Zarazem 
miarę. 


CHICAGO. 


— Btary rok zakończył się 
wielkim nieszczęściem. Gdy 
bowiem parowiec „Admiral“ 
wjeżdżał do „Mason Slip'* roz- 
leciał się okręt na drobne ka- 
wałki z powodu  eksplozyi 
kotła parowego. Nikt nie wie 
z jakiej przyczyny kocioł pękł, 
bo 4 ludzi znajdujących się w 


'owej chwili na parowcu utra- 


ciło życie. W pobliżu miejsca 
nieszczęścia znajdował się w 
owej chwili także statek 
„Sunrise“, Przez części roz- 
sadzonego okrętu zostali: 
kapitan tegoż i jeden majtek 
znacznie pokaleczeni. 

— Z powodu, że listonosze 
w dzień Nowego Roku raz 
tylko obchodzili, nepełniły się 
nad wieczorem skrzynie od li- 


POLEGA 


Skład krawiecki, 


JAKO I TEŻ 


gotowych ubiorów męzkich, 


4 ispodnich,) kołnierzyków, kra- 
watek, kapeluszy i t. d. 


wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko- 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 
Skład i pracownia znajduje się obecnie 


Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILL. 


— W sobotę po południu 
stał chłopczyna, sprzedawający 
gazety, na rogu Filbert i Otej 
ulicy i wychwalał swe czaso- 
pisma, gdy nadeszła młoda, 
wykwintnie ubrana niewiasta, 
mająca jakąś paczkę, obwinię- 
tą branatnym papierem. „John- 
nie”, rzekła, dawając mu 25 
centów, „weż tę paczkę i za- 
nies do przeciwległego domu, 
bo trochę za wiele błota na 
ulicy, abym sama mogła ją 
zanieść, lecz bądź ostrożnym, 
ażeby to co jest w niej się 
nie połamało'. Chłopiec rad, 
Że tak łatwo zarobi 25 cen- 
tów wziął. i w chwili potem 
pukał do drzwi domu pod No.. 
610 Filbert ulicy. Otworżono 
mu i odebrano paczkę. John- 
nie czekał za odpowiedzią, Œo- 
spodyni dorau otworzywszy pa- 


stów tak, że miejscami listy z | czkę znalazła — dziewszynkę 
otworów  wystawały, przez co | może 1 miesiąc starą, spokoj - 


niejeden z pewnością zaginął, 
zostawszy  skradzony przez 
ochotników na cudze listy, 

— W roku zeszłym wyrze 
kło się w Chicago 4377 osób 


posłuszeństwa dawniejszym 
swym wladzom,potentatom itd, 
czyli stali 


Stanów Zjednoczonych. Ztych 
należało pod zwierzchnictwo 


Wilhelma I. 2035, 939 nie- 
uzg aje już sań o) królowej 


200 Czechów wy 
taekcio się cesarza austryackie- 
rozdziela się na 
inne narodowości. (Ilu z tych 
którzy się wyrzekli Wilhelma, 
było Polakami statystyka nie 
podaje.) 

— W Nowy Rok odbyła się 
w mieszkaniu Kelly'go LeBeau 
pod No. 19 Gold ulicy uroczy- 
stość w honor 75 letniego Jó- 
zefa Le Petre, starego osadni- 
ka francuzkiego pochodzenia, 
Oprócz starca znajdowało się 
tam 16 dzieci, 25 wnuków, 3 
prawnuków i 3 praprawnuków. 

— Do bióra burmistrza przy- 
szedł w przeszłą sobotę 93 le- 
tni starzec, mający długą jak 
śnieg białą brodę i długie 
do ramion sięgające włosy. Na 
plecach miał torbę, zawierają- 
cą wszystkie jego posiadłości. 
Przybył z Lansing, Mich., i 
mowi], że jest hrabią polskim 
i walczył pod Napoleonem pod 
Austerlitz i Waterloo.  Urzę. 
dnicy bióra nie spamiętali je- 
go nazwiska, lecz mówią że 
brzmiało jak Marowski czy też 
Makowski. “Polak ten powia- 
dał także, Że on, jego ojciec i 
brat byli wysłani na Sybir, 
zkąd im się późciej udało u- 
ciec, W r.*1851 przybył wraz 
z Carlem Schurz do Ameryki 


. i pracował później jako žarna- 


lista przy różnych pismach. 
Prosił burruistrzaą o wolny ty- 
_ kiet do Milwaukee, gdyż po- 
siadał tylko 34 centy. 


napowrót, 


nie śpiącą. Pomimo Że chłop- 
czyk nie chciał odebrać paczki 
przymuszono go do 
tego. Biedaczyna nie znalazł 


już niewiasty, która mu po- 


wierzyła paczkę, a nie wiedząc 
co czynić chodził po ulicy z 


się obywatelami | dzieckiem, które już się obu- 


dziło i poczęło gwałtownie śpie- 
wać. Nareszcie spotkał poli- 
cyanta Greenwood, który go 


zwolnił m odnpowiedzialności i 
| odniósł dziecko do domu przy- 


tulku. 

— W niedzielę w wieczór: 
zabił 21 letni Michał Keene ; 
32 letniego John'a McNamee. 
Keene był pijanym. 


WASHINGTON. 


Sprawozdanie bióra rólniczego z 
grudnia okazuje, że w przecięciu 
plon bawełoy nie był tak obfity, 
jak się tego spodziewano w paździer. 
niku. W stósunku do*zbiora prze - 
szło-roczneżo wynosi teraźniejszy 98 
procent na zachód od stanu Alaba 
ma, 1C0 w North Carolina, 107 w 
South-Carolina, 101 w Georgia, 108 
w Florida, 105 w Alabama, 94 w 
Mississippi, 89 w Texas, 99 w 
Arkansas i 101 w Tennessee: w 
ogóle około 5,580,0%0 beli. 

Washington, 2 stycznia. Anglia, 
Haiti, Włochy, Belgia, Szwecya i 
Norwegii; Hawaii i Venezuela przy- 
jęły zaproszenie ministra stanu Fre- 
linghuysen na ogólną wystawę ba- 
wełay, która rozpocznie się w dnia 
10 lutego w głównym budyaku wy- 
Stawy Światowej New Orleans pod 
kierownictwem sto warzyszenia naro- 
dowego amerykańskich plantatorów 
bawełny, 

RW a Rox > miesiąc gru- 
ług narodowy 
zwiększył się w grudniu o $611,384, 


zmniejszył się od 80 czerwca 1884 
r. o $81.501,864, 


AMERYKA. 


— W Illinois zasiany 2 ,317,291 
akrów  pszenicą zimową, 405,472 
ukrów, mniej jak w roku zeszłym, 


— W Baltimore i Ohio telegra- 
ficzna kompania zianiejszyła zna- 
cznie taryfę za telegramy po jej 
liniach przesyłanych. Wskutek te- 
go »niżyła i Mutual Union Tele- 
graph kompania ceny po swych li- 
niach. 

— W mennicy w Philadelpbia “wy bi- 
to w roku zeszłym 52,270,000 
sztuk pieniędzy w wartości $16,949,- 
000, i wprawdzie 1,740,000 sztuk w 
złocie, 14,412,000 sztuk srebrnych 
i 796,000 z innych kruszców, 

— QObodownicy bydła w połudrio 
wo-zechodnim Texss ponieśli nie- 
zmierne straty w trzedach swych 
przez zimno panujące przed nowym 
rokiem. 

— Na zapłacenie $100,000, które 
jen. Grant jest dłaźnym Vanderbnil- 
(owi, i za które tenże ma w zasta- 
twie pamiątki wojenne, farmy i t. d. 
Granta, zbierają składki. 

— Z St. Paul donoszą pod driem 
2 bm: Dzisiajszy dzień był najzim- 
niejszy m bieżącej zimy. Osadnicy tu- 
tejsi pamiętają bardzo mało tak zimnych 
dni. Dzisiaj rano mieliśmy tutaj 
86 stopni pod zerem, w Stillwater 
było 50, w La Crosse, 23, w Bismarck 
54, w Minnedoza 60, w Winnipeg 
55, w Bt. Viacent 40, w Moorhead 
48, w Helena 45, w Huron 44 i w 
Duluth 40 stopni pod zerem. Przy tem 
wiał wiatr w Minnedosa w proporcyi 
40 mil na godzinę a w Winnipeg 


panowała burza czyli jak tam mówią |. 


„blizzard. 

— Z Wilkesbarre, Pa., piszą pod 
dniem 2 bm: zeszłej nocy poczęła 
woda w rzece Sasquchanną rość a dzi- 
siaj rano stoi 21 stóp wyżej jak 
zwyczajnie. Przyczyną tego jest za- 
tamowanie się lodu w pobliżu Nanti- 
coke. Niziny na lewym brzegu 
rzeki stoją pod wodą, Z Wilkes- 
barre nie można się udać do Kings- 
ton ani koleją ani inną drogą. 
Nad Delaware, Leckawannai Western 
koleją można tylko za pomocą łodzi 
dostać się z jednego miejsca na 
drugie, H'armerzy z drugiej stron y 
rzeki wyprowadzają swe bydło na 
miejsca bezpieczne. 

— W pierwszych jedenastu mie- 
siącach zeszłego roku przybyło do 
Ameryki 440 631 imigrantów i wpraw- 
dzie z posiadłońci niemieckich 150,- 
851, z Anglii i Walii 51,615, z Ir- 
landyi 57,062; z posiadłości austrya- 
skich 10,445, z Włoch 18,321, z 
Norwegii 13,594, z Szweoyi 23,436, 

— „Newark i Shawnee* kolej 
Żelazna, odnoga wielkiej Baltimore 
i Obio kolei, była od wybuchu 
strajku w  Hocking dolinie, O., 
jedyną drogą, na której węgle z 
kopalni tamtejszych mogły dostać 
się na targ. Tor kolei przechodzi 
pomiędzy Shawnee i Somerset przez 
tak nazwany Bristol-tunnel,. który 
był pilnie strzeżony, aby strajkierzy 
tam nie mogli jakiej psoty wyrzą- 
dzić, W wieczór nowego roku była 
liczba strażników mniejszą, jak zwy- 
czajnie, Około 11 w wieczór zostali 
oni przez strajkerów napadbięci i 
odpędzeni, poczem napastnicy napeł- 
nili tonel, w którym dużo było drze- 
wa, sianem, i zapalili je. W skutek 
pożaru, zawalił się tunel na przestrze- 
ni 800 stóp. Podpalacze ukryli się 
w pobliżu i strzelali na każdego, 
który się przybliżał. Pcdczas napa- 
du byli zamaskowani i dla tego nie 
było można nikogo z nich poznać. 

W dnin 3 b. m. tunel jeszcze się 
palił i znowu zawaliło się 50 stóp. 

— W Kansas płacą za kukarudzę 
10 centów za buszel. Farmerzy uży- 
wają kukcrudzę zamiast drzewa na 
opał. 

— W południowej części powiatu 
Frederick, w stanie Maryland i w o- 
kolicy Washingtonu, dało się czuć 
w wieczór X stycznia znaczne trzę- 
sienie ziemi, 


Z, grodu śmietanko- 
wego. 
(Milwankea ) 

Donoszą w dniu 2 bm. z Milwau- 
kee: Dzisiaj ran» popełniono na 
farmie Wiktora Schultza, położonej 
o pół mili drogi na południe 
od kolegium św. Franciszka bru- 
talne, lecz zarazem tajemnicze mor- 
derstwo. Karól  Fendersack pra- 
cujący temże wstał dziś rychło i 
poszedł do mejni, Fo kilka minu- 
tach wvieg! do kuchni i upad} nie- 
tywy. W karku jego po nad oboj- 
czykiem znaleziono ranę od kuli. 
Śledztwo okazało, że jedna lub 
więcej osób spało w stajni. Wczoraj 
widziano w tej okolicy kilku włóczę - 
gów i niezawodnie jeden z nich 
jest mordercą. 


Praca i płacą. 

We wszystkich wiązarniach w 
Cohoes poczęto znów pracować w 
dniu 5 stycznia. Kilka tysięcy osób 
ma na nowo zatrudnienie. 

— Strajk robotników kolei kon- 
nych w New Orleans już się zakoń- 
czył, kompanie ugodziwszy się z 
strajkerami. Podług ugody dostaną: 
wcźżnicy po $60, „,starters* po $55, 
strażnicy po 845, i robotnicy w 
stajniach po $41 miesięcznie. 

— C. Aultmann i Co., w Can- 
ton, O., fabrykanci maszyn rólni« 
czych otworzyli znów fabrykę swą 
po 8 miesięcznym przestanku, przez 
co 800 ludzi ma zatrudnienie. 

— We wszystkich fabrykach wy- 
robów bawełnianych w Baltimore, z 
wyjątkiem gen, pracuje się znowu. 

— H. W. Olivar, jędea z zna 
miękka picea a żelaza 
w Pittsburgu wyraził się w tych 
dniatb, że w krótce we wszystkich 
fabrykach żelaza i prawie wszystkich 
innych fabrykach w Pittsburgu 
rozpocanie się prava. 

— W Pemberton młynach w La- 
wrence, Mass. poczęto w pon'edzia - 
łek na nowo pracować; przen Co 
2000 ludzi ma zatrudnienie. 

— W fabrykach żelaznych w Bay 
View, niedaleko od Milwaukee, po- 


ludzi, którzy od kilku miesięcy nie 
mieli pracy, dostało znów roboty. 
Dzisiaj poczęto pracować w fabryce 
Oliver*a Bros. & Phillips. W fabry- 
ce Long» 6 Co. poczęto także pra- 
oować. Tak nazwana „Westing- 
house Machine Co.'', zatrudnia tak- 
że na nowo około 200 ludzi. Pra- 
ca rozpoczęła się także w „Cambria 
iron works** w Johnstown, 78 mil 
tn ztąd, gdzie około 800 ludzi pra- 
cuje. W „Keystone Bridge works'* 
pracuje obecnie 500 robotników. 


Nieszczęścia i przypadki. 

INorwegski statek „Lena“ idący z 
połodniowej Ameryki do Philadelphii 
zatopił się w pobliżu Hog Island,Va., 
8 ludzi utonęło, dwóch ocalono. 

— W powiecie Toronte, Can., 
bawiły wię dzieci na lodzie, gdy lód 
nagle się załamał, Troje utonęło, 
reszta ocalała. 

— W pobliżu Petrolia nad wy- 
brzeżem Californii zatopił się nie- 
miecki statek „Lile“, który w dniu 
5 października wypłynął z Cork do 
San Francisco. Pięciu z osady uto- 
ngło wraz z nim, reszta ocaliła się. 

— Prochownia, położona o 6 mił 
od Xenia, O., a należąca do „Miami 
Powder Jo.* wyleciała w dniu 2 bm, 
w powietrze. John Gill, jedyny 
robotnik w chwili wybuchu tamże 
się znajdujący utracił życie. 

— e ——— 
Zbrodnie i przestępstwa. 

— W Blakesburg, Iowa powiesiło 
8 zamaskowanych ludzi niejakiegoś 
Anderson*a. W listopadzie 1882 r. 
miał był zabić niejakiegoś Mo'Alli- 
stera, został jednakowoż dla niedo- 
tatecznych dowodów  uwolnioay. 
Ludność w Blakesburg mniemała 
atoli, ze Arderson był mordercą, 
W nocy pewnej zeszłego tygodnia 
schwycone go w doma swegoteścia 
i odwieziono na saniach do szkoły, 
Tutaj oczekiwało go około 100 lu- 
dzi, którzy wybrawszy sąd przy- 
sięgłych złożony z 8 członków, 
procesowali go. Sąd uznał go win- 
nym, a około jedenastej w nocy za- 
wieziono go na miejsce zbrodni, 
gdzie go powieszono na drzewie. 
Anderson twierdził aż do Śmierci 
že był niewinnym. 


— W St. Louis odebrał sobie 
niedawno temu Życie za pomocą 
strychbniny niejaki Ruppliu. 


W liście po nim pozostałym pisze: 
„Z powodu ubóstwa i z powodu że 
cierpię na niewyleczalną chorobę, 
odbieram sobie życie. Nie miałem 
ani mieszkania, ani chleba, ani oj- 
czyzny, ani przyjaciół, niechże Bóg 
mi pomożel* W innym liście po- 
wiada Rupplin, że urodził się w 
doia 7 marca 1841 w  Thurgowii, 
že ojciec jego był baronem Rapplin 
i że w dniu 17 grudnia 1879 ode- 
brał w Buffalo. N. Y., święcenia ka- 
płańskie, 

— W Raleigh, N. C., zastrzelił 
ezarnuch Alex. Black z nieznanego 
powodu żonę Marka McClease i 
ubiegł, 


Pożary. 

— W Buffalo, N. Y., pogorzała 
w zeszłym tygoduiu wielka fabryka 
beczek E. M. Jewett'a wraz z 
wszystkiemi przyborami. Strata 
$75,000. W roka 1883 spaliła się 
podobna fabryka znajdująca w tym 
samym miejscu. x 

— W Evansville, Ind., spaliły 
się w nocy z 81 grudnia na l stycznia 
pa 4 s znaczniejszych składów mia- 
sta. Stratę obliczono na $286,000. 

— Požar zniszczył w dniu 2 
bm. wielką fabrykę „Glen Woolen 
Mills“ w North Adams, Mass. Strata 
wynosi przeszło $100,000. W fa- 
bryce pracowało 125 ludzi. 

— W Newark, N. J. zniszczył 
požar w dniu 3 stycznia fabrykę 
sprzętów domowych Smith'ai Hedge, 
fabrykę cygar Dawida Miller i kilka 
mniejszych budynków. Strata wynosi 
$25,000. 

— Dwa wielkie budynki fabryki 
należącej do „Plymouth Cordage 
Co.“ w Plymouth, Mass, spaliły się 
w dnia 3 bm. Robotnicy zdołali 
zaledwie ocalić swe Życie. Trzech z 
nich zostało niebezpiecznie popalo- 
nych. Strata wynosi $400,000. 200 
ludzi utraciło pracę aż do wysta- 
wienia nowych budynków, 


wam 
HISZPANIA. 

Bliższe wiadomości o okręgach 
nawiedzonych trzęsieniem ziemi, do- 
ncszą o nowych nieszczęściach. W 
Neria, miasteczku liczącem 5,000 
mieszkańców, a położonem w pro- 
wincyi Malaga, nastąpił po trzęsie- 
niu ziemi straszliwy orkan, który 
do szczętu Zniszczył budynki już 
przez trzęsienie ziemi nadwerężone 
i uszkodzone. Mieszkańcy byli zmu- 
szeni porzucić swe mieszkanie i się 
na polu rozobozować. Zrosztą pa- 
nuje wielki brak żywności. 

W Malaga uspokoiła się już lu 
dność i biznes postępuje dawniejszym 
snym trybem naprzód. 

W Granadzie odbywają się po 
wszystkich kościołach nabożeństwa 
dziękczynne, że trzęsienie ziemi już 
ustało. 

W Priego w prowincyi Cordova 
poczęła się ziemia trząść, podczas 
gdy teatr był napełniony ludźmi. 
Natychmiast , nastąpiła niezmierna 
panika. Wielu zeskoczyło z galeryi 
iz okien na ludzi znajdujących się 
na dole. Dwóch ludzi straciło życie 
natychmiast, a 40 zostało pokale- 
czonych. 

W Malaga wywaliły się dwa wy. 
sokie kominy gazowni. Chorzy w 
szpitalach zostali tak bardzo prze- 
rażeni, że zapominając o swych 
chorebach, pouciekali w pola. Wię- 
źniowie nie chcieli przepędzić nocy 
w swych zelach i przepędzili noć w 
w podwórzach więzienny h. 

Alhama i Santa Cruz zostały 
zupełnie zburzonemi. Do odkopania 
gruzów i wyszukania nieszczęśli - 


częto znów pracować. W fabrykach | wych ofiar użyto żołnierzy, Liczba 


tych pracuje zwyczajnie około 5000 
ludzi. 


zabitych jest bardzo znaczną, lecz 
dotąd nie zaaną. Pomiędzy tymi 


— Z Pittsburga piszą nam pod którzy uszli śmierci, panuje wielka 


dniem 5 stycznia: Kilka tysięcy 


nędza. 


W Albunaclas zostało 200 osób 
pokaleczonych, a z gruzów wydoby- 
to przeszło 100 trupów. 

Koszary w Loja w  prowincyi 
Granada zostały zniszczone a w ich 
ruinach utraciło 50 osób życie. 

Mary wszystkich kościołów w 
Malaga popękały się. W Canillas 
zostało kiika domów spustoszonych 
i wielu ludzi utraciło życie. W 
Motis zostało pięciu zabitych, a 
wiele innych pokaleczonych; we wsi 
Langarcn leży 16domów w gruzach 
i w wielu innych miastach opłakują 
stratę ludzi i majętności. 

— Wiadomości późniejsze jeszcze 
z dnia 31 zm. donoszą, ze w Velez mia 
steczku położonem niedaleko od Mala; 
ga, a liczącem około 13,000 dusz dało 
się znów we znaki trzęsienie ziemi, 
które zburzyło wiele domów tak, że 
spłoszeni mieszkańcy znów musieli 
się wynieść z miasta i obozować na 
polu. Przyrządy telegraficzne na- 
wet wyniesiono po za miasto. I w 
innych miejscach prowincyi Malaga 
i Granada były po kilka kroć w 
tym samym dniu silne trzęsienia 
ziemi. W Herisna, Rio Gordo, 
Yimiola i Alfomatejo były znów 
nowe straty tak życia ludzkiego jako 
i właśności. 

W Albama leży 1000 domów w 
grusach. W gruzach znajdują się 
wciąż jeszcze zwłoki ofiar. W prze- 
ciągu dnia 30 zm. odkopano 192 
trupy. Liczą, że w Hiszpanii ntra- 
ciło od Bożego Narodzenia przeszło 
2.000 ludzi życie przeż trzęsienie 
ziemi. 

Miasto Albuqueros zostało gupeł- 
nie zniszczone, a wielu ludzi, po- 
między niemi wielu urzędników u- 
traciło życie. 

W Madrycie, Maladze, i Grana- 
dzie zbierają składki. dla ofiar 
trzęsienia. Król dał $6.000. 

Pod dniem 1 stycznia zaś dono- 
szą z Madrytu, że trzęsienie ziemi 
jeszcze w tym dniu trwało w Jean, 
Malaga, Benamargosa i Velez w 
w prowincyi Maladze. W Torrox- 
zostało w érodą i w czwartek wie- 
le budynków zniszczonych a mie- 
szkańcy opuścili miejsce że  zupeł- 
nie, Kościół w Terje został mo- 
cno uszkodzony a nabożeństwo od- 
prawia się na polu. 

W Orenas del Bey znaleziono pod 
gruzami 350 zabitych, a 250 cierpi 
z ran, które podczas trzesięnia ziemi 
odnieśli. 

Na ofiary zbierają się wszędzie 
składki. - 

W dniu 2 stycznia w Alhama 
znów trzęsła się ziemia. Miasto 
całe leży w gruzach. W Antequera 
mieście położonym o 28 mil od 
Malaga panuje wielki popłoch, po- 
nieważ i tam dało się trzęsienie 
ziemi we znaki. W Granada, Ma- 
laga, Neria i Algarrobo ponownie 
trzęsła się ziemia. Wiele miast i 
wsi zostało zburzonych i opuszczo- 
nych przez mieszkańców. - Wielu lu- 
dzi śpi w wagonach kolejowych. 
Dotąd utraciło podobno 3000 ludzi 
życie. 

Sprawozdanie urzędowe donosi, 
że dotąd znaleziono w prowincyi 
Granada 673 ofiary, w Alhama 269. 
W Albumnelas zostało 1400 domów 
zburzonych, - 160 osób zabitych i 
260 pokaieczonych. W Arenas del 
Rey 135 zostało zabitych. 

Pod dniem 4 bm. donoszą z Ma- 
drytu że w prowincyach południo- 
wych trzęsienie ziemi jeszcze nie 
ustało. W Loja, Alhama, Jaen, 
Velez i Malaga okazały się nie- 
zmierne rozpadliny. Pomiędzy lu- 
duością panuje wciąż jeszcze wielki 
popłoch. Ludzie śpią w wagonach 
kolei żelaznych lub pod namiotami 
lub roznieciwszy wielkie ognie prze- 
pędzają noce na około nich. Odby» 
wają także pielgrzymki do miejsc 
cudownych. W niektórych wsiach 
panuje głód. Trupy nie pogrzeba 
ne jeszcze poczynają cuchnąć. 


me SORO 
NEKROLOGIA. 

t W Poznaniu umarł w dniu 8 
grudaia Marein Sobecki, licząc lat 
67. 

t W Mroczy umarł w dniu 8 
gradnia dr. Piotr Marchlewski. 

t W Gniewie umarł dnia 6 gru- 
dnia Ignacy Gdanietz licząc lat 82. 

t We Lwowie amarł w dniu 6 
grudnia Marceli Madajewski. 

t Tamże umarł w tym samym 
dnia Karol Stawarski. 

+ W Wielkiej Wsi w Króle- 
stwie umarł w dniu 7 grudnia Ma- 
ksymilian Bończa Ratkowski. t 

t W Krakowie zakończyła życie 
swe niedawno temu Marya Kwiat- 
kowska, znana artystka wsrszaw- 
skiej sceny. 

t W Lisowie w gubernii grodzień - 
skiej na Litwie zmarł przed kilku 
tygodniami Karol Przysiecki. 

t W Chodorowie umarł temi cza- 
sy Władysław Rakowski, członek 
organizacyi narodowej r. 1863 na 
Podolu. 

+ W Starym Sączu zmarła Sta- 
nisława Bsrbara Królikowska, za- 
konnica ze zgromadzenia PP. Kla- 
rysek, w 77 roku życia. 

+ W Warszawie umarł w dniu 12 
grudnia Wojciech Bronikowski, adwo 
kat i wspójredaktor „Gazety Pol- 
skiej. 

+ W dnia 18 grudnia pożegnał się 
w Krakowie z życiem „Aleksander 
Nowolecki, księgarz i wydawca, od 
r. 1868 wychodźca z Warszawy. 

t W Popowie-Igacewie umarł w 
dzia 13 grudnia Augustyn Błoci- 
szewaVi. 


George A. Samonski, 
County Constable 


1 Notaryusz Publiczny | gy S 


nę Dandoph | Canal clip, 


CHICAGC. 


FOTA ICAO EE CRC ONE i 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy | 


pierwsze il lustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej 
w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
eały papier jednego numeru 


est 24 przy -36 cali, regu- 
iarnie wychodzi z mej dru- 
| karni od Lipca, 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


czyli 52 numery na rok kosz- 
tuje: 

Dla abonentów „Gazety Pol- 
skiej* naprzód płatnych tylko 


jednege dolara. 


Dla żądających bez Gazety 
tylko „Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy'* i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej“ naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała 
liczba,) kosztuje na rok 


dwa dolary» 


Numer pojedyńczy kosztuje 25 c. 
Prenumerata na ,„7ygodmk_ 
Powieściowo Naukowy“ musi 
być przysyłana całorocznie na- 
przód: 

Wszyscy przysyłający przed- 
płatę na 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


są publicznie ogłaszani w „Ga- 
zecie Polssiej* jako założyciele 
nowego pisma w Ameryce. 


Kto będzie tak wspaniało- 
myślny a przyśle dwu lub trzy 
letnią prenumeratę na to nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem z 
wdzięcznością przyjme * w 
Gazecie pokwituję 

Wasz rodak i sługa, 

Wiadysław Dyniewicz, 

532 Noble Str,, Chicago, Ill. 


NA TYGODNIK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY 


przysłali prenumeratę następu= 
jący panowie: 
1027 Jan Ostrowski, Gilberton 1.00 
1028 A. Ropa, Manistee (do 
dwuletniej) 1.00 
1029 F. Soczka, Hanging Rock 1.00 
1030 Jan Fretza, Kato 1.00 
1031 Val. Ziwny, Wauwautosa 
(do dwuletniej) 1.00 
1052 Ant. Klidzio, Nanticoke 1.00 
1088 Wojciech Borowiak,Gaylord 1.00 
10384 Karasek Jos, Chicago 209 
1035 Adam Lewandowicz, Tawas 
City 1.00 
1036 Paweł Telejszo, Scranton 1,00 
1037 Józef. luarkowski, Verona 
Mis 1.00 
1038 Michał Szatkowski, Poznań 1.00 
1039 JózefKropidłowski Waters- 
meet 1.00 
1040 Jan Stych, Ashley, Minn. 1.00 
1041 Józef S:skowski, Buffalo 1.00 
1042 J. Młodzik, Lemont (do 
dwuletniej) 1.00 
„1043 Th. Madella, La Salle 1.00 
1044 Szczepan Szczepański, 
Northeim 1.00 
1045 Aat. Kuczyński, Chicago 1.00 
1046 Fr.Borkowski, Van Boskirk 
(do dwuletniej) 1.00 
1047 Geo. Bartoszek, Washing- 
ton 1.00 
1048 Ksiądz l)amazy Socha, 
Newmarket 1.00 
1049 Fr. Hioza, Buffalo 1.00 
1050 J. Pydynkowski, Brecken- 
ridge 1.00 
1051 Marcin Adamchik,Hilliards 1.00 
1052 A. Qairam, Cleveland 1.00 
1053 Wojciech Hart, Poniatowski 1.00 
1054 J. Sokołowski, Los Angeles 
(do dwuletniej) 1.00 
1055 Ludwig Janiga, Detroit 


Junction 1.00 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 

Zapisujący sobie Tygodnik 
Powieściowo-Nauko *y odbierają 
wszystkie poprzednie numera 
tegoż pisma. 

— Polecamy naszym Rodakom 
nowych naszych przemysłowców pp. 
Szypurę i Btrażewskiego, u których 
w każdym czasie można dostać woe 
zów, powozów, wózków ręcznych, 
wozów ekspresowych i do przewo- 
żenia groserni i t. d. Obywatele ci 
mają skład swój pod No. 72 West 
Ohio ulicy, w pobliżu Milwaukee Av. 


Rewolucya 


w praktyce medykalnej, która od przeszło 
30 lat już zaszła, jest bardzo znaczną. Kiedy 
po pierwszy raz się okazały, Hostettera Sto- 
mach Bitters, gwattowne środki dla rozwol- 
nienia żołądka, lancet, medycyny usypiające 
były używane bez względu na właściwość cho- 
roby. Obecnie przez „Bitters' można osięgnąć 
lepszych reznitatów. Ci, którzy cierpią na roz- 
wolnienie nie są już truci ani z nimi nie obcho- 
dzi się nikt jak z bydlętarmi, cierpiącym na fe- 
bre nie puszcza się już krwi i środki nśmierza- 
jące zastępują lekerstwa usypiające. Trudność 
trawienia, nerwiczność, niemożebność spania, 
nieregularność stolca, reamatyzm, febrę i ogra- 
szkę leczy się obecnie za pomocą tego popu- 
larbego lekarstwa wzmacniającego i regalato- 
ra. Jako środek orzeźwiający polecają wszy- 
scy lekarze „Bitters“ i przewyższają ove zre- 
sztą wszystkie inne środki do ponowienia wy- 
cieńczonej energii. Sprawozdanie to polega na 
doświadczeniach każdemu znanych. 


Przestroga | 


W obecnym czasie wiele zwyczaj- 
nych listów do nas posełanych z 
pieniędzmi ginie, przeto trzeba ko- 
niecznie listy z większą ilością tis- 
niędzy registrować; to jest: zapłacić 
od listu 12 centów i żądać do 
pocztarza kwitu na oddany list. 

W. DYNIEWICZ. 


W tych dniach została wydruko- 
wana w drukarni „Gazety Polskiej” 


Konstytucya 


czyli 


USTAWY 


Towarzystwa Polsko-Rzymsko Katolickiego, 
RER Pomocy 


Szczepana, Męcz. 
na Bridgeportcie 
W CHICAGO, ILLS. 
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DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
i ski wchodzące, jako to: 
iążki, Rroszur g i e 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku. * 


zr 4 Bilety, i pis iga 
w wazystkich głównych językach, tojest, 
w polskim, angielskim, niemie 
cekim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, francu- 
skim, hiszpańskim, wło- 
skim, i portugalskim. 


Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


CHIO 160, ILL. 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga. 


Żwaty Swietye 
STAREHO 1 POWI nl 


Na każdy dzień przez 
zały rok. 

Wybrane z poważnych pi-; 
sarzów i doktorów kościelnyci:, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 

Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne = czarną skórkę 


oprawne w czarną skórkę i 
wyzłacane brzegi $10.00 


W DYNIEWICZ, 532 NoblejStr., near Mil 
waukee Ave., Ghicago, TU, 
Agent of tha National Line Steam Ship 
to & from Liverpool, Queenstown, Belfast, Dublin, 
Londonderry, Glasgow, London, Bristol, Cardiff, 
Hsvre, Paris, Rotterdam, Antwerp 
Malmo, Christiania, Christiansand, 
aa and Stockho! 
The best and PAEA Line for the English, 
Irish, Scoth, French, Belgians and Scandinayians, 


Gothenburg, 
Bergen, Cos 


Kto sobie życzy książek do nabo- 
żeństwa, historycznych, powieścio- 
wych i. t. p. niech przyśle w liście 
2 centowy znaczek pocztowy a od- 
bierze katałog czyli spis wszystkich 
książek znajdujących się w księgarni 
polskiej Wł. Dyniewicza, 


Hotel 


Polsko-Lite mwski, 


HANDEL 


YVin wszelkiego rodzaj il. 


LAGER BEER SALOON. 


Likiery importowane po najtańszychenach Dwa 
Wapaniais bilardy. Smaczne przekąski. Wszy- 
ko na ustagi polsko-litewskiej publiczności. 


Cor. Hester <£SuffolkSt., New Eork 
Ant. Wiśniewski  właściciel* 


Stanislaw Krzemiński, 
Commissioner or deedz 
1 


AGENT 


PoBredniczy w nabyciu Nierucnomości ziemskiej 
wszelkiego rodzaju maszyn. Ubezpiecza na życie 
Ripoteki ni ia spory "po pogorzej! kolek" pr 
poi nłatwia s o ie sche- 
dy wvseła pieni L E uropY 


AGENCYA GAZETY POLSKIEJ 
Residence ce. 
% Sufolk Ser. 


8 


455 Grand Str 


NEW YORK CITY 


Or. W. Majewski. 
lam prakiyny POLE, 


mieszka pod No, 


743 Moble Street 


Jest w domu od godziny 10-tej rano, 
od godziny i2-tej do 2-giej i 
po 6-tej wieczorem. 

Jeżdri w kontry, jeżeli kilku chorych z jednej 
kolonii z sobą się porozumieje; koszta podróży 
maszą być nadesłane naprzód; uczy aknszerstwa | 
O 


W. Slomińska 


Polecam szanownej Pasonotel polskiej i 
szanownym Towarzystwom Pols mój 


Składi Pomńżwaia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 


rodowych i Szarf, 
w różnych gatunkach 


Rozety i Palki marszałkowskie 
zawsze na składzie: 
sw-Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
eenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła- 
dzie, zanim pójdziecie do 
obeych, 


W. SŁOMIŃSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


UBKRZA 


POLSKO-LITEWSKA 
JANA RESZCZYNSKIEGO, 
671 Milwaukee Ave. 
CHICAGO, ILL 
w bliskości kokcioła polskieso 


Felix Wodyński, 


„ARTYSTA 


sobie kto życzy. 

Wykonvje pracę ioddawa ją gotową ze złoce- 
nieg i aag Ht tiad li tylko 2% zamówieniem. Wy= 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
roboty kościele, Aqresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Chicago. 


szyny na krzywe nogi 

rodzaju, ` Bindy dla niewiast, P'oń 
czochy na kurćzowe żyły, Suspen 
sorya, tt. d. 

A Wszelkie kie polecenta wykonaj jsk najakuratniej 
:6-Trampów nie przyjmuje się 
544 Grand Str, 

NEW YORK CITY, NY, 


| ChodźeieFr.- 


K. Dorszynski. 


WIELKI SKŁAD POLSKI 


dla 


enajeEte st; 


Walenty Piotrowski | 


krawiec męzki 


" MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwaukee Str. 


poleca się rodakom, zapewniaj 36, że 
ubiory z dobrej materyi na mi 
zrobionć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół z bawełną. 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru, 


= 


Zatożoas 1851 roku. 


Henry Schellkopf, 


232 i 234 E. RANDOLPH Str. | * 


OHI0AGO, ILL. 


Hurtowna i Cząstkowa Niemiecka 
Grocernia 


Poleca na święta po najtań- 


szych cenach. 


Swieże rodzenki, migdały, 
Wszystkie rodzaje orzechów w najlepszych ga- 
5 tunksch. i 5 

rszady cytrynowe meraóczowe, 
Swieczki woskowe aik rew gwiazdkowych, 
Proszek złoty i srebrny, 
B te konfekty a marcypany, 
Ciasta na miodzie, 
Orzechy włoskie i leszczykowe, 
Francuzką czekoladę i kakao, 
Prawdziwą kawę Mokka i Java, 
Wędzone półgęski, 
Strasburskie pasztety z amd ERN 
sa wane śledzie i węgorz: 

jski kawior i zad pi skt 

= eiki stone, kaparki i pieczarki, 
Francazkie śliwki i katarzynki, 
Świeże suszone śliwki, 
Powidła, makowy olej, 
Kominkówkę i jałowcówkę, 
Ser "REZ TZI, gmietankowy,'ztetkowy i pro» 


Paryską tabakę Lotzbecka ipes wina etiiorajetie. 
a wszystko po najtańszych cenacb. 


Henry Schellkopf, 


HurtownaiCząstkowaGrocernia 
332 i234 E. RandelphSt 


Pomiędzy Franklin i Market- 
Można rozmówić się po polsku. 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W. CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ- 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nâr- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
„cznie powiększone. a mianowicie dodane si 
"rozmowy i różne listy w ez; sł i p 
skim języku 

ŻOŁTY GENER. AŁ, zo owiadzń wiecsorný g 

spisane przez Wł. Łozihskiego 

KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zaj zaa 

450 stronnic drobnego druku, zaw. a > R 

i poz ae na każdy dzień całe 

szy św., Spowiedzi, Komunii, GP amie 1 Wo 
szpory łacińskie, Drogę krzyżowy, 6 pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 

wydanie dla kobiet. .......----..-- c. 75 1 1.50 

4. BIALI ICZARNI, TOO: z denna 
skreślił Jan Sygma........ 

5. GAŁĄZKA CIERNIOWA, „powieść przez Pan- 
ling z L. Wilkońską. 

6. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka ww 
ze kaze] ojczystych, "=" wiz Jul. 
Horai «.0. 40 

1 KWIAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa dla dzieci, osobne wydanie ĉis 
chłopców i osobne dla dziewcząt po.....c. 25 

8. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 

dzo wzruszająca z starożytnych czasów. .c. 30 

ELEMENTAR% POLSKI, czyli nauka cr. 

nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 

Armona inna w ANEN nepsa W. > 

Se i 


10. a Y ELEMINTARZYK - K Polski pat TE 


11. hA, dla szkół katolicko „polskich y 
y OM T TTE 


12. ok, m BRIOSZA 3 o <cierpliwej Bene 


króla Antoni 

18. PÓŚAIGKO ŻYWY. pe reguły Rożańca 

z modlitwami na cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Boskiej....... 

f4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 

15. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE ch vile 

szpiega przez Alex. Bednawskiego....... 3 5 


e 


p 


p 


p 


"6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 


WIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 

ks przez Alex. Bednawskiego........c. 8 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania 

a organisty Franciszka Gączarzc c | 
Paweł Gawrzyjelski r 

18. ARYE POLSKIE, meee] od Polonii w ime 

ryco przez W. Dyni 

19. POWINSZOWANIA m GW i inmyca 

WOJ 0800.34 z000 70005 POBÓG) «sil c. 0 

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby 2. 15 


21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ c. 5 
2. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo.. c. 10 
88. DOKĄD -IDZIESZ...........-----1+21-+2. c. 5 
24. LISTEĘ WŚRÓD BURZY, -epizod z „wojny 

francnzko-pruskicj.. 10 
%. MFTZAAUS 


EN nowy, ten z dragim nosem, 
czyli dziwilrne podróż figle. „c. 10 
%. HRABIA PARUBAIEM U KMI FOTA, pęt-ść 
wyciggnięta z Ramot, Zamoaców Wiikoń 
skiego „c M6 
w. JAN ORLIK, znklezióne e dzie cko w gulaździe 
orlem.. F. 
28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA. E b 
29. BUTY DZIADINIA, opowiadanie Jana nas 
charyasiewicza . 
30. OM. HOŁUBEK, "wielki wojownik 


81. KATA AMBURY (czyli dowcip i ŁZE “aa 
rozrywki i ponczenia.. á 19 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem Awóch  pieśi 


owych 
88. GORZKIE ŻALE p Pasya.. Pae 4 
34. NIESZPORY ŁACIŃSKIE. . Sowa "PR 
35. DROGA K ŻOWA, czyli Stacye... 0. I 


RZY: 

88. DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr A 
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą całem sercem Qjczy- 
znę i jej bohaterów c. 10 

18. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lutego, 1846 
r. w Poznizón. $ zo Panui z > w A 


89. KATECHIZM więnszy EEEE RTE 25 

40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej prec 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada- 
nie Edmunda de Amicis, po wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........ c. 25 

41 O JANIE TWARDOWSKI, wielkim czaro- 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w ZE Z o 
Chłop i djabeł, Osieczna.. zess 0 BW) 


10 


42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie śm 
wnem łóżn.. 10 
43. BITWA pod Kobyjanką dnia 6 maja (1864. „c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
oz dusz lodzkich 2 „poko, e 
(julskiego i H. Górski 221.6. 10 
45. KORONKA na caei aas okalan poczęci - 
Najświętszej Maryi P. Bogarodz zey.. 
46. HISTORYA o siódmiu mędrcach .. A Ź e. 
46. S SKARB WATAŻKI, 3 mocno i 1 pięknie opra 
75 
48. KRWAWA ROC. „c. 15 
40. LIST rkm meczyc Gillera o o > organizacyi Polaków 
50. JASKINIA BE ATUSA, wn rene) prawie, z 
złoconym tytulikiem .. | 75 
51. 


JÓZEF KOZTUSZEWSKI. „zspomajezie i z 
CZABÓW eśladowania Unitów na asiu, 
napisa? Kadbvžanin c. 25 
52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po- 
wieść z zachodnio-północnej Aiaeryki; Ch. A. 
Murray, prze'ożona na polskie przez Józefa 
Betkowskie ego, w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytelikiem.....:...2-saeesadze sesos5 1.1 
ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
pom, jako kie Ni w rw św. 
esz skie, Nieszpory łacińskie. Pie- 
oz ańskie, na Święta Matki 
skich, Pieśni za Polskę, 


śni na urocz 
Boskiej iŚ więtych Has 


= 


oprawna w ozd 
KOSSAKOWĘKA. po SKA. powieść kietoryern, 
= po .221.12 1 ska 


gctowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 


młodzieży i chłopców, 


Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich,  Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk* 
podług miary i najnowszej mody i po naj- 
przystępciejszych cenach. 


Skład nasz znajduje się 


69390 


Milwaukee Avenue, 


blisko Noble ulicy. 


K. DORSZYNSKI _ 


ADA JĘż4 AA OBOZÓW prez 
reda Barwiliskie ego c. 30 
57 z  Fioęca REO SW PR ai EGO WĘDROWCA 
Swe włnene d ądzii 
i na morza opisał wia aa loży as H 
58. maya — am Pieśni ae Ma mło- 
zieńców rużbów, zawieraj. prosin; 
na wesele — Oracye weselne iy ien pesa. 
wyjazdem do kościołai przed Baben — Po- 
winszowanie drnżby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie yczenie w 
dnia weselnym—Piosneczki weselne.....c. 35 
50. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIK Polsko- akę pisania Bs Podręcz- 
nik ZAC Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy poc ientajaca upo- 
minające, dziękczynne, poleca, IZ 
pianjące, powinszowania, ia Sia itd., 
szcie listy sławnych = z" Sobieskiego. k 
ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło- 
wackiego, Krasińskiego, o» grz” Libelta, 
a 


Krazzewskiego, eg e A i ne 73 
szczególnie zastósowany do i wygody 
Polaków w Ameryce........«-+:-++++«-+> c. 60 
61. KONSTYTUCYA 8 Maja...........-....- c. 10 


62. PRZEWODNIK do zztrae listów aj 
oraz tyczących się ożenia pójścia. .c. 
POJEDYNEK kapitana arare uera 
n Iwana Groźnego..........+++++«++++«- 15 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego « kadika 
wydanie drugie. Pęczek as iemnie). .c. 10 


65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze vpo- 
mub lekarza turysty, przez Michała W: e d 
wakiegD.. «. --.dlfacs4<2owookw 2004 aor 

66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony 
H. oma , proboszcza w Mily z E 

67. KRAKOW. 657 ewek ze źród 

„ki i własnyci notat zebrał pak 4 
Gloger. REE Yb oospoas-ZEGUG: EBI c. 35 
68. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka S 


Wojtkiem Bruchyłą. Powieść ludowa poznań” 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. 15 

69. ŻYWOT św. Patrycyusza.....--+1---«--.- cf 

70. STANISŁAW I DOLORES, Nowela z Meksy- 
ku. Napisał Władysław Hoppe c 8 

71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWE 2% 

pe BOLESŁAW czy” dalszy ciąg Genowefy = = 

OBRAZKI RECZNE. .-.-- 2002205 

i DZIEJE NARODU POLSKIEGO keen z 
— inni maa: 78 obraz- 
kami. ROPEPC A 44 

75. SYN BURMISTRZA. Obrazek - z ni 
przeszłości, przez F. Choińskiego.: ..-- - c. 

16. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i pozę 
przez ZE EETA Arn 10 

w. MARCIN Powiastka h deze z 
ziemi zak S$ przez Józefa Grajnera. Z 
Rycing.) 

78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i syon 
3ego Brevik... ssassn intensan 10 

79. ABECADŁO z ob.azkami treści relij 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez 
WIER.. ---.5 rotast po s n RE owo ii Bóg” 

80. ODGŁOS Z ZA MORZA. Poezye Ls PTA - 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski. . 

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne mady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polsi c. 2% 

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. in 4 
ciu aktach, zona maa ch 
nocnej Ameryce. przez c. 80 

83. JAN III SOBIESKI, król edak ORERE 
éciaństwa pod Wiedniem . 10 

84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powfeść o 
ginalna przez * » 

85. OBRONA św. Częstochowy, hist A aee 
a prawdziwa o Jacku Brz I aa, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i i chwałę 
Boską a dobrym ludziom na a opo- 


wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z8 ry- 
inami Se 
86 i ARTOSZ GUOW auii, täy —ie aj 


chcenie. (Nobilitacya.) Uetgp £ Wariów 1784 


roku. Z twzema rycinami A | 


6. GRAMATYKA CORA ułożona prze; 
dozego Sierocińskie rofesora yka re 
skiego i literatury. =à owana dis e szkoł pol- 
skich w Ameryce, z wydania t""vnastego, w 
mocnej oprawie.. sisis pis 17 044050404 c 235 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAE. WE s c. że 
89. STACYE czyli droga k: ezusow: 


prawiane w archidyecezyi gnicźnięńe 0-por. 
nańskiej. Z czternastoma ry rycinami.,... 

. J. M. J. Książka odlewy RPA > se. 
wenn zę. 12 Tata, AET 1 Pieśni do sa 2; 
Józe 

91. EU! STACHIUSZ. Powieść z pierwszych wie- 

ków chrześciaństwa. Przez tłumacza Gent 

wefy i Koszyka Kwiatów EE PA c. 
%2. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zulimie, córce sułtana tureckiego.... .€. 15 
93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 16 
4. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich gory: T ie 
tańca prosi 
%. O KASI, ładnej Cziewczynie......----.--- c + 
%. POWIEŚĆ o końcu życia Piłata Pontskiego 10 
%. KOSZYK KWIATÓW. Powieść ag] bę 
SchimidŁ .. -- 1-40 -55wuut uoWegosROREOWK SWW 

98. SZKAPLERZ i 2 powieść obyczajowa 
przez gamta z nad O 

%. ZAKLĘTY DWÓR pocałi poz wę W: 
Łozińsi iego, mocno oprawna z 
tulikiem... 

"100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila - w zum 
aktach ze e uni napisana yta? Karola 
Kucza.. c. 50 trzy za jednego $1. 


101. The 12 day of. ia 1883, is the 200th an= 
niversary of one of the grot events in hi- 
story. John Sobieski, Kin a 


the Turks under the Walls p Vienna Sept. 12, 

1683, and Forever after Relieves the whole 

Christian pami frem the peon Yoke < the 
rks.. i -€ 10 

102. SMOK w wów, „czyli strach zaś wiaikie oczy. 10 

103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 

104. KSIĄŻKA PUNKETOWANIA.......----- c. 10 

105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
rz ku „Historyia septyniu pac A 1ź Lan- 

szko ant Letuwiszkos kałbos pesa sp 
na Zeytz, zakonika eta.” «2a sss 

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z sepa 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.. 

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy podj . 
rzy pieniędzy i Niezwytły. S Sen, ia nerwo- 
wa daina paryzka. Opowiadanie lekarza fran- 
cnskiegD: «5 mo22 6x 602 TOSÓWZDEG 00 » 00563] c. 5 

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze złoconym 
tytalikiem . iie itie nenn +5 E7Ńev GROW OEŃ c. 60 

109. WĘGLARZ Z WALSDC Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów..... c. 80 

10. Jasna Gora Czztocowsw, swarm 
Karola Kucza 

111 Płacz i Narzekani e Ojców amietyez 
czyl] siedem ksiąg Mojżesza.......-... 

w mocnej oprawie ze złoconym tymi. 
riem 

fig. Arytmetyka za książka A Rn c 
dia ezkó! poiskich w Ameryce, ooracowat 
diug arytmetyk amerykański: h Kazimierz 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.. KACH 

118 RINALDO RINALDINI, kiny ow’ dzca 
rozbójników XYIII wie ka. ozmy jego 1 æ 
warzyszów czyli tajemný r, wąwozów 
ad linWłoch. Cena „poje Ayhczego a PJ 


c. 60 
w. mocnej oprawie” "ze "iiot ony m Gyłiikiem 


14 z PRZYGÓD "TUŁACZA. "Wędrówki swe = 
różn Z krajach opisat W.Karłowski. Cena pz 
= czego z ożzoywadwinickó vs 


bet w łóżku kotajowewi „przez Wik 
Bergh 3 Teodoro, Król Borow, powieść korsy- 
kańska, przez Zygmu ia Krasińskiego. 4, Wy. 
prawa Profesora asia do E 
północnego. „. sse-sse `~ szttzzeece 

115. ZAKLĘTA DZIEWICA» wd ca zyreię 
p a w zamku. Cena 


Kto niema papierowych pienie- 
dzy miech przyśle na Gazetę i książ- 
ki w warkach poeztowych (post 
tamps). W. Dgniewicz. 


W tych dniach 
W DRUKARNI „GAZETY POLSEIEJ” 


wydrukowany został 


„PRZYJACIEL DZIECT” 


Książka do Czytania 
Zastósowana dla szkół polskich 


TAT Ameryce. 
Cena jednegojegzemplarza wynosi 40 c. 
Wholesale jak 


Historya Biblijna, 
Zamówienia uprasza się adresować: 


w. Dyniewicz, 


532 NOBLE STREET 


Chicago, III. 
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POSZUKIWANIA. 


Andrzej Ko' larek, rodem z Barcina, Księztwa 
Poznsńskiego, wyszedł do Ameryki około roku 
1579 pozos'awiwszy w starym kraju żonę Rozalią 
2 B»lżów z Źuina w Księztwie Poznańskiem. Kt by 
wiedział o fg» pobycie raczy domieść do Ks 

Probosacza Raszkiewicza w Otis Ind. albo. 
do „Gazety Polskiej'*. 


| 


532 Noble. St. 


nn 
;Z powodu zmienienia mojego poprzedniego mie- 
szkania va Morris street w Jersey City pod No 61., 
zamieszkałem obecrie na ulicy Bay street pod No. 
169 i upraszam przeto łaskawych interesantów kie- 
rować swoje łaskawe pisma oraz interesa pod No. 


wskazur y- 

wr w Makowski, Bar hhxlter, pochcd/ący 
M epes posznkuje szwagra swego Karu- 
ja Golde kupco z Płocka. 


X. Ignacy Barszcz 


Mieczyslaw Makowski. 


udregować. 148 Prairie str. 
p Pm vidente R J. 


an Ostrowski, poszukuje swego brata Józefa 
J O trowskiezo - hodzącego z M. pana PY 
wiata kalwsryjekiego, gubernii ana s > A 

463 wyemigrwat z Polski. W reku 1875 snajdc- 
wał się w stużbie wojskowej w stopniu majora ce- 

rstwa brazyHijekiego. 

"Wszelka fnformxcyg o nim proszę upr 'ejmie do- 
nieść mi pod adresem 


John Ostrowski, 
Gilberton, Schuylkill Qo., Pa , U.S. A. (2-4) 
z 


Hofa Park, 5 stycznia 1885. 
Panie anonsisto! 

Ja czułem zawsze prz! należna 
sympatyę dla Pana, lecz naraz wi- 
dzę się bardzo zawiedzionym w tem 
uczuciu mojem. Ks. Horbaczewski 
nie wyrazi} się tak miebacznie o 
pańskim biznesie jak Pan to czy- 
nisz o moim, a przecież teraz nie 
miło byś musi i Panu i pańskim 
osadnikom, kiedy muszą sprzeda wać 
po 35 do36 zentów bussel pszenicy. 
—aw Hoja Parku sprzedają 
po 70 do 80 centów buszel. Musisz 
więe wymysłeć daleko jeszcze 
więcej kłamstw, ażebyś chciał Po- 
laków od Hofa Parku odstręczyć. 
albo osadę zupełnie zniszczyć. Czy- 
taleś, że p. Hof daje 1.000 dola- 
rów nagrody temu, kto odkryje tych 
5 ludzi, których ty jako prawych 
podałeś. Pan Hof czyni co może 
najlepszego dla swojej polskiej ko- 
lonii i mam to gpezekonanie, że 
kolonia ta wzrośnie pomimo wszelkiel. 
twoich przeszkód. „Jedynie złość 
swoją wywierasz dia tego, że Hofa 
Park tak się wzmaga.  Pomaj 
na to, że w przeciągu tylko jedne- 
go -roku okupiło się tam 300 fami- 


lii polskich a owe familie, które już ' 


przód 2wa, 3ma, 4ma, 5 i 6cm 
laty tam się okupiły, już opływają 
w dos'atki i przeświadczają okaza- 
niem swojego sprzętu nowych przy- 
chodniów, a tem samem przekony 
wują Świeżo kupująceych że się nie 
zawiodą. Keażły z nich który tam 
przybędzie, widzi na własne oczy 
że ziemie już sprzedane i do kupie- 
nia jeszcze, są łatwe do wyczyszcz!- 
nia i że niektóre czterdziestki może 
jeden tylko człowiek sam wyczyścić 
w dwóch miesiącach; te czte rdziestk! 
są tak tanie jak i inne, porosłe gźsty m 
lazem. i 

Twoja papašć, p. anonsisto ra 
fharnowanie Ho/a-Parku kolonii. 
jest bezzasadną i nie wyrządzi jej 
żadnej krzywdy, wiele lepiej postą- 
piłbyś sobie, żebyś był zupełnie 
milczał. Ale kiedyś rozpoczął, t 
przypomnieć ci muszę ową historyę 
o lisie: __ 

Lis praecpadził po wązkim drągu 
przez strumyk niosąc kawa} mięsa 
w paszczy, a zobaczywszy swoja 
włosną cień w przezroczystej wodzie 
myślał że to inny lis, więc chytre 
lisisko pomyślało sobie: trzebaby mu 
to mięso wydrzeć i rozdziawił pasz- 
czę, a w tem mu własne m'ęso wy- 
padło w strumyk i nie mu się z 
chciwości nie d stało. 

Naród w Ameryce nie cierpi mo- 
nopolu, a Polacy pracujący ciężke 
na swoje utrzymanie, nie uwierzą 
ci p. Klupp, choćbyś im swoj. 
gronta jak najwięcej zachwalał, bo 
wiedzą, że twoja chwalba cuchois 
za nadto biznesem i monopołem. 

My wiemy jakie ty masz przywią 
zanie do ludu, panie ancnsisto, Że 
gdybyś sobie kupił tykiet i miałbyś 
się puścić na morze maleńkim, skro- 
mnym, nadpsutym okręcikiem a po- 
wiedzianoby ci, że to polski, — z 
pewcością byś na tym słąbym okręcie 
płynąć nie chciał. Musisz wiedzieć 
o tet, że my Polacy pracujemy cię- 
żko ra swój kawałek chleba, nie 
jesteśmy przecie tak wielkimi bla- 
znami, sżebyśmy mieli kupować 
kiepskie grunta, leżące daieko od 
dróg, od kościołów, księży, dokto- 
rów itargów, jedynie dla tego, aże- 
by rolskiego agenta wspierać? O 
nie! My wiemy, cv dobra a co zła 
ziemia, bośmy narodem rolniczym. 

A wszakże Bóg  wszechmocny 
stworzył wszystkie grunta, a więc 
też i Hofa Park. a z doświadcze. 
mia wiemy od wielu lat, że p. Hof 
jest człowiekiem honorowym, i 
uczciwie z każdym się obchodzi: 
Nie jest on agentem bo właścicielem 
swego gruntu i każdy kto chce 
mieć tanszą ziemię, lub przemienić 
swój grunt na inny, może tego do- 
stapić, bo p. Hof jest właścicielem 
tych © zatów, po ludzku się z każ- 
dym obchodzi i nie potrzebuje się 
o nie pytać żadnej kompani. 

Hurrah! dla Hofa Parku i jego 


osadników. 
Jan Boncel. 


Kłamstwo ano: sowego pisemka. 


Artykuł w anonsowetu pisemku z 
28 Grudnia 1884 r. prze wiadczyć 
może każdego. że jest kłamliwym, 
bo St. Szuleżyńsk, F. Lewando. 
wski, Jan Szafran, F Tomaszkie- 
wicz i Józef Olich nie kupili nigdy 
gruntu od J. J. Hofa, nie zadali 
żadnych pieniędzy za takowy. an! 
też wcale mę po kupno nie zgłosili. 
Popreszeni, zrewidowalśmy listę 
wszystkich nazwisk tych, co grunta 
kupili r api jednego z powyższych 
nazwisk nie znaleźliśmy, więc prze- 
konal śmy się że żaden z mich nie 
nie kupił i żadnych pieniędzy p. 
Hof mie zadał. Ucieszyło nas to, 
że znaleźliśmy ksążki Hofa w do. 
brym p rządku i stanie, i przeko. 
nsliśmy się o uczciwości jego. Sv- 
szehóśmy już od paru lat, że Hof 

runa sprzedajc, a z zawartych 
ugód słyszeliśmy wiele, że postępuje 
sobie z kupującymi honorowo i rze. 
telnie, co niniejszem podpisami na- 
szymi stwierdzamy. 

Francis J. Borchardt. 
Sędzia pokoju i Notaryusz Publiczny 
502— 2a Ave, 
Walenty Piotrowski, 350 Milwau- 
kee Str. 
Konslanty J. M. Matek, 550— 
8 Ave. 


(Dla Gazety Polskiej). 


Jadwiga 


napisał 


Dr. Paweł Gawrzyjelski. 


(cizg dalszy). 


I długo zachwyconym wzrokiem 
patrzył na śliczną postač dziewicy, 
która zimną i dumna jak zawsze, 
opuściła schody w towarzystwie swe- 
go narzeczopego, aby wsiąść ns 
przez służących przyprowadzonego 
konia, Jak lekko i zgrabnie wsko- 
czyła na rzącego rumzka, z jaką po- 
wagą skłoniła głowę na radosny 0- 
krzyk ciżby, jak bez zważania na 
narzeczonego lekkiem cięciem szpic- 
ruty ognistego wierzebąwca zagrała 
aź do odważnych myśliwców — wszy- 
stko to platało się przed jego wzro- 
kiem i nadało oczom fantastyczny 
blask, 

Stary Witold, na którym wdzięki 
niewieście moiej robiły wrażenia, opu- 
ścł tymczasem młodego przyjaciela 
aby przyłączyć sę do towarzystwa. 
Kiedy zaś miano wyruszyć, odwró- 
ct się, aby młodzieńca, który nie- 
dawno optścił uniwersytet wileński 
i w własnej okolicy — ojciec jego 
Nadworski, posiadał w pobliżu folwark 
— nie był obeznany m, 
pezeqsfawić starym znajomym i przy- 
jecicłom jego ojca. Młody Nadwor- 
ski tymezasem stał zawsze jeszcze 
ua dawnem miejsca i  pałajgcym 
wzrokiem spoglądał za piękną posta- 
e'ą Jadwigi. 

Troskliwy starzec przybliżył się do 
młodego człowieka, 

„Słachajźe, Bolesławie, przemó- 
wił do niego p'waźnym głosem, 
„Spostrzegam, že przyglydasz się du— 
mnej hrabiance więcej, aniżeli będzie 
dobrem dla spokojnpości twego serca. 
Wystrzeg»j sig tej żmii, wiesz do- 
brze, co za duma i co ż3 chłód pa- 
n"ją w jej sercu. Strzeż się lub bę- 
dziesz zgubiorym,* 

Bolesław rozśmiał się z przymu— 
sem, „(Ca ci się to uroiło, kochany 
Witoldzie! Od samego przypatryw:- 
nia Się nie można sę przecież zako- 
ebaó, dla tego nie obawiaj się ni 
ozego.* I jakoby z»*pominając sę 
prawił dalej: „Na cóżby się przy- 
dała piękność na ziemi, jeżeli jej 
nie mamy  pedziwiać!  Przeceż 
Bóg miłościwy stworzył kwiaty 
uciechę Ócz naszych, czemażbym nie 

niat zważuć na najpiękwviejszy kwiat 
„naszych lasów, na kmist ten, który 
napełnia serce nieskończoną boleści, 


~e m » 


4 
1 


na 


oka niewypowiedzianą radością, — 
„O“, — wykrzyknął i gwałtem przy- 
tłumione uczacie wybuchło gwałto 
wnpm płomieniem, — „aniele świa- 
th, ob; m owiany rozkcsznym powa- 
bem twej bliskości, zatopiony w mwi- 
łem twem spojrzeniu, mógł stać tak 
ua wieki i marzyć o twe: miłości — 
nie che ałbym nawet dotknąć się 
krsju twej szaty avi błagać o v- 
śmiech wdzięcznych twych nst, chciał- 
bym cię tylko wid 'ieć, widzieć szczę- 
ślrwa i w twojej pobliskości oddy- 
chać niebem!* 

Zstrwożony Witold cofnął się o 
silka kroków. 

„Chłopeze, zwaryował'ś chyba,“ 
zawołał stłumionym głosem, „zako- 
chałaś się w bardej tej istoci! O- 
pamiętaj się, Bolesławie! — Cóż po- 
myślą biedvi rodzice twoi — dążysz 
«prost do twej zguby, przez viere- 
zumaą tę namiętność rędziesz je 
szcze przyczyną mędzy i Śmierci Zsi- 
wiałych rodziców i mojej, starego 
waszego przyjaciela!‘ 

Bolesław p: dniósł mdłe swe oczy 
na zapalajgcego się myśliwca. 

, Wiew dobrze, kochany Witoldzie,* 
rzekł, „że dobrze mi radzisz — je- 
steś jedynym, prawdziwym przy ja- 
cielem mwieb rodziców. Lecz nie je- 
stem zakochany. Patrzże* — i u- 
śmiech bolesny zawisł pa ustach jego 
— „bie wolno mi przecież kochać 
Jadwigi. Jest zaręczoną bogatemu 
księcia, jestem tylko niezna- 
czącym człowiekiem, a rodzice moi 
vie posiadają bogactw — ona kocha 
księcia — na mnie jeszcze wcale nie 
apo'rzała —- widzisz, że jej me ko- 
cham! 


nia 


„Uzay jesteś zakochany w dumnej 
dziewczynie czy nie, zawsze jest głu- 
pst wem, jeżel' jej się tak pilnie przy- 
putrujesz. Chodźże, wsiądź na ko- 
nia, weź strzelbę w rękę i wypadź 
wszystkie te chimery z głowy. Patrz, 
powietrze j-st piękne, będziemy mie- 
liwyborne polowanie. Psy hałasują, 
wyprawa już poczyna się ruszać — 
chodź! 

Krzepką swą ręką schwyciwszy 
młodzieńca za ramię, dobry Witoja 
prowadził go z sobą. R iierłiw tem 
chętniej uduł za nim, gdyż juź część 
towarzystwa myśliwskiego, wraz z 
Jądwigą i jej świtą, opuściła była 
dziedziniec. 

Za pomccą starego myśliwoa Bo- 
lesjiaw w krótkim czasie znajdował 
się na 
boka przyjaciela kłusem popędził ża 
drogimi. Pomimo Witold że udawał, 
žo poczynające łowy wielką mu spra- 
wiają uciechę, każdy uwaźniejszy z 
widzów byłby mógł sprstrzedz, że 
ta „uciecha'* była zmyśloną. Czo- 
ło starego się zasę iło i brzmienie 
jego głosu zadawało kłamstwo wy- 
razom, które wymawiał Oprócz te- 
go trzymzł się wciyż przy boku Bo- 
lesława | zdawał się zważać z dg'e- 
cinną prawie zawiścą ma wszystkie 
jego poruszenia, Niejeden myśli 
wiec, który rad gawędził z jowial - 
nym starym, usiłował wdać się z 
nim w rozmowę, lecz przekonują 
sę wnet, Że dziś nie nie było mo 
žna począć z wesołym Witoldem, szu- 
kał weselszego towarzysza, Bole- 
sław, który wieda»ł że Witold go 
ezpiguje, wystrzeyzł się patrzeć na 
Jadwigę, póki oko starego na nim 
sporzywało i jechał ze spuszozonem 
wejrzeniemi smutną miną obok mil- 
czącego towarzysza, 

Dostali się do lasu. Skrzętni le- 
śni wyznaczyli szczwaczom sta- 
nowiska i przedsięwzięli potrzebne 
przygotowania zcgarumi. Łowy się 
rozpoczęły z odgłuńnem szczekaniem 
psów i wesołymi okrzykami myśli. 
wców, Witold pozostał przy Bole- 
sławie, stare suroe myśliwskie drg ło 
w nim, žo musiał dać baczność na 


swym wieorzchoweu i przy 


s Milwaukee Wis., 5 Stycznia, 1385. | zakochanego, podozas kiedy drudzy 


oddawali się zabawie, którą łowy 
obdarzają lubownika. Skoro zaś 
pierwsze wystrzały w jego blisko- 
ści się rozlezły i okrzyk: „niedź- 
wiedź, niedźwiedź!“ wyraźnie ebił 
się o jego uszy, nie mógł jaź dłu- 
żej wytrzy mać, 

„Bolesławie, bądź rozsądnym!* 
wołał uchodząc, „Wrócę się na- 
ty eh mi' st:'* 

Przez odezwę tę został Bolesław 
zbudzony z marzeń, w których się 
zagłębił od początku polowania, 0- 
bejczał się i ujrzał się samotnym. 
Tęsknota za Jadwigą odezwała się 
w jego sercu pudwójną siłą. Nie 
wiedząs prawie co czyni, zboczył 
konia w zamiarze jemu samemu pra- 
wie niez nanym, odszukania Jadwigi. 

Po nad lasem ciugnęła się prze- 
s.rzeń pusta, nędznemi zarcsła krze- 
wami. Z szaluną pognał po niej 
szybkością Bolesław. Skoro jednak 
spostrzegł, ża pigdyby mie znalazł 
tataj, czego szukał, gdyź nawet mae 
ło tylko naganiaczy pozostawiono tu- 
taj, odwrócił konia, choyc przedrzeć 
się w gęstwinę. 

Przez chwilę już jechał pod cieni. 
stymi dobami dziewiczego lasu, gdy 
nagle vsłyszał w dali dziki okrzyk 
i odgłosy strzelb. Jadąc dalej coraz 
rozpoznawał ów zgiełk. 
Zdąwał> tau się, że Jadwiga powin- 
na sig tam znajiować i z podwójną 
gorliwością starał się bied% naprzód. 
— Wnet wyjechał na małą łąkę le- 
śna, pokrytą bvjaą daroioą, i oto- 
czoną zielonymi krzewami. Tutaj 
się zatrzymał, gdyż usłyszał tuż v- 
podal wściekie ujadanie ogarów i 
gniewliwe mruczevie n edźwiedzia. 
Widocznie wrzawa przyblżała się 
ku łące i Bolesłw zsiadł z konia, 
aby wygodniej wziyść zwierzynę ra 
cel. 

Nagle usłyszał łoskot łamiących 
się krzaków i natychimiast wpadł 
na małą równinę ulbrzymi miedź- 
wiedź, pokrąty krwią i pianą. Za 
nim biegła sfora ujadających psów. 

Bolesław, w którym na widok ten 
obudziła się ochota myśliwska w ca- 
łj swej siie schwycił za strzelbę i 
pewrą wystrzelił ręką. (Ciężko ra- 
piony niedźwiedź! rungt o ziemię, 
psy zaszczekały głośnoi z ponowioną 
zajadliw oŚcią rzuciły się na wroga 
leżącego na ziem'. 

W chwili tej okazała się na pobo- 
jowisku łowezyni, oczywiście zaj ta 
śriganiem co dopiero kulą rażonego 
uiedźwiedzia. Dziko powiewały jej 
włosy w zapale polowania i gło- 
śnym wolą iem zachęcała ogary do 
zatrzymania zwierzyny, mniemając 
że jeszcze ucie*a. Skoro zaś epo- 
strzegła na ziemi leżącego niedźwie- 
dzia, wydała okrzyk radosny, zesko- 
czyła chyżo z konia i pobiegła aby 
bliżej przypatrzeć się ubitemu po- 
tworowi. 

Była to J:dwiga; przez spokojnie 
stojącego B.lesiawa przebiegł roz 
e ekirycezny, skoro uwielbianą ujrzał 
w pobliżo. 

(Ciag dalszy nastąpi.: 


wyraźniej 


Ostatnie wiadomości. 


Btzym, 5 stycznia.— W Gueta 


zachorowało kilku ladzi na 
cholerę. 

Paryż, 5  styczuia—Jen. 
Briere de . Isle postanowił 


zająć Lang Son bez czekania 
na posiiki. Jenerał Negrier 
udaje się do Lang-Soa przez 
delinę Loch Nan. 

Londyn, 5 stycznia.—Z In- 
dyj donoszą, że banda fanaty- 
ków zajęła świątynię w Calicut, 
w okręgu Malabar i oparła 
się władzy. Trzeba było ścią- 
gnąć wojsko angielskie, aby 
ich wyprzeć. Moplahsy (tak 
się nazywa sekta ta) bronili 
aię do ostatniego; 9 z nich 
i jeden Żołnierz polegli, nim 
bunt został uśmierzony. 

Paryż ,5 stycznia,—Telegram 
z Hanoi donosi: Po porażeniu 
„6000 Chinczyków przez jene- 
rała Negrier pod Tszu, powró* 
cił nieprzyjaciel w podwójnej 
sile i rozpoczął kroki nieprzy- 
jazne. Jenerał Negrier napadł 
na Chinczyków, zdobył pozycye 
ich bronione przez fortece |; 
rządami armat i odparł Ohin< 
czyków, którzy po “zaciętej 
wąlce dopiero z miejsca ustą - 
pili. Chiaczycy utracili 600 w 
zabitych i wielu rannych, 
Francuzi zdobyli dwie baterye 


armat Krupp'a, dużo. broni, 
amunicyi, Żywności i kilka 
chorągwi ch'nskich. Francuzi 


w dwóch tych bitwach utracili 
19 ludzi, 68 było rannych, 
pomiędzy którymi trzej ofice- 
rowie, 

Sa 


Pożar! Pożar! 


Skład nasz jest zamkniętym La 6 dnl, aby 
uporządkować i oddzielić towary uszkodzone 
przez pożar w naszym skladzie od towarów 
nieu*zkodzonyck. Radzimy n- szym Czyte nik m 
aby poczekali aż do poniedziałku, 12 stycznia, 
do'trzeciej godziny, kiedy się rozpocznie wiel- 
ka wysprzedaż z powo u neżaru w ob<zernym, 
pouwójnym składzie 130 Fifth Avenue pomię- 
dzy Madison i Wssbington ulicami, Chicago. 
Wiele z tych towarów zostało tylko uszxodzo- 
nyct przy wynos'enfa ich z ni szego składu w 
czasie pożaru i będą wysprzedane z wielką stra- 
tą, z powodu że cały zapas musi kinieczn'e 
być wysprzedany w przeciągu 7 dni. Nie przy- 
chodżcie przed poniedziałkiem, 12 stycznia, gdyż 
nikogo do składu nie wpuścimy, aż w poniedzia- 
łek 12 stycznia o 3ciej godzinie. Zapas nasz bę- 
dzie sprzedawany szczegółowo (at retail) I skład: 
się z pięknych nbiorów dla mężczyzn, kapeluszy 
idrobnostek. Pedajemy tutaj kilka tylko cen, 
lecz pamiętajci», że mamy 10 000 różnych przed 
miotów, których to nie możemy wyszczególnić. 
Piękne wierzchnie kastorowe surduty po $4 85, 
zagwarantowane być wartymi $13.00, lub zwraca- 
my pieniądze. Jest to nsdzwyczaj tanio: Bardzo 
dabre spodnie zimowe cokolwiek uszkodzone 97 
centów, Gdybyście myśleli, że one nie są taniemi 
za $4.00, zwrócimy wam pieniądze. Przepyszny 
ubiór cały za $3.83, warty $14.00, lub zwracamy 
pieniądze Bardzo dobre deszczochrony, cokol- 
wiek uszkodzone, po 25 centów, warte $1.25, lub 
zwracamy pieniądze Kapelusze męzkie, cokol- 
wiek uszkodzone po 29 centów, warte $2.00, lub 
zwracamy pieniądze. Piękne białe koszule po 49 
centow, warto $2.00. Spodnie, koszule i gacie i 
przeszto 10,000 pięknych ubiorow i wierzchnich 
surdutow pod No. 130 Fith Avenue pomiędzy 
Madison i Washington ulicami, trzeci dam od 
Madison ulicy, Chicago. Pamiętajcie, że wielka 
ta wyprzedaż potrwa tylko 7 dni, Lecz nie przy: 
chodźcie przed poniedziatkicm, 12 sżycznia. Nie 
dozwolimy nikomu wnijść do składu i nie bedzie- 
my nic sprzedawali przed 3 godziną w poniedzia 
tek 12 stycznia. Podczas wyprzedaży, skłąd bę- 
dzie otwarty aż do 9 godziny w wieczór. <š 


DAL 


- Batalionu Wolnych 
Strzelców Polskich 
(Major W. Dabrowski) 


dbędzie się 
w Sobotę d. 24 Stycznia, 1885 r. 


w Harmonia Rooms. 
19—145 ESSER STREET 


NEW YORK 
na który Szanowną Publiczność 


zaprasza 
Komitet. 


(Jan 22) 


KSIĘGARNIA 
„Gazety Polskiej” 


odebrała w tych dniach: 


Lipinskiego 


ALEOWIAKI m lą 


Cena 75e. 


UGRAŻ 


Matki Bozkiej Często- 
chowskiej. 


Szapownym Ziomkom oznajmiam 

że z różnych stron Ameryki od kil - 
ku lat żądany obraz religijno-naro 
dowy - 
Matki Bozkiej Częswchowskiej 
z herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
rozmiaru 19 24i sprzedaję pojedyń 
czo po 75 centów, 

Dla każdego Polaka - Katolika bę- 
dzie ozdobą religijno narodową, gdy 
go zamieści w swym pokoju. Za- 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz ten zo- 
stanie natychmiast wysłany pocztą. 

Z uszanowaniem, 
W. Dyniewicz. 


A. S. Damskey 


POLECA SWĄ 


Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions, Mąkii Paszy, Por- 
cełany i. t. d. 

Jest zarazem "gentem dla północno-niemieckie- 
o Lioydu do Amerykii agentem dla „Gazety 

olskiej w Chicago**. 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 


W połączeniu jest salon. 


Wszelkich książek znajdujących się 
w księgarni Polskiej Wł. Dyniewi- 
cza można nabyć u pana 


St Budzpanowskiego, 


róg 17 % Paulina ulic., 
Chicago. 
Polacy w południowo- zachodniej 
stronie mogą zapisywać sobie ksią- 
żki, zapisywać Gazetę i Tygodnik u p. 


St. Budzbanowskiego, 
OTWORZENIE BIZNESU. 


Donosimy niniejszem Szanownej Publiczności 
że z dniem pierwszeg » Swcznia r. b. zatożyliśmy 
na rogu W.ashicogton 1 Lasalle uiic dom filialny na- 
szej spółki 

cC. B. Richard & Co. 
e New York i Hamburg, 


G. L. BOAS. 


C. L. RICHARD 
Założona 1847 


C. B. Richard & Co. 


NEW YORK —0HICAGO. 


JENERALNA AGENTURA PASAŻERSRA. 
Hambvrsko-Amerykańskiego akcyjnego Stowa- 
rzyszenia Parowych Osrętó w. 

Sprzedajemy tykiety kolejowe, 
BIZNES BANKOWY. 
Weksle na przeszło 6X) miast w Europie, Azyl, 
Afryce, Ameryce i Australii. 


Pocztowe wypłaty na wszystkie miejscowości w 
Niemczech i innych krajach Europy 


Ściąganie sched i długów przez naszych doświad- 
czonych pełnomocników. 

Kupujemy i sprzedajemy zagraniczne pienlądze, 
marki, franki, kronery, ruble it. d. 
Kupujemy i *przedajemy najlepsze amerykańskie 
i europejskie papiery wartościowe. 


E . 
Biznes ekspedycyjny. 
Wysełka towarów etc. do każdej części świata 
Wysełamy pakiety dwa razy tygodniowo do Eu- 
ropy. 
Biznes komisyjny. 


FIRMA W-EUROPIE 


C. B. Richard & Boas. 
Hamburg. 


Farma zawierająca 80 akrów jak 
najlepszego gruntu pod pszenicę z 
pięknymi nowymi (frame) budyn- 
kami, dubrymi płotami, zaopatrzo= 
na w studnię nigdy niewysychającą, 
jako też z wysiewem 43 buszli psze- 
nicy i z wszelkiemi porządkami far 
merskimi i ivwentarzem, położona 
w Perry Couaty Illinois przy dro 
gach prowadzących do miasta Du 
bois, w którem się znajduje kościół 
polsko-katolicki. Odległość Z% mi'i, 
do Tamaroa 5 mil, do Radomia 54 
mili i do Ashley 8 mil. Po bliż 
sze objaśnienia zgłosić się można do 
Józefa Godzińskiego. 

Post office Dubois, Washington Co.. 
Illinois. (2-6) 


Listy polskie na poczcie. 


1687 Ahel Aug. 1821 Petriz Jan 

164 Sutodałę E 18 5 Piscacek W, 

1707 Bl:zez Frank. 1527 Ponzelins A, 

1.15 Budz,enskiF. 1828  Pospicil P 

1720 Bycr neki A, 183! Prns Antoni 

1735 Ucmsola S. 1332 Pufant W 

1726 Caplłewski L. 1834 Rambowicz J, 
1727 Czetzowski F., 1835 Kamon F, 

17:8 Dedlow R 1588 Renz Paweł 

1756 Hawlick Józef 1847 Rennow M, 

1760 Hruscha J 1843 Rybski Jan 

174 Kalhok Mrs. M. 1856 Schroeder Mrs H. 
176 Kalia Michat 1861 Sevastian H, 
1767 BucF. 156 Sknydle C. 

1768 Klauk Jan 1:68 Sp k Józef 

1769 Klanek P, A. 1874 Sratek F, ` 

1713. Kozyrski M. 183 Szmioski W 

1774 kormik M, * 1589 Walor K 

10 Lemetz J, 1590 Walozyk F. 

1981 Ł dl Józef 1801 Wa»rnowski M H. 
1782 Limek af. 1897 Wiezell Jen 

1777 Maresch W, 1%0 Wiśniewski Jan 
1794 Miekowski Jan 1%%1 Wojciechowski Z 
1749 Muski G. 1%2 Wojcinski A. 
i800 Mytys F, 196 Woresek F 

1805 Nowak W. 1907 W: rliczek F 
a pil ry ka 1908 Z -gtcek F. 

Is arteuski F, 

1984 Patta P, 1812 Zwierzchowski M. 


Nowa Książka. 


W tych dniach w drukarni *„Ga= 
zety Polskiej“ wydrukowana zosta- 
ła nowa książka: 


CECOT 


Najświętszej Panny Matki 
ZBAWICIELA, 


przeż 
W. Wielogłowskiego. 
Cena pojeryńczego egzemplarza .. . 60 centów, 


——— nn Z I PJ, A, NN 


W Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA 


tu Noblo Str, Gbirago., U 


JEST DO NABYCIA 


Kalenda 


POZNANŠKI 


-Katolicki 


na rok zwyczajny 


1585. 


Ozdobiony licznemi i 
pięknemi rycinami 
CENA 25 centów. 
Zawiera: 


O różnej rachubie czasu, 
Ilə lat upływa od niektórych wa- 
żniejszych zdarzeń. 

O porach ' roku. 

Święta i dni ruchome. 

Zaómienia. 

Sposób odgadywania zriany powie- 
trza podług Herschla. 

Obieg, oddalenie i wielkość planet. 

Alfabetyczny spis imion Świętych. 

Alfabetyczny spis imion  słowiańs: 
kich. 

Tablica do regulowania zegarów. 

Kalendarz na każdy miesiąc roku. 

Jarmarki. 

Porządek jarmarków podług miesię- 
cy i dni. 

Jan Kochanowski, portret. 

Jadwiga, Królowa Polska, 

Przestrogi śp. mojego dziadka 

Karczma ra Lisiej Górze. 

Gorzałka. 

Krakowiaki. 

Skowronek. 

Przygoda kwestarza, 

Spowiedź. 

Słówko o piorunach, grzamocie i 
błyskawicy. 

Myśli. 

Cmentarz. 

Dziesięcioro przypomnień dla 
nika 

Rada Adwokata. 

Jeż i Lis. 

Rebus. 

Anegdoty. 

Zagadki. 

Rozmaitości. 

Kalendarz ciężarności, 

Panujący w Europie. 

Taryfa pocztowa w obrębie państ- 
wa niemieckiego. 

Tabela procentowa wwalorze mar- 
kowym. 

Katalog książek W, Dyniewicza w 
Chicago. 


Kalendarze poznańskie 
nabyć można 


u p. St. Budzbanowskiego, 


Cor. 17 & Paulina Street. 


Oraz: Józefa Ungra 


Kalendarz 


illustrowany 
na rok 


1885. 


(Warszawa) 


Cena 75 centów. 
a} 
Tresc: 
Ewangelie na Niedziele i Święta; 
Epoki główne, zaćmienia, zwroty 
kalendarskie. 
Święta rzymskie podług gregoryań- 
skiego stylu 
Wykaz alfabetyczny świętych i świąt 


na r. 1885 z wyszczególnieniem 
dnia i miesiąca. 

Wykaz odpustów i uroczystości. 

Parafie rzymsko-katolickie w War- 
szawie 

Kronika roczna. 

Obraz Matki Boskiej. 


Życiorysy z portretami. 
Poezye. 


Powieści i opowiadania 
Naukowe i Społeczne. 


Przewodnik Wargtawski 


i wiele innych przedmiotów poży- 
tecznych. 


St. Bobowski 


Kusnierz 


wyrabia kożuchy i czapki 


różnych futer, tak tutejszych jak I zagranicznych 


480 Noble str, blisko Ałilwankie avo. 


CHICAGO, ILL. 


RODAKOM 
tądującym książkę 
„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych* 
oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 
wiele. 
Dla tego natychmiast rozpocząłem 
druk tej książki w 
10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy.) 
zawierającą 1,100 pieśni 

Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
8225. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
przyśle przed wydrukowaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń 
czeniu, W. Dyniewicz. 

Na drukującą się książkę „Zbiór 
Pieśni Nabożnych, (1100 pieśni 
przysłali przedpłatę: 
41 C, Schulez, Wells, 


role 


$1.50 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub ai aier z Europy sym 
aa og AES użyć = tego prze- 

ych, nowyc elaznych, 8 -= 

pyna A be aah zaych, śrubowych parow. 

Północno Niemieckiego Lloydu* 

Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd'u prze- 

pravilo się do końca roku 1883 Hasło 130,000 
FParowce tej kompanii; 

Brunschweig, 3200 ton., kap, Unduetch, 
s 


EM" 


NA BALTIMORE! 


3200 * 
2500 * 
Balti 2500 se se 

more Hellmers 
Berlin, i 2500 *<* << Heineke, 
chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 


more i przyjmu asążerów 
paeit przyjmują p e po następnych 


Z BALTIMORF DO BREMEN 
pokład 


Jæger 
Meyer, 
Pfeiffer, 


66 
«4 


Nuernberg, 
Ohio, 
Leipzig, 


EARLE TETT $ 18.00 , 
Dzieci od 1 do iat 12 połowę. 
Z BREMEN DC BALTIMORE 
| in BE ZO Z SZOK TV 
Z przylądków Skandynawskich 24. 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaci 
Polski do Chicago,może u S wyku pea h 
tykiety odrazu wprost na całą podró: 
cych zniżonych cenach: 


z Poznania 
z Torunia 
z Inowrocławia 


ponastępują- 


z Mogilna 
z Naga 

z Gniezna 
z Eydtkuna 
z Gumbina 
z Piły 


834 %0 35 
86 30 % 


sgag 


ze Lwowà 


Z.BREMEN, Z BALTIMORE 
Brauechweig 18 sierpnia 28 eierpnia 
Nuernberg 30.326 11 września 
Habsburg 27 = 8 «s 
Hohenstaufen  3wrzeżnia 25 “ 

America 10 2 Listopada 
Hohenzollern 17 * 9 « 
Braunschweig 2 o 16 « 
Nnernberg Listopada 23  « 
Hababarg m 30 


Plac wyłądowania w Baltimore jest zarazom 
dworcem kolei żelaznej Baltimore % Ohio 
rej może podróżny taniej się dostać na 
Ameryki, aniżeli z New York'u lub Philadelphii. 

Skoro okręt z emigrantami przybywa do portu 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają hs bom 
de dworca dla wszystkich nienależących do stużby 
kolejowej aby podroźnego ochronić od oszustów 
natrętnych, którzy zwykle po innych portach na 
pezysywających z Europy czychają. 

„Szczególną uwagę zwracamy na wielkie korz ĝe 
ci, jakie podróżni Polacy mają na naszych paro- 
wcach, bo lubo stażba na okręcie jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków kompania stara się 
szczegółowo o wszelkie wygody. Przesiadania z 
jednego okrętu na drugi nie ma u nas. Pasnter 
przepływa morze na tymże samym okręcie z Bre- 


„men do Baltimore. 


Bilety na podróż TAMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za- 
pytaniem do: 
A. SCHUMACHER & CO., 
5 SOUTH GAY STREKT, 
Baltimore, Md. 


albo do 
H. CLAUSSENIUS £ CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicago, Jls. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn. parowców 


Północno-niemieckiego Lioydu. 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str, Chicago. 


JAN ANGLEWICZ, 
Winona, Minn- 


JAN CAJEWSKI, 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis. 


GEORGE GOSTOMSKI, 
La Salle, Ill. 
ST. BUDZYNSKI, 


green Bay, Wis. New York City. 


MESA 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa żegluga. 
via SOUTHAMPTON. 
Za pomocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
dowanych i ulubionych parowych okrętów: 
Ems, 
w. a 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Nuernberg, 
ier, Braunschweig, Oder. 
Ważące 7,000 ton I siły 8 006 koni. 
Z Bremen: W kaźdą środę i sobotę. 
Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 
Parowce tej linli zatrzymują się w 'celu wypu- 
szczonia pasażerów na ląd w Anglii i Francyi w 
Southampton. 
CENY PRZEPRAWY 
z New Yorku: z 
1. Kajuta. Parowiec w środę $80 do $100...., $120 
« — w Sobotę $79...... ssp 1 


z Bre 


« tt W ETOdĘ norw. ; 


E sobotę... 20. 5o4%0%000 
DO BREMENI NAPOWROT: 
Parowce Sobotnie. 


gr sresssssreeseesersan ....... 


1. Kajuta 0202 
2. s.. 
Pokład..... 


Dzieci od 1 do 12 lat potowe; pod rokiem wolne. 
Pmowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 
parowce pod niemiecką flagą i wylądują pasaże- 
rów swych w Niemczech. Na biletach, które się 
kupują dla krewnych i przyjacioł przybywających 
tu dotąd przez Bremen, trzeba doktadnie uważać, 
czy są wystawione przez Norddeutschsr Lloyd, 
który njas jedyną prostą linią między Bremen a 
New York'iem. 
Qelrichs & Co. Gen.Ag. 2 Bowling Green, N.Y 
Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na poe 
kładzie z Bremen de Ohtcago kosztuje $31,00. 
H. Claussenius © Co, No. 2 8. Clark Str. 


Generalni agenci zachodu. 
W. Dyniewicz,Agent, 532 NobleStr. Chicago. 


_ Sharp & Smith. 


Fabrykancii Inporterzy narzędzi chirugicz- 
nych,aparatć w dla ułomnych,sztucznzch członków 
ciała, sztucznych Ócz itp. 

73 Randoloh st. , Chicago, Ill 


n Winen I $, Eremit, 
AGENTURA 


Mart Okrętowych, 
Przesyła pieniądze do Europy. 


r Kolektu e schedy, pośredniczy w wynalezieniu 


roACy, nabyciu własności nieruchomej, wszelkiego 
dzaju machin i-t. d. 


9 Snffolk Street, New York. 


Godziny ofisowe od 8 do 10tej 
rano i wieczorem. 


Pisuje listy w angielskim, niemieckim, polskim i 
litewskim języku, pośredniczv w sprawach pra- 
wnych i t. d 


| echo anna) 
Geny Targowe. 


CHicaGo, 7 Stycznia 1885 r. 


_2.25Q04.75 
“Minnesota wiosenna 3.2503.75 
« «<_ patent. 4.25(05.00 


« —. żytnia s 3.00@3 25 
Pszenica No 2 buszel  . 50Q81 
SNOL 2 63 
Kukurudza a 200 36Q37 
Owies . 5 25@29 
dym Ea 50 . 44052 
Jęczmień  . O 40054 
Wieprzowina, 100 funtów 5.10@ 6.20 
Owce . db 
Kro ż x 
Cielęcina, funt. 
piryt . . . 
Wełna . t > 
Fasola(groch biały),buszel et 1.25 


Mąka, zimowa d 


Smalec, 100 funtów 6.87(.6.90 
Szynki funt Oza a 8@9 
Masło zwykłe ; ę 5Q12 

dobre í å z 
śmietankowe è $ 
Ber . . . . 
Jaja, tuzin z 
Jabłka beczka : 2.25Q2 75 
Kawa, funt Java . 

«ć Rio . 
Cukier  . . 

“żółty . . 
Molasses,galon 3 
syrop p . . 
Ryż, funt - à 
Siano, tuna tymotka No, 


No 2 


4 


1150 
8.00@9 25 

s 8.50 
11.00(Q11.50 
32040 
1QQ10 
7011 
9Q11 
8G10 
4.00Q+4 00 
8 06034 25 
20.00Q61.25 
5@T 
1.18 
11QG31 


.10(91.25 
1.401.75 


(13 « U 


mięszane 

preryo we 
Kartofle,buszel 
Gęsi żywe funt ; 
Iadyki z > 
Kury « G j E è 
Kaczki, . '. s 
Żywe świnie 


Groch polay A 
Cybcla 5 . 
BAWEŁNA. 
W New Orleans, La.  . . 
Middling . . > 
Low Middliog ; 4 
Good Ordinary i à 
W Galveston, Texas, 7 
Midiling è 
Low Middling : A 
dobra zwyczajna S K 
W Memphis, Teann. . 
Middling > ; ` 
WSt. Louis 3 p 
Middling 


+.3145 
28800, 


Bomb ursko-hmorybtnskio 
Stowarzyszenie Parowych  Okrętow, 


dwa razy w TYGODNIU pływające pomiędzy 


NEW YORK'IEM 


/HAMBURG'iEM. 


Ptynąc do Europy przystawa w PLYMOUTH, dla 
pon w noaaraa, iw GHERBURGU dla Pary 

uthampton i Londynu, Posiada nowe, najlepie; 
hp zz i elegancko urządzone parowce po 
cztowe. 

Hambursko-Amerykanskie pakunkowe 

akozżne Stow szenie, 
> NIE ODPŁYWU: 

Z New York: wczwariekisohotę. Z Ham- 
burga: w środę i niedzielę. Z Havre w sobotę. 

Jest to najstarsza niemiecka linia, która pośre- 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europy i na odwrót. 
Przy kupnie tykietów należy uważać na nazwisko: 
Ha: -American ket-Fahrt Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linię przemawia to, że od 
czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


MILION LUDZI LÆ 
z wielkiem zadowoleniem tychże. 
ke ep dla pasażerów w kajutach niezrównane. 
Dla międzypokładowych bardzo Mi Rog 
Przychodnie w New York, wysiadują do Uastle 
s zkąd agenci wysełają ch natychmiast na 
miejsca celu ich podróży. 
dot s Europy jakiegobądź miejsca 
mogą i7 nabywane; 
iędzypokład z OPT 18 dolarow. 
Ktoby opłacił podroż tam i napowrót dostanie 
daleko taniej. Od dzieci niżej lat 12 połowa ceny, a 
niemowlęta wolne od opłaty 
Zgłosić się do: 


C. B. RICHARD & CO0., 
generalni agenci pasażerowi, 61 Broadway. 
Albo do: 

New York, i Cor. Washington & 
La Salle Strs. Chicago, Ill., 


i — 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble, Str., Chicago, Ille. 


Bióro w Hamburgu: 
C. B. RICHARD © BOAS. 


B. STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
675 Milwaukee Avenue, 

R Leczy także 
Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _ zamiejsco- 
wych chorych. W chorobaon 

niebezpiecznych, tradnych wzywa pomocy jednego 

z najlepszych lekarzy w yy zk ze Jost 

w połączeniu. Biednym rady u ziela bezpłatnie 

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
kip O adresu, wysełane medycyny zwracają 
sie i penją. 


Maka. 


Każda familia chciałaby rada 
mieć dobrą mąkę, 


Zamówcie sobie „Alex. 
Smith'a najlepszą mąkę*. 


(SMITS BEST ST. LOUIS), 
z której będziecie mogli upiec lep- 
szy chleb, i z jednej jej beczki 
więcej aniżeli z jakiejkolwiek innej. 
Pamiętajcie, abyście żądali mąki 
z napisem „Alex. H.  Smith% 


Best. 
ELISHA A. ROBINSON, 


jedyny agent dla groserników, 
róg 8. Water i Franklin ulicy 


(6 — - 85) 


Do sprzedania 


Dom i Lot 


pod 53 Emma ulica 
bardzo tanio. 


Przyczyna; 


chcę wyjechać z Chicago. 
Zgłosić się pod 


53 Emma str. 
€'an 1) 


Następujący Panowie 

upoważnieni do zapisywxaia abp- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki, 


WAlberta, Minn. W. Wiśniewsk 
— Dedra kj ME. "R Korna 

» N. Y. F. A. Górski,  JakobJohnzon 
i J. Jozef Majchrzycki. 
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 
— Bay City. Walenty Wróblewski. 
— Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski 
and. M, Konrad 1 ©. G. Freeman. 
— Czestochowie. August 1, Zaiontz.* 
—Dunkirk. J.S ubarga. - 
—Detroit. Jan Lemka. 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
—Grand Ra; Mich. 3. W. Napierała, 1 A 
p 8. Damskey, 
— Kansas Otży. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
—Lemont. Michał Nowacki. 


DZouisvitle, IEyo Wożulak,. Jakób Krygier 

Mount Gere W. Prz pyliński, 

Tiew Torku. i Palrzykowski, 8. Krzemiński 
iWm  Badzynski. 

-Pittsburgh Par gan Brud, 

—Sw. Judwiga, Tewas, M, Zizik. 

SZ e aaae a osłówikh 

Swane, E E r Jan Anglewica 

— Stevens Point, Wis, Jan Kubiezak i W. 


— Toledo, 0., Geo. J. Vollmayer, 


H. 


z 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich PocztowychiPasażerskich - 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


OE Z RR = 
z różnych portów, wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor ,„„UAZETY POLSKIEJ”? 
583 Noble Street, near Miiwaukee Avenue, Chicago, Nlinois. 


sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół megą opłacić całą podróż, z każd 

a w Europie do wody, ie wodą i əd wody w każdą stronę Merri; x RZ 
, Zgłaszając się po Kartę Okrętówą, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ick nazv*ska 
1 dowładne miejsce ich pobytu; jak również mplajaco Ankad mają się udać. 

Przybywający do CHicaGo, zostają z dworea Kolej żelaznej przezemnie odebrani 1 zae 
mieszkałym tu krewnym odstawieGł, Przejeżdżający przez Ohicago, w dalsze strony zostan” 
natychmiast wyekspedjowani. 

Pieniądze w najmniejszych flościach wysełam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze nuropejskie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 

s" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


wiadomości u mnie. 
Władysław Dyniewicz, 
532 Noble Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, Ilunvis. 
GREEGASO EM, 
Patrzcie Czytajcie! 


Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 
chevnych i Żelaztwa, 


Ludwik Bozhme, 
Skład broni palnej 


jako: to: 
AGB Sućców 1 Dubeltówek, | 427 MILWAUKEE AVENUE 
Rewolwerów; Najwiekszy wybór 
W Prochu, Kul, Kapiszonów | Pieców kuchennych 


wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 


No. 7 po $8.00 i 13.00. 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pie= 


p okutocznia, Wezelkie ro cracye wchodzące w | czenia chleba I nie pęknie. 
zakres puszkarski, ślusarski i .maszyniarski. Kotży do prania No. 7 po 90c. 
776 Milwuukee Avenue,| «° « "u" e g ho 81.00. 


CHICAGO, ILLS, 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lake 
hore à Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


POLECAM 
SZANOWNYM RODAKOM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel- 
nicę, która jest 112 stóp długości. 


pod No.193 Druga Ulica, 


Monaszki (dinner pails) po 18c. 
Rury do pieców po 15c. 


YKE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ 


ścisle o równych cenach. Pamiętajcie na czesk 
sklep 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee Avo., Chicaya. 
Mówimy po polsku. 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


Założyli Wielki Skład Polski mebli wszelkiego 
rodzaju, pieców clevelandskich najlepszych w Całej 
Ameryce, blachy i t. p., różne rzeczy kupujemy 
sprzedajemy i wymieniamy stare piece Jub meble 
na nowe. Mający chęć kupić,sprzedać lub wymi- 
nąć, niecn raczą przybyć, a proszona się, że inte- 
res prowadzimy rzetelnie, ipoprzestajemy na bar- 
dzo małych korzyściach. i 


Obstulunki zamiejscowe odstawiamy 


na czas oznaczony, bez żadnego 


| uszkodzenia, 


NEW YORK. 487 Milwaukee Avenue, 
lan Fatnejkowski | woki b iz 


g. 


BAU 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 
4 BEHNIN Q'A, 
MILLERA, 
> WCAMMOWA 


KZ 


„KNABE'GO 


Fortepiany:£ 


. LJ 
i inych. 
Wygodne Ceny 1 warunki. Každy instrument gwarantujemy na pięć lat. 
Wprowadzamy towary muzyczne, instrumenty dla Ropa smyczki i strony. 
Nastrajamy, sporządzamy i polerujemy fortepiany, 
Zatrudniamy tylko najlepszych robotników. 
pierwszorzędne piano ża umiarkowaną cent. 


Bzeczywiicie z ię „OOP 
uibo Baner Cabinet Goands, ' zajdoskonalszy wyrób w dziale robienia pianów, 
PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA 
Czystość tonów i elastyczność klawiszów jest nieprześcigniona- 
Illustroware katalogi rozsełamy darmo. ; 
Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centrame) 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILI, 


r. 


PRYWATNA LECZNICA, 
132 South Clark str., Chicago, Ms, 


Godziny biurowe: 9 do 12 przea pot, 2 do 417 do 8 po pol; w niedzielę tylko $ przed pot. do 1 po pot 


Dr. LUCAS uniżepie oznajmia obywatelom miasta Chicago ` okolicy, że jest posebfo: 
adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe I Chroniczre, 1 EA t » 5 zbnajocia £ 
(aktem, że praktykowewszy 7 skutkiem przeszia lat 20, w któryra to czeste dolegliwoścfami dotktiętych 
śmiertelników gouan powróci? do poiuosci męzkości i żeńskoścj, gwara: tuje | untownei trwałe 
wyleczenie w każdym przypadku, |uk mogą stwierdzić tysiące, jaz w Stanach Zjedn czonycn tak z póź. 
nocnego hołdowmievwa Jej anglel8i iej EA Mcści, Jest | zeczywistością, że w nowszych czasac? 
riedycyna zostars poprawr::ejszą. Dras' yczne ŝrudzi staroawieckich Goktorów już ni: doznają uznania, 
Srodki merkurvatne uznano nietyiko bie szkodliwezni d!a systemu, icez paryet zabój czemt. 
e B. Porada bezpłatna i ściśle poutna. 

Dr. LUCAS jest graduowany dwóch regularnych (alioparyczu + go + eklektycznego) med : 
aaiwersytetów. WROTE E Jako założycieł bajecznie ogromnego sxkladu mtGycziego BELLEV 
MEDICAL INSTI BAN FRANCISCO, | presz wicie lat poświęciwszy się badaniu 1 leczeniu 
Piciowych 1 Ohrenicznych Chorób osiągnął wiedzę, jaka się malo kto poszczycić może. 


PRYWATNE, NERWOWE i 
- GHRONICZNE. CHOROBY, 


KO: 

pasianaa gizbońć, spermatorihoen, M. (pielowa), nerwow: t fizyczna siubość, wę 
czerpnięta żywotność, przede szesny upadek męskości, nadużycia systemu, choroby nerek ż 
ogólne trozprężenie organiczna, które wypływają 4 miodzichczego nierozsądku aibo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajduję w nim ieczącogo mistrza. 

Dr. LUCAS poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez ciemnych ï» 
groszów, nie uzyskawszy żadne, o polopazenin ów dzem Pogorszenie. Jax A kt ipo o Ef 
medycyna = stępowa, i każdy fo dowodzi jaj postepu, $kombipowawszy iekarstwa wielkiej 


cczebnej siły, Dr. Lucas tak 


adził swe traktowanie, że Prunes ietyii 
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